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OKÓLNIK W  SPRAWEti MŁODYCH 
URZĘDNIKÓW ' Z  AKADEMICKIEM 

W YKLZTAŁC] iNIEM,
(Tpl°fom*i i ua pondenta.)

Warszawa, 6 grudnia, (st). Min. 
spraw wewn. rozesłało do wszystkich 
wojewodów okólnik w sprawie przy­
znawania praktykantom I. kategorii z 
wyższem wykształceniem stopnia 
służbowego po złoiemn e&zaminn ad­
ministracyjnego, Min. stwierdza, iż nie 
jednokrotnie praktykanci po zdaniu 
egzaminu z wynikiem dobrym, a 
nawet bardzo dobrym, nie otrzymują 
odraza VIIL stopnia służbowego, rze­
komo z powodu braku etatów Wobec 
braku w administracji urzędników na­
leżycie wykwalifikowanych, Min. u- 
waża postępowanie takie za niedopu- 
szoza’ne ■ charakteryzujące nader u- 
Jemną politykę personalną woje­
wództw. Praktykant I. kat., który od­
był pomyślnie okres'próbnej służby i 
rosiał dopuszczony do egzaminu 
administracyjnego, powinien najaalej 
w ciągu miesiąca po Zianiu egzaminu 
uzyskać na eżny mu VIII. stopień 
dnżbowy. Etat dla niego należy przygo j 
ować zawczasu przez odpowiednie i 
pr* sunięcie personalne, a nawet dro­
gą zwalniania sił mniej wartościo­
wych.

 o  I

Zespot polsko-żydowskich ortystow w idow iskow ych w ystępuje  
codziennie wieczorem  w  Kawiarni „ELITE" L e g jO n ó w  27. ze zna­

kom itą królową subretek polskich Lolą Patroni na czele.

6a ..,.iicu  X p>,-AYv NE! AK iO K Kl
(Do artykułu na str. 11-tej.)

Pa PIBZ PR7YJĄŁ BISKTPM. Lk- 
TYSZEWSKIEGC.

Rzym 6. .{rudnia. (PAT) Ojciec św. 
mianował biskupa płockiego tu. Anto- 
n.ego Nowowiejskiego arcyjlskupem Si- 
ljo. W ostatnich dniach papież przyjął 
na audjeocji b. nuncjusz v  Polsce kar­
dynała Lanriego oraz biskupa obrządku 
greCjio-kałolickiego w okr. slantslawow- 
skin. L&./ssewskiego.

■— - c — —
SOWA TARYPa TELEFONICZNA. 

(Telelpnem od na_zęg( korespendentaj 
WaJSbawa, 6. grudnia, j (st) M.n. 

poczt 1 tel. ustalił nową taryię telefo­
niczną dla siect eKsploatowauych prze- 
Polską Akcyjną Spółkę telefoniczną w 
Warszawie, Lwowie, LubMnle, Biaiym- 
itoku oraz w Łoazi z podmiejskiemi cer- 
tralami w Borysławiu i Zagłębiu Nafto- 
wem, tudzież w Sosu dwcu z Zagłębiem 
węglowem. Taryfy te normalizują jedno­
licie opłaty abonamentowe na terenii 
działalności n asty według kategoryj abo 
namentów. Opłaty wstępne za przyłącze­
nie do centrali i oddanie do użytku apa­
ratu głównego wynoszą: zainstalowane­
go w obrębie 8 km. licząc tę odległość 
w jderunku prostym linjj powietrznej 
od stacji centralnej w Warszawie i 3 kn. 
od stacy] centralnych we Lwowie i Lo­
dzi jednorazowo —  175 zł. Od aparatu 
głównego zainstalowanego w obrębie 2 
km. od stacji centralnej w Borysławiu 
wynosi jednorazowe —  150 zł. Od apa­
ratu zainstalowanego poza obrębem 3 
km. na sieciach we Lwowie i w Lodzi, 
oraz 2 km. na sieciach w Sosnowcu, Bo­
rysławiu Lublinie dodatkowo za każd" 
rozDoezęcie 100 m. linjl ponau 3 względ­
nie 2 km. po 2? zł,

Precyzyjny zegarek  
6786 światowej marki

do nabycia w pierwszorzędnych maga 
zynach zegarmistrzowskich i jubilerskich

Kawiarnia ijL0UVR!E ul. 3. Maja i Święta po południu Dancing familijny z programem kabaret
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Koparnik-Mcrysianka w yśw ietlają wielki 

film  rosyjski p. t. H Al - TANG Śpiewy w Języku rosyjskim. —  Dziś w  nie
dzielę i jutro w poniedziałek o godzinie 11*30 

poranek. Ceny zniżana.

Oszczędzajmy.
Lwćn 7. grudn a

Dorocznym zwyczajem dzień dzi­
siejszy poświęcony został propagar 
dzie idei oszczędnościowej w Polsce, 
Powołane instytucje i ich związki u- 
czynią zapewne wszystko, aby wyko­
rzystując sposobność pogłębić w naj­
szerszych warstwach społeczeństwa 
ów instynkt „odkładania nadmiaru", 
który przed wojną'żywy i czynny, po­
tom przygłuszony wojennemi i puwo- 
jennemi klękami gospodarczemi, do 
chwili obecnej Jeszcze nie wszedł w 
swą właściwą orbitę. Ze swej strony 
pragnęlibyśmy do lego aktualnego za­
gadnienia dorzucić kilka luźnych 
uwag. 1

Oszczędność jest nie tylko „cnotą 
obywatelską", nie tylko objawem u- 
społecznienia i kultury, ale przede- 
uszystkiem rozstrzygającym czynnl- 
k'em życia gospodarczego narodu i 
państwa. Nie z pożyczek zagranicz­
nych i nie z pod śruby fiskalnej po­
wstaje ów Kanitał, będący warunkiem 
rozwoju ekonomicznego, warunkiem 
postępu, lecz głównie z powszechnego 
oszczędzania Tego kapitału dotych­
czas nie odbudowaliśmy w całości, 
lego brak sprawia, że kuleje i chroma 
przemysł i handel, że ruch budowlany 
nie może ruszyć z miejsca. Wielkie 
arterie naszego organizmu gospodar­
czego nie pulsują jeszcze pełnią so­
ków życiowych i organizm, nienależy­
cie zaopatrzony, cierpi na stałą ane- 
mję. Jest to od lat bezsporna diagnoza 
j od lat ustalone źródło naszych roz­
licznych, uporczywych niedomagali.

Instytucje oszczędnościowe, będą­
ce zbiornikami i stacjami rozdzielcze- 
mi pieniądza, niewątpliwie rozwijają 
się. Za najlepszą propagandę służyć 
nogą ich wykazy roczne i miesięczne, 
erwierdzające stały przyrost wkładek 
i obrotów i równolegle z tem stały 
wzrost zaufania i skuteczność usilnie 
głoszonych haseł. Społeczeństwu uczy 
się oszczędzać i czyni w tym kierun­
ku nader pocieszające postępy. Ale 
me doszło jeszcze do etanu, który mo- 
żn.aby uznać za dostateczny.

Nie zamierzamy jako wzór stawiać 
niektórych rarodów zachodnio - euro­
pejskich, które mimo rozczarowań i 
katastrof inflacyjnych w krótkim cza­
sie w zupełności odbudowały swój ka­
pitał, dochodząc do cyfr imponują­
cych. Godz:my się z tem, że są to naro 
dy o wyższem bogaciwie naturalnem, 
lepiej uprzemysłowione, lepiej zorga­
nizowane. Ale należy dążyć do tego, 
by .nmy zaoszczędzono w Polsce do­
szły do wysokości, odpowiadającej wa­
runkom tego arajn, do tej g.an cy, 
której dotąd nie osiągnęły.

Dlaęzego? Kwestja zaufania —  jak 
się zdaje —  przestała wreszcie wcho­
dzić w rachubę. Stabilizacja złotego 
stała się aksjomatem tak silnie zwią­
zanym z bytem państwa, że uleebj 
mrgła zachwianiu jedynie w razie po 
wszerbnej i zupełnej katastrofy, cze­
go chyba nie bierze pod uwagę zaró­
wno ten, kto oszczędza jak i ten, kto 
oszczędzać nie chce lub nie umie. Ró­
wnież nie odgrywa tu roli brak zaufa­
nia do instytucyj oszczędnościowych, 
które dają dziś wrzellrą możliwą gwa- 
ran# ę solidności i wypłacalności. A 
zatem co? Nędza ogólna?

Ten argument wysuwa tsię najczę­
ściej, ale niesłusznie. Zdając sobie

? powodu ogólnsj słagnajji 
sprzedaje y/szalkle 

o 3Q°z taniej
F a  S A L C M O N  B A C Z E S

L w ó w ,  u l.  K r a k o w s k a  6 .
U l p i  w  s p ł a t a c h .  T e l e f o n  2 1 - 2 8 .

f i l t r a

P o i n c a r e
c Jm a w .i.? Trudności przesilenia
rządowego m francji.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
nienOikój i bezsenność, mogą być łatwo 
usunięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józelał’1. Żądać
W n i cl ennopin i O ł *̂ 0

F a fjż  6. grudnia. (PAT) Dzień 
wczorajszy nie przyniósł właściwie 
nic nowego w sprawie rozwiązania 
kryzysu gabinetowego. Prezydent 
republiki odbył tradycyjne narady i 
marszałkami obu Izb, z prezesami 
komisji spraw zagranicznych i finan­
sów oraz z szeregiem wybitnych mę­
żów stanu. Z tych ostatnich

ogólna uwaga zwrócona jest 
na Poincarego, który nie przy­
jął jednak proponowanej mu 

misji tworzenia gabinetu. 
Prezydent republiki ma jaatoby za - 
miar zwrócić się do niego ponow­
nie, uważa bowiem, że jedynie Po:n- 
care posiada dostateczny autorytet 
aby sformować gabinet koncentra­
cyjny, któryby wyprowadził sytuację 
polityczną z chaosu wytworzonego 
onegdajszam głosowaniem w sena­
cie, gdzie po należylem. sprawdze­
niu okazało się, iż I gabinet Tardieu 
obalony został trzema głosami.

Parvi 6. grudnia (PAT) Więk­
szość mężów stanu, których przyjął 
w dniu wczorajszyn prezydent re­
publiki wypowiedziała się na rżecz

3 głosy większości 
obaliły TaiJieiPgo.

uure i liriand, którzy nie zdają się 
być skłonni do objęcia steru gaoine- 
tu, odmówią, prezydent poszuka 
kandydata na picm jera wśród więk­
szości, która ujawniła się wczoraj 
w senacie. Wymieniane są nazwiska 
Alberta Sarrauta, Steegi, i Bartheau.

MB ILESTYLOWF
wyrób własny 
i zagraniczny

solidnie wykonane i  najprzedniejszych 
materjałow poleca znana firma

Franciszek fcizer
10712 Lwów , 3 Maja 10.
vis a vis Banku Frzem Tel. 39-56.

Otworzenie rządu napotka na znacz­
ne trudności z tego względu, iż wie­
lu radykałów społecznych uważa za 
rzecz niemożliwą wejście w skład 
gabinetu, do którego należeliby ró­
wnież członkowie grupy M arna

S p r a w o  F » I c l y
p rz e k a za n a  s ą d o w i I . iti g ła n o ji.

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t . ) L

Waruzawa, 6. grudnia, (st) Sąd Naj­
wyższy przekazał zgodnie z proc* dutą 
akta sprawy członka U. O. W . Bidy, 
skazanego na śm ierć, sadowi I. Instan­
cji. Stąd wyrok bodzie akie-owany do 
ewentualnego zatwierdzenia na rę„e

S P B C J A L I S T \  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  
j w p y j i jy o g K Y r o

Dr. I^aufersfeln
L v i „ . , ,  f e j k s i u s k f  d 7 , ( r ó g  S ł o w a c k i e g o ) .  
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna- 

mmn, Diatermia lampa kwarcowa. i

p. Prezydent? Rzplilej. Gdyny wyrok 
miał być zatwierdzony, wykonanie je* 
go nastąpi w najbliższym czasia.

TEMPERATURA W KRAJ(J. 
(Te'efonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 6. grudnia, (st) , Dziś 
zrana w środku kraju pogodnie, na 
zachodzie i Wileńszczyźnie Doch.nur 
nc i mglisto. Opadów nie notowano. 
O godz. 8 rano w Warszawie, Lubli­
nie, Łucku, W ilnie, Przemyślu —  b 
stopni, w Lidzie, Brześciu. Białym­
stoku, Grodnie*—  6 Lwowie, Gdyni, 
Toruniu, Pohulance, Bydgoszczy, 
Kielcach. Dęblinie —  4, w Tarnopo­
lu, Krakowie, Doznaniu, Łodzi, Puc­
ku —  3, w Pińsku, Kaliszu —  2, Cie­
szynie, Zakopanem 0. O godz. 7 rano 
na Hali Gąsienicowej i w Morskiem 
Cku plus 2. To ocieplenie w górach 
da się wytłumaczyć możliwością, że 
wkrótce zaczną wiać wiatry halne. 
W  Zakopanem śnieg stopniał Na 
ogól przeważa spadek ciśnienia ba- 
rometrycznego.

sprawę z niewątpliwej pauperyzacji 
społeczeństwa, nie wymagamy prze­
cież odkładania dziesiątków miljar- 
dów, jak to czyni Francja, lecz bodaj 
części tych sum, części odpowiadają­
cej naszej sytuacji gospodarczej, Źe 
zaś olbrzymie kwoty w tym nawet zu­
bożałym organizmie istnieją i przele­
wają się bez pożytku, o tem dowodnie 
świadczą cvfry —  chociażby * setek 
miljojów, wywiezionych za pran!ce 
w zamian za towary zbytku.

Są pieniądze, których nie odkłada

się, które wyrzuca się. Są jeszcze ol­
brzymie możliwości pomnożenia kapi­
tału zaoszczędzonego bez uszczerbku 
dla potrzeb codziennych i nawet dla 
życiowego komfortu. P. Dcvey był jed­
nym z tych, którzy wskazali ów para­
doks ubóstwa i rozrzutności i drogę 
do jego usunięcia.

Oszczędzajmy więcej. Nauczmy się 
rozumnie zużywać pieniądz i każdą 
nadwyżkę lokować tak, jak tego wy­
maga doorze pojęty interes własny i 
interes publiczny.

Dziś w niedzielę 7 i w po* 
niedziałek 8 / 12 o g. 12-oj 

P O R A N E K
CZTERECH DI ABŁÓW

Nowa edycja dźwiękowa. Ceny zniżone.
—  '■'■< ■■■■   ■ '■ ■ «

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA NAR­
CIARZY.

(Toi*>fon°m od JŁ' > knresr>ood»nt<0 
Warszawa, 6. gradnia. (st) Z dniem 

I hm dc dnia 30. kwietnia 1931 r. 
na kolejach obowązują zniżki dla nar* 
ciarzy. Spis stacyj docelowych i wyj­
ściowych ogłoszony tędzie w dniacn 
najbliższych. Zniżki otrzymywać mo­
gą jedynie członkowie Polskiego Zn iąz 
'ku Narciarskiego, zaopatrzeni w t. zw. 
czarną legitymację- nodróżujący z nar 
tąuM, Zniżka wyno«i 25 pre.

Nowootworzony Zakład dla sztuki lot* 
• rafirzn-i pod firitn

I PHOTO-STUDIO-DORY!
LiWurt, IlaSat itl.aoiascua. tal 3u-92 

i poleca się Szanownej Publiczności.
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NA GWIAZDKĘ
Najpraktyczniej obdarzyć Fotograficznym 

Aparatem. —  Radioodbiornikiem.
srsr od zł. 30-—

FOTO • RADJO -  PAI ACE
Lwów, pl. MARIACKI 8

(gmach Sprechera) TcIeL 86-0?

J V o 'v o  o t w o r z o n y

Zakład Pogrzebowy
Juliana Karkowskiego

we Lwowie ul. Sobieskiego 9.
Urządza pogrzeby, przeprowadza eks­
humacje i wywozy zwłok, solidnie 
pc najniższych cenach aa dogodnych 
10809 warunkach.

D l f l ł n ! )  gospodarskie 
F i  w  IB C B  ręczniki trwałe >tp. 

Solidny W y ró b  chodników poleca

Tkalnia „ G O S P O D A R Z 11
Lwów, Uródecke1 lOl.

i\ ( i j le | > s z e  m v d ł ó  - 
p o  t a h  n i s k i e j  c e n i e

Kobiery całego świata tizrały mycfto toalerowe
■Ą* ■ fr n j-ja-tt-r,.*-

fcatności 
musi niem być zachwyconym

M Y D Ł O  TOALETOWE
n q ji i lu b L e ń s 7c

P ie r w s z e  
za d a n ie  'SB Zmiana regulaminu sejmowego

ułatwi kierowanie parlamentem.
(Telefon em od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 grudnia. (Z) W  ko­
lach politycznych krąży wiadomość o 
zmianie regnlaminn sejmowego. Jest 
to projekt pochodzący od przyszłego 
kierownictwa Sejmu z kinbo BB., pole. 
gający na tern, że dzięk* p wnym 
zmianom nlatwione będzie operowanie 
przez kierownictwo Sejmn opozycją 
Chodzi o to, że opozycja bedzie skła­
dać cały szereg interpelacyj i wnios­
ków demonstracyjnych, które oczywi­
ście mogłyby zahamować normalny 
tok pracy grapy rządowej. Nowy regu­
lamin ma obostrzyć kwestje składania 
interpelacyj, formy i t.escL

PPEMJEB SŁAWEK NA ZAMKU

Warszawa, 6. gnidnia. (Z) Premier 
Sławek przybył dziś w nolndnie do 
Rady Min. i po krótkiem urzędowaniu 
udał się na Zamek, gdzie został przy­
jęty przez p. Prezydenta. Konferencja 
pozostawała w związku z  otwarciem 
sesii Seimu i Senatu. Min. Beck jnż

Okulisią-operator
l a d c a i

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul Akademicką i. 7.
(Nowy Cimach Sprechera

T a l a r ó w
nad Prutem.

PENSJONAT ZOł JÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, i cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po 10 zt. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado- 

'rnotć w miejscu, <040

wczoraj opuścił swoje mierzkanie w I racki pożegnał się dziś rano z arzędni- 
Pirezytljmn Rady Min. i oddal je Pre- kami MlffW. i prs« tzedł do Prezydjum 
mjerowi Sławkowi. Wicepremier Pie- Rady Min.

W e  w t o r e k  —  p o c z ą t e k .
> OSTATNIL FRZtGOTOWANIA d o  o t w a r c ia  s e j m u .

P/.5i S IK I  ' \
ItZYNFEKUJACE f l

]KRTAŃiJAMĘUSmm 
V A J £ E P S Ż r: JO D E K  f *  
ęffZ E C / W  G R Y P IE , j  

. > N G M tFiT .D . Mi

Warszawa, 6. grudnia. (Z). Na te­
renie Se,mc trwają dalsze przygotowa­
nia do otwarć-'n parlamentu. Posprzą­
tano wszy stkie sal- i lokale, ułożono 
chodniki i dywany. Prawie cale pierw, 
sze piętro głównego skrzydła uajmuje 
wyłącznie klun BB. i klub sprawo­
zdawców narlamcntamyrh. Parter zaj. 
mnją Klub Narodowy, PPS. i inne gru­
py. Kancelaria sejmowa przyjmuje od 
postów i senatorów życiorysy i fotogia- 
tji do legitymacvj, które będą rozlane 
natychmiast po złozenin ślubowania.

Forządek dzienny ip orkowego pouie- 
dzenia, które rozpocznie się o godz. 
12 w połndnie, obehnnje czytanie o. 
rędzia. i a .ępnie po powołaniu urze- 
wodniczącego ślubowanie i wybór 
marszałka, a ewentnamie, o ile czas 
pozwoli i wybór wicemarszałków Tpn 
san porządek dzienny przewidziany 
jest dla posiedzenia Senatu, Które od. 
będzie się o godz. i  popołudniu. Jak 
jnż donieśliśmy wczoraj, pier szą 
pracą Sejmu będzie dysznsja nad no. 
wyir budżetem.

KREM d o „TLEN£ £  czyści zeb y , 
dezynfenuje  

9~73 i w ybiela

do War? za wy, p. Wysocki pełm i już 
w swoim czasie służbę posła poiskie 
go w Berlinie. Dalsze zmiany mają 
objąć placówkę polską w Hadze, któ 
rą zajmuje p. Kętrzyński i posła w  
Kopenhadze, skąd odejść miał do­
tychczasowy poseł Michałowski. Ró- 
vrnież jest możliwa zmiana na sta­
nowisku posła polskiego w Szweeji, 
poseł Rozwadowski właśnie bawi w 
Warszawie. Wreszcie obsadzona ma 
być placówka, polska w Tokio, kiórr 
od kilku lat nie posiada posła.

fteorg^nizacja placówek
zagranicznych.

MIN. KNOLL ZOSTANIE ODW OŁANY?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 6. grudnia. (Z) W  ko­
łach politycznych krążą pogłoski o 
zanberzonych bardzo dużych zmia­
nach na placówkach zagranicznych, 
w Min. przem. i handlu, w Min. re­
form rolnych, a częściowo w Min. 
skarbu. Zmiany te pozostają w 
związku z utworzeniem nowego rzą­
du, z nowe mi prąaar ii i zmianą tech­
niki prac. Duże zmiany mają być  
przeprowadzone w dziale Min. prze­
mysłu i handlu, zwłaszcza zmiany 
personalne, które nie były już daw­
no przeprowadzane. Z kol rządo­
wych wyjaśniają, że kwestja ta o-

becnie po ustąpieniu min. KwiatiKow 
ski»go musi być załatwiona, gdyż do 
tychczasowy minister z powodu wiel 
kich zajęć i ogarniania wielkich te­
renów pracy nie miał czasu na za­
łatwianie spraw t personalnych i 
technicznych w swojem Minister­
stwie. Co się tyczy zmian na pla­
cówkach zagranicznych, to mówi się 
przedewszystkiem o konieczności 
zreformowania placówki polskiej w' 
Berlinie : Według najnowszej kon­
cepcji na stanowisko to ma pójść 
min. Wysocki. Dotychczasowy poseł 
polsni linoll miałby być odwołany

NOWT EVSTEM KONSERWACJI 
MIĘSA;

Warszawa, 6. grudnia. (PAT). W 
rzeźni warszawskie; dokonane nędzie 
doświadczenie z nowym systemem 
konserwacji mięsa, polegającym " na 
wykonaniu dożylnych zastrzyków za­
bitym zwierzętom. W ten sposób za­
konserwowane mięso może ooyć się 
■bez chłodni, aiie uiegając przez czas 
dłuższy zepsuciu i nie zmienić,jąc 
smaku. Dożylne zastrzyki preparatu 
zastosowane będą dziś po uboju ‘od­
nogo wołu, cielaka ł baiana. Następnie 
mięso pozostawać będzie ped obserwa­
cją laboratorium rzeźni.

— o-------
ARESZTOWANIE BANKIERA W PA­

RYŻU.
Paryż, 6. grudnia. (PAT) Aresztowa­

no tu bankiera Lavalla administratora 
francusko-rumunskiego Banku Kredyto- 
wo-bandiowego pod zarzutem dokunanii 
nadużyć sięgającycL 7 miljonów Iran- 
Rów
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MIN. CZERWIŃSKI ZACHOROWAŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. grudnia. (Z) Min. Czer­
wiński zapadł na grypę. W związku 
z tem zostały wstrzymane wszystkie au- 
djencje i jego wyjazdy służbowe.

  o-------
POSIEDZENIE BBWR. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. grudnia. (Z) Posiedze­

nie klubu sejmowego BB odbędzie się 
we wtorek o godz. 11 przedpoł., a klubu 
senackiego o godz. 3 popoł.

— o-------
POMNIK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO  

W  GDYNI.
Gdynia 6. grudnia. (PAT) Na 

ostatniein posiedzeniu Koła Związ­
ku Legjonistów jednomyślnie uehwa 
łono wybudować w Gdyni pomnik 
Marszałka Piłsudskiego. Zarząd 
Związku został upoważniony do wy­
stąpienia te inicjatywą powołania spe 
cjalnego komitetu obywatelskiego, 
który zajmie się realizacją tego dzie­
ła.

KOMISARZ W  POZNAŃSKIEJ 
TJASIE CHORYCH.

Poznań 6. grudnia. (PAT) Za­
rząd Powiatowej Kasy Chorych w 
Poznaniu został na zarządzenie Okrę 
gowego Urzędu Ubezpieczeń Społe­
cznych rozwiązany, a komisarzem  
mianowany dr. Rutkowski.

 o-----
ODEBRANIE PR AW  UKRAIŃSKIE­

MU GIMN. W  JAWOROWIE. 
Warszawa 6. grudnia. (PAT) Mi­

nisterstwo W . R. i 0 . P. cofnęło gim­
nazjum koedukacyjnemu im. Józefa 
Maikoweja Ukraińskiego Towarzy­
stwa Pedagogicznego w Jaworowie 
niepełne prawa gimnazjum państwo 
wegd, nadane zarządzeniem z dnia 5. 
czerwca br. W  związku z tem opłaty 
szkolne za dzieci funkcjonariuszy 
państwowych, uczęszczające do tego 
gimnazjum, nie będą przyznawane.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZAMA­
CHU NA DOM STARORUSINA. 

Stanisławów, 6. grudnia. (PAT) W 
związku z podłożeniem bomby pod dom 
strorusina Hawryły Bartkowa w Bołszo- 
wie pow. Rohatyn, o czem donosiliśmy 
wczoraj, aresztowano dwóch braci Kur- 
dydyków i Osypa Cymbalistę z tej wsi, 
jako podejrzanych o ten czyn. Podczas 
rewizji znaleziono u nich materjały 
obciążające.

 0 —

ŻONA POS. BIRKENMAYERA POPEŁ­
NIŁA SAMOBÓJSTWO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. grudnia. (Z) W War­

szawie popełniła samobójstwo p. Birken- 
mayerowa, żona posła z klubu BB po 
podpisaniu aktu rozwodowego. Śmierć 
nastąpiła na mieiseu.

OBNIŻENIE KOMORNEGO W RZYMIE.
Rzym. 6. grudnia. (PAT) 20.000 wła­

ścicieli domów w Rzymie obniżyło ko­
morne o 10 proc.

 o-----
DZIŚ WYROK W PROCESIE ,,PARTJI 

PRZEMYSŁOWEJ**.
Moskwa. 6. grudnia. (PAT) Agencja 

Tass donosi: Dzisiejsze posiedzenie try­
bunału najwyższego, rozpatrującego spra 
wę „partji przemysłowej**, trwało krót­
ko. W ostatniem słowie oskarżony Ku- 
prjanow i Sitin wyrazili skruchę, o- 
oświadezając, że uznają się za zasługu­
jących na najsurowszą karę i że w razie 
jeżeli życie będzie im darowane, posta­
rają się zatrzeć ślady swej zbrodniczej 
działalności. Trybunał udał się na na­
radę. Wyrok oczekiwany jest jutro wie- 
otorero

czy mgła?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. grudnia, (st) W ostat­
nich 24 godzinach —  jak już donosiliś­
my —  zanotowano w okolicach Leodjum 
(Belgja) 43 nagłych wypadków śmierci, 
których tajemniczości nie zdołano do­
tychczas wytłumaczyć. Wed.ug doniesień 
dzienników przyczyną śmierci są praw­
dopodobnie gazy, które ulatniają się 
z okolicznych fabryk chemicznych. Nor­
malnie gazy te uchodzą w  górę, w ostat­
nich dniach jednak wskutek mgły zosta­
ły zepchnięte do niższych sfer, powodu­
jąc masowe zatrucia. Istnieje również 
przypuszczenie, że wypadki śmierci zo­
stały spowodowane przez uduszenie się 
mgłą tembardziej, że zmarłe osoby byty 
wszystkie słabe na płuca. Jednocześnie 
z licznemi wypadkami śmiertelnemi 
wśród ludzi, zanotowano masowy pomór 
zwierząt przedewszystkiem zaś bydła. 
Ludność ogarnęła panika, gdyż sygna­
lizują nową falę mgły posuwającą się 
w kierunku dot.knie(vch kieska okolic.

Leodjum, 6. grudnia. (PAT). Nagła 
śm ierć k ilkudziesięciu  osób w  okolicy  
Leodjum  by ła  następstwem  gęste] 
m gły, która wywołała uduszenie się 
wielu osób cierpiących na płuca. W e­
dle otrzym anych  doniesień  do w czoraj 
w ieczora  zm arło 12 osób w  Engis, 10 
w Flemal-le, 9 w  Ram et i 10 w  Je- 
mappes. Kom isja hygjeny rozpoczęła  
ankietę w  tej sprawie.

* i ą  d stw ie rd zi! 
p re sie  1 teror.

PO UWOLNIENIU R /a sK (JMYCH MORDERCÓW CENTNERSZWERA. 
(Teleionem od naszego korespondenta!.

Warszawa 6. grudnia. (Z) Wyrok 
w procesie przeciwko oskarżonym
0 napad na kantor wymiany i za­
mach morderczy na bankiera Ccnt- 
nerszwera wywołał ze względu , na 
treść uwalniającą wielkie wrażenie. 
W  kolach miarodajnych liczono się 
z tą możliwością, jednakże nie w sto 
sunku do wszystkich oskarżonych. 
Obrona miała stosunkowo łatwe za­
danie, gdyż pod koniec procesu cała 
uwaga zarówno sądu, jak i sali sądo­
wej skierowana była nie w kierun­
ku szczegółów zbrodni i jej spraw­
ców, ale na metody i stosunki w 
warszawskim urzędzie śledczym. O 
pinja publiczna od początku miała 
wątpliwości, czy materjał ludzki 
który znalazł się na ławie oskarżo­
nych mógł być sprawcą tego napadu. 
Nierozgarnięty podmiejski robotnik
1 dw7aj młodzi chłopcy, jeden kro- 
wiarz, a drugi pomocnik dozorcy, 
nie mogli wzbudzić podejrzenia, iż 
oni dokonali rafinowanego i spryt­
nie pomyślanego napadu. Prasa war 
szawska od początku podawała w 
wątpliwość rzekomy sukces śledztwa 
policyjnego.

Uwalniający wyrok jest prawdziwą 
porażką dla pewnych sfer. Sąd stwier­
dził w motywach wyroku, że obciążające 
zeznania wszystkich oskarżonych zosta­
ły złożone pod presją moralną, przewód

sądowy zaś rzuca wiele światła na to, 
na czem presja ta polegała. Zarówno o- 
skarżeni, jak i świadkowie jednogłośnie 
skarżyli się przed sądem na wymuszanie 
zeznań drogą teroru. Okaleczenia i sińce 
na ciele najmniej w tej sprawie poszla- 
kowanej służącej Agaty Peciak zostały 
stwierdzone autorytatywnie przez urzę­
dowego lekarza więziennego. W związku 
z ujawnieniem tych faktów wczoraj pod- 
sądni zapowiedzieli wniesienie skargi 
cywilnej o odszkodowanie za krzywdy 
moralne i cielesne i za pozbawienie ich 
wolności przez tak długi czas. Pozosta­
wali oni w więzieniu —  jak wiadomo — 
od ośmiu miesięcy. Korespondent Wasz 
dowiaduje się, że w związku z wyni­
kiem procesu i śledztwa należy oczeki­
wać bardzo dużych przesunięć w war­
szawskim urzędzie śledczym.

URZĘDNICY W Y D Z IA Ł U  ŚLED­
CZEGO SK A R ŻĄ  O ZN IESŁAW IE­

NIE.
Warszawa, 6. grudnia. (PAT) W zwią­

zku z zarzutami, podniesionymi w toku 
rozprawy o zabójstwo bankiera Centner- 
szwera przeciwko niektórym funkcjona­
riuszom urzędu śledczego m. Warszawy, 
zainteresowani funkcjonariusze wnieśli 
przeciwko Konstantemu i Mieczysławowi 
Pystkowi, Pawłowi Stańczykowi oraz 
Agacie Pęciak skargi do prokuratora są­
du okręgowego o fałszywe oskarżenie 
i zniesławienie.

U tw o rz e n ie  s o e c ia ln e i k o m is  i i  
m in is te r  ia in e j.

Londyn, 6. grudnia. (PAT). Przez 
cały dzień wczorajszy z powodu gę­
stej mgły ani jeden większy parowiec 
nie przybył do Southampten, ani leż 
nie opuścił portu. Parowiec Aure-nga, 
mający wyruszyć do N. Jorku i paro­
wiec Jonie, którego celem podróży jest 
Nowa Zelandja, zostały zatrzymane w 
Londynie, opóźniając wyjazd o 24 go­
dziny. Żegluga na Tamizie nie odbywa 
się jeszcze. Komunikacja przez kanał 
La Manche funkcjonuje tylko czę­
ściowo.

Bruksela, 6. grudnia. (PAT) W zwią­
zku z tajemniczymi skonami w okolicach 
Leodjum, których liczba wynosi obecnie 
65 osób, dzienniki donoszą, że władze są­
dowe przesłuchały wielu chorych, któ­
rych zeznania nie wniosły jednak nic no­
wego do sprawy. Dokonana będzie sek­
cja zwłok wszystkich zmarłych ostatnio.

Dziennik ,,Le Soir“  donosi, że gene­
ralny inspektor higjeny w Leodjum i 
generalny dyrektor ministerstwa higje­
ny oświadczyli, że zdaniem ich ludność 
okolic dotkniętych katastrofą jest niemal 
obłąkana z przerażenia. Zdaniem kół le­
karskich, w omawianych wypadkach nie­
ma nic tajemniczego. Gęsta, wilgotna 
i zimna mgła zgubnie działa na osoby 
astmatyczne i chore na serce, których 
śmierć w tym wypadku jest zupełnie na­
turalna. .

CHIRURGICZNE
ARTYKUŁY GUMOWE

Poduszki, Ogrzewacze,
lrygatory, Lodowniki,
, Grusze, Przepłukiwaczki

WANNY i M I E D N I C Z K I
do składania

‘ POLECA 924
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Zjazd naftowy we Lwowie
LootV ti. giuuiita. (,rA 1) p i ,s  o

godz. 11.30 w auli Politechniki iwo w 
skiej rozpoczęty się obrady 4-go zja­
zdu naftowego. Zjazd otworzył inż. 
Karpiński. Przewodniczącym obra­
no b. ministra Długosza, zastępcą 
prof. Bielskiego, sekretarzem inż. 
Zielińskiego.

Po przemówieniach powitalnych na­
stąpiło uczczenie 25-letniej pracy w prze 
myślę naftowym prof. dra Stanisława Pi­
łata. W imieniu najbliższych współpra­
cowników jubilata przemówił inż. Bran­
dys. Następnie życzenia składał prof. 
Sueharda, oraz przedstawiciele b ucz­
niów prof. Piłata.

■ >. 7 -------o—•—
BARTHOU TW ORZY RZĄD
Paryż 6 grudnia. (PAT) Barthou, 

o-puszczając Pałac Elizejski, oświad­
czył dziennikarzom, że przyjął misję 
utworzenia gabinelu i że przed 
przystąpieniem do formowania ga­
binetu odbędzie naradę z Doume- 
rem, Buissonem, Poincarem, Tar- 
dieu i Briandem.

Paryż, 6. grudnia. (PAT) Barthou od­
wiedził Brianda, który przyrzekł bez za­
strzeżeń swą współpracę w gabinecie, 
jak również pomoc w jeno tworzeniu.

ZJAZD  IZB 1 K ŻEM. HANDL.
W  KRAK OW IE.

Kraków 6. grudnia. (PAT) Dziś 
rano rozpoczęły się uroczystości z o- 
kazji 80-lecia Izby przemystowo-han 
diowej w Krakowie, połączone ze 
zjazdem Związku Izb przemysłowo- 
handlowych Rzplitej Polskiej. Po 
nabożeństwie w sali Izby przemysło­
wo-handlowej, odbyła się uroczysta 
inauguracja Zjazdu. ‘ Zebranie za­
gaił prezes Izby Epstein.

Warszawa, 6. gruduia. (Z) Korespfn- 
dent Wasz dowiaduje się, że w związku 
z koniecznością bardzo szybkiego wy­
jaśnienia kwestji stosunków w  warszaw­

skim urzędzie śledczym będzie powoła­
na komisja ministerjalna, która przesłu­
cha zarówno oskarżonych, jak i oska­
rżycieli.

N a p a d y ra b u n k o w e  
p o d  L w o w e m .

Lwów, 7. grudnia.
(— ). Ubiegłej nocy trzech zama­

skowanych bandytów wtargnęło da 
stodoły izaka Laksa w Olszanicy oow. 
Jaworów. Bandyci najpierw do-tkliwie 
pobili karabinem śpiącego, poczem zra­
bowali mu papierośnicę, zawierającą 
150 J5l., dokumenty i drobiazgi. Za 
bandytami zarządzono pościg.

» Wczoraj popołudniu około godz. 5-ej 
dwu osobników napadło na powracają- 
cą z Baranówki, powT. Sanok Gitlę 
Strenger i zagroziwszy jej zamordowa­
niem, zrabowali je«j 40 zł., przyczem 
dotkliwie ją pobili
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ZYGZAKI.

O rg a n iz a c ja  
baiu  
d o b ro c z y n n e g o

Lwów, 7 grudnia.
Jak już pisałem w ostatnim „Zygza­

ku,,, Zuzia wygrała. W pierwszych więc 
dniach karnawału idziemy na bal. Na 
jaki, jeszcze nie postanowiono. Fyrtalska 
jest zdania, że najlepiej będzie, jeżeli z 
Zuzią, Bzikiewiczową i jeszcze z kilku 
innemi paniami z naszej „dykasterji", 
zorganizują niejako zawodowy bal, bo to 
podnosi znaczenie odnośnego urzędu, że 
nie myśli tylko o aktach aie i potrzebach 
kulturalnych urzędnika Przecież bale 
urządzają nawet dozorcy domowi i pisze 
się o nich dużo w dziennikach, bywają 
na nich najwyżsi dostojnicy i w polone­
zie prowadzą Marciuowe i inne Olekso- 
we. Dlaczegożby my mieliśmy pozostać 
w tyle i nie dali znać o sobie, że jesteśmy 
i żyjemy. Cel balu, rzecz zrozumiała, mu­
si być filantropijny, albo oświatowy, albo 
choćby patrjotyczny. Takie najlepiej się 
opłacają, choćby w ostatecznym obrachun­
ku okazał się deficyt.

Fyrtalska dowodzi, że bal będzie miał 
zapewnione powodzenie finansowe, je­
żeli dobierze się do niego odpowiednich 
i jak najliczniejszych protektorów. Nie­
koniecznie muszą to być najpoważniejsi 
ludzie w mieście, bo tacy mają węża w 
kieszeni i takich sobie zresztą sprytniej­
sze komitety i we Lwowie zasiedziałe, 
jeszcze przed adwentem powyłapywały, 
ale tacy, z którychby w ich własnym in­
teresie, można było „pociągnąć11. Najwię­
cej zaś dają tacy, którzy dotychczas nie 
mieli sposobności, a mają ochotę wejść 
w „lepsze11 towarzystwo, choćby to i parę 
setek złotych miało kosztować. Im się 
to nawet opłaci, bo stosunkami i rekla­
mą dalej zwykle zajedziesz niż nawet pie­
niędzmi. Taka n. p. pani Okpińska, albo 
pan Bęcwalski, o których dotychczas 
świat i Korona polska nie słyszała, albo 
co gorzej, niepochlebnie słyszała, o ile 
podczas karnawału dzięki dobrej rekla­
mie publiczność oswoi się z ich nazwi­
skiem i manierami, mogą zrobić karjerę 
towarzyską wprost za psie pieniądze.

Gdy raz wypłyną na horyzoncie towa­
rzyskim i komitetowym trudno ich po­
tem pominąć nawet w poważniejszych 
imprezach. Nazwisko ich potem towarzy­
szy stale; „znany w szerokich kołach11 lub 
coś podobnego. Stąd do „radcy11 albo 
„prezesa11 jeden tylko krok. Tylko trze­
ba nie pośliznąć się.,

W komitecie natomiast wykonawczym 
mają być tylko same nasze panie i pano­
wie. Tylko dla okrasy weźmie się jeszcze 
kogoś, aby nie pyskowano. Naturalnie 
z wyjątkiem żon szefów, które nie mogą 
być pominięte, będą same przyjaciółki, 
aby nie przychodziło do rozdźwięków. 
Starsze z nich będą stale przy bufecie, 
młodsze dorywczo. My starsi mamy po­
magać w bufecie. To całkiem dobry po­
mysł i to w wysokim stopniu wpłynęło, 
że Zuzi udało się przekonać mnie ,,do 
balu11. Członkowie komitetu wykonawcze­
go nie będą płacili biletów wstępu. To 
jasne I Tak samo i bezpłatny dla nich bu­
fet. Co do rodzin komitetowych, to nie 
jest wprawdzie jasne i na ten temat nie 
będzie formalnej uchwały komitetu orga­
nizacyjnego, ale tak się zawsze prakty­
kuje, aby rodzina n;e była skrzywdzona. 
Przecież wyglądałoby to niesmacznie 
i nawet nietaktownie, gdyby moja żona 
brała odemnie pieniądze za kanapkę 
albo wódkę, Nawot przed wojną wstęp 
i bufet był przywilejem komitetu wyko­
nawczego. Niektórzy nawet porządnie się 
tern ratowali. Znałem w pewnem mie­
ście jedną bardzo szanowaną i zasłużoną 
filantropkę bez której nie obszedł się ża­
den bal. żadna wenta, żaden kiermasz. 
Urządzała nawet koncerta dobroczynne 
w teatrze i miała wolną lożę parterową. 
Wszędzie byw-ała i nie zrujnowała się. a 
nawet trzy córki dobrze wydała za mą'ł 
a każdej z nich oświadczono się nie w 
kościele tylko na balu. Córki zawsze mat­
ce pomagały w bufecie. Wypiłeś jeden 
i drugi, „rozebrało11 cię i uścisnąłeś n ie­
bacznie nieco czulej rączkę podającej ci 
k :eliszek panny, a mamusia już przy to­
bie. Z pod ziemi wyrosła. Ani się nie 
oglądnął, a już w najbliższych dniach 
jesteś na herbatce u niej i na paluszkach 
mieszonych i p :eczonych przez pannę 
Fuńcię. Na drugi dzień naczelnik biura 
który się z jej ojcem przyjaźni, a mamy 
się boi. gratuluje ci narzeezeństwa, O ma­
ma była sprytna. Mówiono, że ojciec się 
saDił. Niekoniecznie jednak jest prawdą,

W e s o ły  U st  
z  P o z n a n ia , Kilka słówek o grodzie
n a o w a r t e n s k  m  P o zd ro w ie n ie  dla  „ G e o r g e 'a ‘ ‘  I l l l l l i  w f  l a l  l l a l l i J I l l l I l i i i  lw o w s k ie g o  b lotka. -  O p e k ló -
w c e  z  g ro c h e m  i św in io b ic iu  z  m u zyk ą . -  Zofia  m usiała  a M a ria  nie  
c h c ia ła .- G d y  s ię  iada ja k  u  m a tk i...- O K o rd ia n ie  nie S ło w a ck ie g o  

i  O łe lji nie -  S z e k s p ira .- G ó rą  n a si, w iw a t L w ó w !
(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ")

( £ r tea  i  p ro szk iem  d la  p o ty sk u  iJoSubO gi

Poznań, w grudniu.
Jakieś szare ingly zasnuły nadwarteń 

ski gród i od dłuższego czasu niedopusz- 
czają ani promyczka słońca, któryby 
mógł rozjaśnić dolę lwowskich tajojków. 
A jest u nas tu cała paczka: Wanda Sie- 
maszkowa, Józef Sosnowski, Turek 
Kwiatkowski, Józek Ciesielski, Maryla 
Martówna, Janina Kulczycka, Rylska, 
Grabowska Mela, Jerzy Rygier, Kle- 
szczyński, Gliński, Wieczorkowska, Prze 
biński i niżej podpisana.

Wprawdzie nie wszyscy są naprawdę 
„rodzonymi Iwowiakami11, ale za to 
wszyscy naprawdę z całego serca kocha­
ją stare lwowskie mury i lube bruki A- 
kademickiej, Legjonów i innych ulic. 
Jakże zresztą ma nas biedaków nie poże­
rać tęsknota za lwowskiemi zau&ami, 
skoro nie mamy się gdzie kłócić na te­
mat wyborów i grać w domino, (jakże 
daleko jesteś droga nasza aktorska czy­
telnio!), nie mamy gdzie zjadać smacz­
nych kolacyjek, (pozdrawiamy cię ser­
decznie, miły Krakowski Hotelu i sym­
patyczny George‘ u!) a już absolutnie za­
pomnieliśmy. jak wygląda, oietylko ory­
ginalne lwowskie, ale wogóle polskie 
bioto.

Proszę tylko nie myśleć, że „u nas11 
w Poznaniu brak restauracyj lub lokali 
śniadankowych —  wprost przeciwnie! — 
Całe masy! Ale dzielą się one na dwa
gatunki: pierwsze są zbyt wytworne

(czytaj: słone) i dlatego mało strawne 
dla aktorskich kieszeni, drugie, tak 
zwane „śniadalnie maselkowe11, są 
zupełnie niestrawne dla małopolskie! 
żołądków, nieprzyzwyczajonych do .„pi 
klówki z grochem11 albo „świniobieia 
muzyką14. Już widzę, że najmilsi Czytel­
nicy sądzą, że to ostatnie oznacza jakiś 
barbarzyński zwyczaj pozbawiania życia 
świnek, przy akompaniamencie jazzu lub 
bodaj piszczałek —  nic podobnego! — 
„Świniobicie z muzyką11, to dzień, w 
którym dana restauracja wyrabia świeże

kiełbasy, parówki i t. p. oraz urządza 
dancing, na który zaprasza gości, takie* 
mi właśnie ogłoszeniami.

G w a ra  p o zn a ń sk a .
Zresztą ogłoszenia i „szyldy11 to jedy­

na prawdziwa nasza radość —  bo jakżeż 
się nie weselić, gdy obok siebie panoszą 
się sklepy głoszące, że... ,,Zofja Musiała11 
i „Marja Niechciała11, albo, że ,,Tu się 
jada jak u rodzonej matki11. W nawiasie 
muszę dodać, że to ostatnie, to wierutna 
„,hrechniai4, jak się mówi u nas we Lwo- 
wi11 — bo kiedyśmy u takiej „matki11 raz 
zjedli obiad, i chcieli wyjść, pocałowaw­
szy (zamiast zapłaty) bufetową w rękę, 
(przecież tak się matce dziękuje za o- 
biad), to nas przemocą zatrzymano i ka­
zano „bulić44 gotóweczką. ,

Żart na hok —  są i przyjemne strony 
pobytu w Poznaniu —  a więc przedew- 
szystkiem obcowanie z ludźmi, którzy ci 
r>rzyponiina'ą całą literaturę. —  N,aprzv-

O d k ry c ie  ta jnego m a g a zyn u  b ro n i n a ro d o ­
w y c h  s o c ja lis tó w  na Ś ią sk u  niem ieckim .

Jak już wiadome z depesz, policja kryminalna odkryła na pewnym folwarku na 
Górnym Śląsku tajny olbrzymi skład broni. Policja skonfiskowała broń, a przytem

nr?r-V ''nie n T i- r o * t o w v e li  sod-iBstów.

ze sLuo się to przy bufetach balowych.
Wracam jednak do organizacji balu. 

Prasową reklamą ma się zająć Bzikiewi- 
czow.a, bo najmłodsza, elegancka, ma war­
szawski tupet i używa dobrych perfum. 
Prawdziwych francuskich bo ma znajo­
mości w dyplomacji. Do Bzikiewiczowej 
także należy, aby po balu były w dzien­
nikach ,,ciepłe" sprawozdania i opis 
tualet. Panie komitetowe, aby jej pracę 
ułatwić, bo skąd taki dziennikarz od sen­
sacyjnych morderstw, który nie umie od­
różnić „georgetty11 od niadapalanu, ma 
znać nrsterja damskiej tualety, mają do­
starczyć Bzikiewiczowej golowego opisu 
swoich toalet. Fyrtalska już dziś wymó­
wiła sobie, aby o toalecie Burczyńskiej. 
choćby była nawet paryska, zamilczano. 
Burczyński jest moim kolegą w urzędzie

i Fyrtalskiego, ale kiedyś tam na ulicy 
Fyrtalśkiej lekceważąco się ukłonił. 
Dlatego jego żony Fyrtalska nawet nie 
chce mieć w komitecie, chociaż Burczyń- 
ska kobieta niczego, a młodsza i przy­
stojniejsza od Fyrtalśkiej.

Na zaproszeniach będzie wprawdzie 
napisane: „strój wizytowy11, ,ale dlatego, 
aby inne panie nie miały lepszych toalet 
niż komitetowe. Te wystąpią w toaletach 
balowych, ale to ma być tajemnicą ko­
mitetu aż do balu. Nie wiem, co z tego 
wszystkiego będzie i skąd znajdę pienią­
dze na suknie dla moich kobiet, bo ja 
mam swój „szlusrck" przedwojenny, ale 
o tern, jak mówi Zuzia, jeszcze mamy 
czas pomyśleć.

kład mój lokaj (nie tyle mój, ile mojej 
gospodyni) nazywa się Kordjan, kasjer­
ka w teatrze Ofelja, a garderobiana Li-

Czy to nie rozkosz, gdy Kordjan czy­
ści ci buciki,, Ligja pudruje plecy, a 
Ofelja wypłaca gażę! I zupełnie mnie to 
nie zraża, że mój Kordjan niema nic 
wspólnego ze Słowackim i wabi się po 
prostu: Obracaj, Ligja nigdy nie słysza­
ła o  Neronie i nazywa się Kręciołka, a 
Ofelja jest... Nijaka.

Więc jak powiedziałam: nic się ni- 
czem nie zrażam, chodzę sobie po Po­
znaniu, jakbym nie miała ani grosza dłu 
gu we Lwowie i uczę się nowej gwary —* 
a wygląda to tak: Wchodzę do sklepu:

—  (ja:) Caje rączki!
(Sprzedawczyni wytrzeszcza na mnie

oczy).
(Ja:) Proszę mi dać dobrej pasztetów

ki.
(Sprzed.:) Pani chciała rzec: nobliwej 

wątrobianki?!
(Teraz ja z kolei wytrzeszczam gały).
— Niech będzie wątrobianki, — i je­

szcze proszę serdelowej kiełbasy.
(Sprzed.:) Zaś, ale, metki?!
(Ja:) Może być „metki11.
(Sprzed.:) Czy pani ma jeszcze coś 

w chceniu?
(Ja:) Nie —  to już wszystko. —  Mo­

że pani mi jeszcze powie, gdzie tu jest 
fryzjer? Chciałabym się uczesać.

(Sprzed.:) Ach, zaś, ale skawa pani 
chce się „w yfyrkow ać"?! —  Tu za prę- 
żalnią damskich biustów jest balwierz, 
on także fyrkuje sikory.

Znowu ogarnęło mnie zdumienie, ale 
jak przystało na uprzejmą lwowiankę, 
podziękowałam za informacje i wyszłam 
ze sklepu —  doleciała mnie jeszcze uwa 
ga, zamieniona między subjektkami: „to 
z Małopolski. Stanidotąd zaraz poznać po 
wymowie — można się z nich kulkać ze 
śmiechu11.

Ale ze śmiechu kulkalam się ja, kiedy 
zobaczyłam napisy na chemicznej pralni 
i u fryzjera —  pierwszy brzmiał:

„Odczyszczanie i pręźalnia fir.au, dam 
skich biustów i męskich przodków11.

Drugi zaś głosił: „fyrkowanie pań
i sikor, oraz golenie mężów ze smaczną 
śmietaną i kolońską za 50 groszy11.

Lecz dla pewności poszłam się ucze­
sać przy głównej ulicy miasta, gdzie był 
prosty, a jednak przemawiający do ser­
ca napis: „Związek warszawskich, kra» 
kowskich i lwowskich fryzjerów11.

Irena Ładosiówna,

NADESŁANE.

A D W O K A T

Dr. FILIP CHABŁO
przeniósł swą kancelarję 10802

na ul. Sienkiewicza 5 parter, tel. 92-05
Specjalista chorób skórn i wener. ora 

kosmetyki

D r .  S c h w a r z
jWów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16—61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 10663-10
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Oryginalne Stare Tokajskie WI N O
w ystaw ione na Targach W schodnich w  Pawilonie W ęgierskim  , 

przez firmę Wdowa J> SO^liER I 5' ił
T ow arzystw o Eksportow e Starych i Specjalnych W in  TokajsM cŁ  

„T o k a jh eg y alja " SAROM SDA TA K  k. Tokaju '
do nabycia w  różnych gatunkach w beczkach i flaszkach

ODDZIAŁ HANDLOWY LIGI KATOLICKIEJ Lwów, Gródecka 2 b , 
L. Atlas Handel win i delikatesów  Restauracja I 3ar Bristol

R ynek 45. . ul. L egjonów  19-21.
, Z. TeliczkOWZ, Akademicka 6. 10978

SafourzerŁia
k c m ^ i i s t y c z n e  w  B e r l i n i e .

50 OSÓB ARESZTOWANO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

SZPIEGOSTWO NA RZECZ... SZWAJ- 
CAitJI.

( T e l e f o n e m  o d  n  s  u o  k o r e s p o n d e n t a  1 

Warszawa. 6. grudnia, (st) W  Le- 
ningradz;e aresztowała GPU. b. ger. 
armji carsdej, dotychczasowego profe­
sora wyższej szboty wojennej Szcza- 
kina. Aresztowany oskarżony jest o 
szpiegostwo. Upiócz Szczukina osa­
dzono w więzieniu niejakiego Meyera, 
który rzekomo miał się przyznać, że 
uprawiał szpiegostwo na izecz szere­
gu państw ościennych, m. i. Szwaj­
carii.

Specjalista chorób serca 1 staw ów
(Reumatyzm)

D r ,  /  .  BBaBpern
10909 PRZENIÓSŁ ORDYNACJĘ

na ui. Syksfuską 42.

Po stracie nieodżałowanej pamięci 
mojego Najdroższego Męża ś. p. Karola, 
było dla mn;e prawdziwą ulgą w bolu, 
uczczenie Jego pamięci przez liczny udział 
Krewnych. Przyjaciół Kolegów i Znajo­
mych w oddaniu Mu ostatniej Dosługi.

Wzruszona tem, składam Wszystkim 
najserdeczniejsze podziękowanie, jak 

również Wszystkim Tym, którzy złożyli 
mi pisemne lub ustne wykazy Swego 
współczucia.

Również składam serdeczne podzięko­
wanie Przew.elebnemu Ducbowieńswu 
Ks. Banachowi, Ks. katechecie Romano­
wi i Ks. Notarjuszowi Stanisławowi Ci- 
Bowśkiema. za łaskawy współudział w 
tym tak ala umie bardzo smutnym obrzę­
dzie 10884

HELENA WE1SSGERBEROWA.

Podziękowanie.
JWPP. Doc dr. A. Grucy za znakomicie 

przeprowadzoną oparację, dr. Rednero\yt 
i  dr. Lindowi, za beziuleresowną opiekę 
a w szczególności bardzo wdzięczną je­
stem p. dr, M. Dzenowiczowi, za trafną 
diagnozę i szczere zajęcie się mną w cza­
sie choroby. 10897

JOANNa  r r z y ż f w s k a .

KftYHlh - ZDDOi
PENSJONAT „ M A R J A "

otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna, woda bie­
żącą 9 pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, bajcbny, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa Heli. 
td. Kuchnia pierwszorzędna na żądan;e 

djetetyezna.
Telefon Nr. 121. 7338-2

Warszawa, 6. grudnia, (st) Wczoraj 
późnym wieczorem w Berlinie doszło w 
niektórych punktach miasta do starć 
miedzy komunistami a policją, przyczem 
obie strony użyły broni palnej. Na pi. 
.Aleksandra niepokoje trwały z przerwa­
mi do północy. Policja strzelała na po- 
s.rach. demonstranci zaś bombardowali 
ją kamieniami. Z okien jednego z bu­
dynków padło w stronę policji kilkana­
ście strzałów ostrych. Za każdym razem 
policja rozprószyła demonstratów przy 
użyciu palek gumowych. Kilka walk mu­
siała stoczyć policja z grupami komuni­
stycznemu napływającemu z północnej 
części miasta. W pobliżu prezydjuir. po­
licji demonstranci zdemolowali kilka 
sklepów. Późnym wieczorem na pl. Alek 
sandra padły znów strzały. Czterech po­
licjantów zostało ciężko pobitych kamie­
niami. Równocześnie doszło do starć na 
pl. Biilowa gdzie policja musiała użyć 
broni. Policjanci byli gęsto ostrzeliwani

z domów. Władze liczą się z powtórze­
niem rozruchów w dniu dzisiejszym, 
gdvż wśród bezrobotnych panuje bardzo 
podniecony nas*rój. Podczas wczoraj­
szych zajść aresztowano 50 osób.

WAŻNE ZARZĄDZENIE W  SPRAWIE 
EMIGRANTÓW,

WarszarTa, 6. grudnia (st). Ukaza­
ło się domosłe rozporządzenie Prezy­
denta Rzpiiie; o wyłączności portów 
polskicn dla wyohodżtwa. Koncesje 
na przewóz emigrantów polskich do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, lub do Kanady będą wydawa­
ne tylko tym przedsiębiorstwom, które 
zobowiążą »w do bezprśredr iego prze­
wozu emigrantów z portu pohkiugo do 
portn amerykańskiego. Powyższe za­
rządzenie p. Prezydenta Rzolitej po­
siada pierwjzorzędne znaczenie ala 
rozwoju naszych portów.

1 5 0 0 -n ą  rocznicą śm ierci 
św. Auptustyna

Lwów 7. grudnia.
(jp) Uniwersytet Jana Kazimie­

rza we Lwowie uczcił 1500-ną roczni 
eę śmierci wielkiego Oj‘ca Kościoła, 
św. Augustyna, uroczystym obcho­
dem, który się odbył wczoraj' o  g. 
ó-tej popoł. w auli Uniwersytetu.

W  Akademji uczestniczyli repre 
zentanci władz oraz liczne zastępy 
publiczności. Byli obecni ks. biskup 
Lisowski, oraz liczni dygnitarze ko­
ścielni, duchowieństwo świeckie i 
zakonne, im. W ojew. nacz. Wyde 
Reiss, im. miasta wicepr. Irzyk, se­
nat i grono profesorów Un. J. K.. 
rekt. Politechniki Minkiewicz, rekt. 
Pawłowski, rekt. Moraczewski re­
prezentanci wojskowości, prez. Ligi 
kat, Popowicz i wicepr. Źeleski, kon­
sul czechosłow. Jirasek, prez. Dcni 

s-ws'-i i in.

Uroczystość rozpoczął chór alum­
nów, odśpiewanym utworu ks. Chi on- 
dowskieyo „Witaj święty Augustynie",

uczcił Uniwersytet J. K 
uroczystym obchodem

poczem nastąpiło zagajenie rekt. Uniw. 
J. K. prof. dr. Stanisława Witkowskie­
go na temat „Święty Aagurtyn jako 
indywidualność". Mówca podkreślił, źe 
żaden z pisarzy starożytności po Pla­
tonie i Arystotelesie nie wywarł tak 

wielkiego wpływu -na myśli i uczucia 
potomności jak św. Augustyn.. Dzięki 
niezwykłej sile swej genjalnej indy­
widualności, znakomitej wartości lite­
rackiej tego dzieł i zawartemu w nich 
głęboko ludzkiemu pierwiastkowi, Je­
go największe dzieło De civitate Dei 
klarowało umysłami, jego „Confessio- 
nes“ Drzwrk-nęło uczucia ludzkości.

Ks, prof. dr. A. Cer-tman w świst- 
nie ujętem przemówieniu przedstawił 
znauzenie św. Augustyna dla kościoła 
jako teologa egzegety i kaznodziei, 
podnosząc Drzytem jego nadzw ycza j­
ną płodność pisarską. Pozostawił w 
spuściźnie ponad 1030 pism, wśród 
których długi poczet dużych dzieł. —  
Następnie omówił - jego działalność

S T A K P I L I E  KAUCZUKOWE
Tablice I napisy metalowa

w ykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN
r y ł o v z n i k

LV’llW, SYKSTUSKA 19.
86S4

Telefon 15-C3.

i  -  JEDEN KUPON Da RMO
Z a złożeniom powyżttego 

ogłoszenia w ra z  z kuponom i qal6ZyOh
7 o ryg ln rln ych  k u ^ ffló w ,
ze tOO-grt mowych lablicżek czekolady 
wyda kaźdj .klep darrm  I (abliczke 
IOO-gramową czekolady SUCHARD 

wedle wyboru, p r

duszpasterski, i jego cnoty i walory ja­
ko człowieka.

Jl X Ol. IkJuo .anty Chyliński przedsta 
wil działalność św, Augustyna na tle 
epoki —  ostatnich DlasKów zachodzącego 
już słońca świetności Rzymu Cezarów 
i wyłaniającego się ua tych gruzach no­
wego państwa ducha, Rzymu . Katoli­
ckiego.

' Społeczno-polityczne znaczenie dzieł 
św. Augustynę wykazał w bardzo staran­
nie opracowanej prelekcji doc. dr. Leon 
Halban.

Na zakończenie chór alumnów od 
śpiewał utwór O. Gaussa ,,Dojiine fe* 
ciati noa‘ ‘.

ZAMOJSKI ZACIĄGA POŻYCZKĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta j

Warszawa, 6. grudnia, (st) Ordynat 
Zamojski uzyskał jaao dziedziczny do- 
siadacz ordynacji Zamojskich zezwolenie 
na zapisanie o.a hipotekach wszystkich 
względnie części nieruchomości ziem­
skich i miejskich, wchodzących w skład 
ordynacji Zamojskich, jednej lub kilku 
kaucyj hipotecznych do wysokości ogól­
nej 27 miłjonów złotych w zlocie w wa­
lucie polskiej lub zagranicznej. Zezwo­
lenie to zostało udzielone celem umożli­
wienia ordynatowi Zamojskiemu ' za­
ciągnięcia odpowiedniej pożyczki. Ordy­
nat Zamojski będzie zwolniony od ob o ­
wiązku składania do depozyti Bankn Pol 
skiego uzyskanych z pożyczki sum z tem 
jednak zastrzeżeniem, że z sum tych 
przedewszystkiem  ODłacane będą wsrel- 
kie należności skarbu państwa i zw.ąz 
ków komunainyeh, wszelkich Dez wy­
jątku podatków i opłat obciążających or­
dynata i ordynscię Zam ojskich.

STULETNI LUDZIE W  POLSCE.
(n' n r 4 r> ■ --r* —-) 1

Warszawa, 6. grudnia. (?t) Główna 
urząd statystyczny sporządził szcze­
gółowe zestawienie ludności polskie; 
według w’eku. Według obliczeń w 
wieku 100 lat i powyżej jest w Polsce 
2B7 osó
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S z ó s ty  d zie ń  
s e n s a c y  fn e - 
go p ro c e s u . W salonie pod słowem
a w sądzie pod przysięgą

E m e ry to w a n y  sę d zia  
d r . Z a r z y c k i  

••• ja k o  św ia d e k
Lwów, 7. grudnia.

(— ). Wczorajszy szósty dzień pro­
cesu przeciwko dr. Tomaszewskiemu 
w caości byt poświęcony rozpatrywa­
niu sprawy zarzutu oszustwa przeciw, 
ko dr. Tomaszewskiemu w związku z 
je.go interesem handlowym z p. Hol- 
denmayerem. Na ten temat przesłu­
chano kilkunastu świadków i w re­
zultacie nie zdołano uzyskać jasnego 
obrazu, czy dr. Tomaszewski sfałszo­
wał cytrę w swoim notesie i nie za­
płacił p. Holdenmayerowi kwoty 2 ty­
siące doi., czy też wpłacił za pośred­
nictwem swego byłego przyjaciela Flo­
riana Berezowskiego, który kwotę te 
w takim razie musiałby sprzeniewie­
rzyć. Od stopnia wiarygodności świad­
ków zależeć będzie wyrok.

Pierwszy zeznawał wczoraj Bazyli 
Szawalnk, dyrektor kancelarii sądo­
wej, który z ramienia Holdenmayera 
zasiada! w sądzie polubownym. Świa­
dek oświadcza, że sąd polubowny roz­
patrywał sprawę sporną o wpłatę kwo­
ty 2 tysiące doi. na rzecz Holden-

r Wytwórnia Kilimów artystycznych

Marji Englender Atlasowej
E l .
E m H

Lwów, Piekarska 19. Tei. 79*68.
(Pałac hr. Siem ieńskiego). 10875

mayera.
Dr. Tomaszewski zrazu na sądzie 

tym twierdził, źe zapłacił wprost Hol-
denmayerowi, a następnie, że za po­
średnictwem osoby trzeciej i dał do 
zrozumienia, że prawdopodobnie za 
pośrednictwem Berezowskiego. Świa­
dek zaznacza, że dr. Tomaszewski 
przez cały czas pertraktacji był bar­
dzo wzburzony i ciągłe powoływał się 
na swoje wpływy i znajomości z p. 
prok. Swobodą, którego dzieci leczył.

S. Łyczkowski: Pan Swoboda jesz­
cze dzieci nie ma.

C zło n k o w ie  są d u  w  re s ta u ra c ji.
Dalej świadek podaje, że przed wy­

rokiem, gdy członkowie sądu siedzieli 
w restauracji Engelkreisa i pili piwo, 
wpadł tam wysoce zdenerwowany dr. 
Tomaszewski w towarzystwie poste­
runkowego i zawołał: „Pro3zę zapisać 
nazwiska tych panów, oni wydają nie- 
legalne wyroki*'.

Kolejny świadek Leon Tan, kupiec 
znał się bliżej z dr. Tomaszewskim, 
z którym wzajemnie pożyczał sobie 
pieniądze. Świadek stwierdza, że dT. 
Tomaszewski do sprawy z Holdema- 
yerem był znany jako solidny płatnik 
i zawsze punktualnie wywiązywał się 
z zobowiązań. Pewnego dnia dr. To­
maszewski powiedział mu, że jest do 
zrobienia interes, na którym można 
zarobić 2 tys. doi. i że interes ten po­
lega na kupnie majątku Holdtnmaye- 
ra, który ma się następnie rozparcelo­
wać. Świadek za pośrednictwem kilku 
znajomych zebrał informacje o tym 
majątkn, a dowiedziawszy się, że zie­
mia jest piaskowa, do interesu tego nie 
przystąpił. Gdy w jakiś cza9 później 
był u dr. Tomaszewskiego w domu, 
zastał tam również Berezowskiego. —

Wówczas dr. Tomaszewski chcąc u 
świadka wzbudzić zazdrość, odezwał 
się do Berezowskiego: „Florek, ileśmy 
zarobili na tym interesie?“ . Na to Be­
rezowski odpowiedział: 2 tys. doi.

Następny świadek sędzia Grzegorz 
Sławnta z Radziechowa zeznaje, że 
w swoim: czasie zgłosił się u niego dr. 
Tomaszewski z prośbą o wgląd do ta- 
bnli, przyczem powołał się na polece­
nie prok. Swobody. W  tem miejscu 
prok. dr. Laniewski prosi o zaprotoko­
łowanie, że oskarżony nadużył zau­
fania prok. Swobody i równocześnie 
komunikuje oskarżonemu, że pocią­
gnie go za to do odpowiedzialności 
sądowo karnej.

Po krótkiej przerwie przew. Trybu­
nału r. Tertil ogłasza uchwałę Trybu­
nału, na imocy której Trybunał do­
puszcza wszystkie dotychczas zgło­
szone wnioski oskarżonego i obrony, 
a mianowicie na powołanie świadków 
p. Kaszowskiej, Białasa, Cindlera, 
mjr. dr. Kwiatkowskiego oraz aktów 
z Korpusu kadetów.

O zbadani® obu narzeczo­
nych przez psych ja  irów.

WOłK PŁYNNY

DEBZ3

Po ogłoszeniu tej uchwały zabiera 
głos prok. dr. Laniewski i wobec do­
puszczenia poprzednich wniosków obro 
ny wnosi na zbadanie Zamorskiego 
przez psychjatrów, których orzeczenie 
na całokształt charakterystyki Zamor­
skiego może być miarodajne, a równo- 
czenie wnosi na poddanie oskarżonego 
dr. Tomaszewskiego również badaniu 
psychiatrycznemu, albowiem wynika 
z jego częstego używania rewolweru, 
że jest on anormalny. Zarazem dr. 
Laniewski prosi, aby badanie dr. To­
maszewskiego odbyło się przez Sąd 
warszawski, albowiem mimo iż pro­
kurator ma pełne zaufanie do psychja­
trów lwowskich, jednakowoż ze wzglę­
du na osobę oskarżonego lekarza 
lwowskiego badanie we Lwowie chy­
biłoby celn.

Na wniosek ten oświadcza obroń­
ca oskarżonego dr. Gilrfler, iż nie 
sprzeciwia się tej części wniosku od­
nośnie do p. Zamorskiego, natomiast 
sprzeciwia eię poddania zbadaniu dr 
Tomaszewskiego, albowiem oskarżony 
wcale nie broni się stanem anormal­
nym, zresztą zbadanie tego rodzaju

nyło obowiązkiem prokuratora, który 
jednak tego nie uczyni! i oskarża dr. 
Tomaszewskiego tylko o zbrodnię cięż 
kiego uszkodzenia ciała.

Trybunał po naradzie wnioskowi 
prokuratora odmówił.

Następnie przesłuchano świadka 
Grzegorza Kierskiego, który otrzymał 
od dr. Tomaszewskiego trzy rymesy 
do eskonta, z czego dr. Tomaszewski 
tylko jedną wykupił.

Świadek Filip Berg, urzędnik sta­
rostwa w Radziechowie podaje, że ra­
zu pewnego w czasie dyskusji z powo­
du unieważnienia kupna i cofnięcia 
kontraktu oskarżony położył nabój na 
stół i powiedział: „A to panu wystar­
czy", na co świadek odparł: „To wy­
starczy, ale kto czem wojuje od tego 
ginie".

T ro c h ę  h u m o ru
Następny świadek emer. sędzia, a 

obecnie obrońca w sprawach karnych 
dr. Jan Zarzycki wniósł zeznaniami 
swemi na salę dużo ożywienia i weso­
łości.

fEDYNi _ „
v y t v <3p c y
V  P O L S C E

Kto nie czytał jeszcze tradycyjny

KALENDARZ B O C I A N A
na rok 1931

Bogato ilustrow any, przynoszący szereg pikantnych hum oresek, 
dow cipów , karykatur, tajem nic buduarów ... Erotica... ' 

Kalendarz „BOCIANA1* jest do nabycia wszędzie.
Cena ZŁ 1 '5 0  z p rzesyłk ą  pocztow ą ZŁ 1 '75 . 

Zam ów ienie wraz z w płatą kierow ać czekiem  na konto P. K . O.
Nr. 400 -51 8 . 0943

.Marka światowej sławy** 
“  znana od lat 40

Dla zdrowia d z i e c i !
przsz  pow agi lekarskie zalecany.

H A Y A  PUDERJ  J f n r ą  jm sirocm s 
~  i f im o  HYG1ENICZNE

I dla niemowtąti dziaa

Tysiące podziękowań! iu$U dovni(tvim it
D la te g o  żądnó należy w s zę d zie  ty lk o  PUDRU HAYA 

Do nabycia we 'rszyiBdcłi Aptekach | droguwyich.
mmmnruum OłóWS}- tkłld wysytfaMTy: n - J - y a a

s . HAY. ^  r  w ó w

ul. Kazimierzowska 31. 
Kołłątaja 12. 9081

Świadek ten podaje, że z sprawą 
dr. Tomaszewskiego, Berezowskiego 
i Holdenmayera zapoznał się przy 
sposobności otrzymania cesji od by­
łego swego klijenta dr. Grzcszczyń- 
skiego w kwocie 100 doi. za jego 
obronę, która to kwota należała się 
dr. Grzeszczyiiskiemu za spisanie 
.kontraktu od dr. Tomaszewskiego. 
Berezowskiego świadek poznał rów­
nież jako obrońca, zastępując gc 
dwukrotnie w jego sprawach kar­
nych o zbrodnię oszustwa, przyczem 
sprawa została umorzona. O Holden- 
mayerze wyraził się świadek jak 
najlepiej twierdząc, że otrzymane «  
nim informacje w Radziechowie by­
ły jak najlepsze. Razu pewnego w  
restauracji i świadek zetknął się z 
członkami sądu polubownego w spra 
wie sporu dr. Tomaszewski i Hol- 
denmayer i przy tej sposobności do­
wiedział się o tym interesie. Świa­
dek nie mógł się wówczas dość na­
dziwić, jak dr. Tomaszewski, o któ­
rym również miał wpinję jako o czło­
wieku solidnym, mógł knpió majątek 
nie oglądnąwszy go, a zarazem żdzi- 
wił się również wielce, że Holden- 
mayer podpisał kontrakt kupna i 
sprzedaży i skwitował odbiór ceny 
kupna, nie otrzymawszy ani grosza. 
Świadek podaje, że po dziś dzień nie 
jest w stanie rozumieć, jak ten in­
teres został przeprowadzony. Dalej 
stwierdza świadek, że z tego, co mu 
jest wiadome, oskarżony dr. Toma­
szewski wr interes ten wpadł.

Dalej śwuadek opowiada, że w 
czasie rozmowy z dr. Tomaszewskim 
wypytywał go o  szczegóły kupna, 
przyczem wówczas wypowiedział sze 
reg uwag o członkach sądu polubow­
nego, a dr. Tomaszewski z miejsca 
go zapytał, czy będzie gotów te 
swoje uwagi również wypowiedzieć 
przed sądem Na to świadek mu o- 
świadczył, źe w salonie zawsze daje 
słowo honoru, zaś w  kościele i sądzie 
zeznaje pod przysięgą. To samo mó­
wi świadek, oświadczam w tej chwi­
li. Nastąpił jeszcze incydent między 
świadkiem a'zastępcą prawnym H ol­
denmayera adw. dr. Szeiwczukiem, 

przewodniczącego do 
interwencji i na tem 

przesłuchanie tego

co zmusiło 
energicznej
zakończono 
świadka.

Śwuadek Dorota Holdcnmayer
zeznaje, źe mąż dokładnie informo­
wał ją o każdej transakcji, jak rów­
nież o transakcji z dr Tomaszewskim  
oraz o wszystkich otrzymanych z te»
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go tvfułu kwotach.
PTzew.: Czy kied^ mą,ż wspomniał 

I»am, ze Berezowski brał dla niego 
pieniądze?

Św Tak Jest. Było to kilka razy i 
wyłącznie małe kwo.y i zawsze odda­
wał.

Następnie opisuje świadek, że po 
dądzie polubownym, gdy z .mężem wy­
szła na ulicą dr Tomaszewski przy­
stąpił do nich i  przyznał się, ie  spor­
nej kwoty 2 tys. doi. wcale nie dał i 
że chce sprawę tę załatwić i przylani 
dodał, źe „lepiej będzie, jak się pogo­
dzimy, bo poco mają godzić UjLraińcy 
i  Żydzi".

G r o ź h y .
Świadek Florian Berezowski poda­

je się za przemysłowca i zeznaje, że 
dr. Tomaszewskiego zrał o i najmłod­
szych lat. Boldenmayera poznał przy­
padkowo przsd dwoma laty i wtedy 
Holdenmayer powiedział, że otrzymał 
tuż w Banku Rolnym kredyt w wyso­
kości trzydzieści kilka tysięcy złotych, 
ale zanim pożyczka ta zostanie zreaui- 
zowana, potrzebuje na gwałt pieniędzy 
dla za-pc Koienia pilnych długów. —  
Wówczas świadek przypomriał sobie 
dr. Tomaszewskiego, o którym wie­
dział, że jest dobrze ustosunkowany w 
bankach i zaproponował Tomaszew­
skiemu, czyby nie zechciał wystarać 
się o krótkoterminową pożyczkę dla 
Hol demu ay era, Tomaszewski się zgo­
dził i wówczas Holdenmayes wręczył 
dr. Tomarzewskiemo 2 weksle, jeden 
na i  tyu., a dram na 5 tys. zł. Po 
źniej świadek dowiedział się, że dr. To- 
maszewsk kupił folwark Holdeumaye. 
ra, nawet go nie ogladaiac. Kontrakt 
spisał dr. G-rzeszezyński, a w kon­
trakcie tym Holdenmayer skwitował 
oskarżonego z ceny kupna.

Przew.: Pan coś wie o sądzie po­
lubownym0

Św.: Tak jest, przed sądem polubo­
wnym dr. Tomaszewski namawiał 
mnie, abym w zeznaniach nic nie 
wspominał o kwocie 2 tys. Jol, czy mi 
coś jest wiadomo czy nie i obiecał mi

to wynagrodzenie.
Przew.: Tomaszewski miał panu

Dywany

Chodniki N a ś  **ri ę t a
Portiery sprzedajemy nasze zapasy po
Kapy rekordow o t a n i c h  cenach,
Narzuty 10691 jakotez i znacznie n i ż e j

Kołdry cen w ł a s n y c h
■daterje

meblowe FILIP HAAS i Synowie
1 t  p. L w ó w ,  3 .  M a j a  7 .  ■ .....

potem grozić?
Św . :  Tak jest, kiedy w sądrie polu­

bownym zeznałem prawdę, wówczas 
dr. Tomaszewski za pośrednictwem in­
nych osób odgrażał mi się, że mię za­
strzeli.

PxoŁnrator do oskarżonego: Czy
p. dr. ms, zwyczaj już po napisaniu 
słów czy cyfr jeszcze raz je popra­

wiać?
O sk.: Tak jest. To można stwier­

dzić na moich receptach.
Przew. do oskarżonego: Co pan mó­

wi na zeznania Berezowskiego?
Osk.: Podtrzymuję wszystko, co

dotychczas w tej sprawie powiedzia­
łem.

G d zie  s ię  p a d  z ia ły  2 ty s . d o ia ró w
Ostatni wreszcie słuchany wczoraj 

świadek Stanisłnw Holdenmayer z Ra-
dziechowa, obecnie zamieszkały we 
Lwowie podaje, że z dr. Tomasz V  
skim poznał się za pośrednictwem Be­
rezowskiego w grudniu 1928 r.

Przew.: Czy odrazu dal pan wek­
sle dr Tomaszewskiemu?

Św .: Tak jest, dałem mu dwa wek­
sle, jeden na 4 tys., a drugi na 5 tys. 
złotych. Żad-nej gotówki za to pie do­
stałem. Następnie świadek podaje wy­
kaz kwot otrzymanych od dr. Toma­
szewskiego bezpośrednio i za pośre­
dnictwem Berezowskiego. Świadek 
stanowczo wyklucza, by od niego otrzy 
mał kwotę 2 tys. dcl

Przew.: Czy pan upoważniał Bere­
zowskiego do odbierania pieniędzy 
w paóskiem imieniu?

Św : Nie, ja go tylko prosiłem o 
urgowanie.

Przew.: Kto spowodował sąd polu­
bowny?

Św.: Ja widząc, jaki spraw? za-
CZV !"/ ,

że dr. Tomaszewski popełnił oszu­
stwo i chciałem przeciwko niemu 
wnieść doniesienie karne. Jednak 
Berezowski nakłonił mnie, by uni­
knąć rozgłosu i skandalu, aby spra­
wę oddać sądowi polubownemu, na 
co się zgodziłem i wówczas zaprowa­
dził mnie do adw. dr Aszkenazegc. 
Jakc sędziego ze swej strony zapro­
ponowałem p. śzawalka.

Przew.: No 1 co było na tym są­
dzie?

&w,: Na plerwszem posiedzeniu 
Tomaszewski powiedział, że dał 
mnie wszystkie .pieniądze, na co ja 
mu odpOY iedzialem: „Jak się pan
może mi w oczy patrzeć!" —  a wów- 
ezas dr. Tomaszewski odparł: J a  
sie juz starszym luazion. w oczy pa- 
trzjlero". Fakt ten mnie zirytował 
i opuściłem posiedzenie. Gdy wysze­
dłem na ulicę, gdzie stała moja żo­
na, przystąpił de mnie dr. Toma­
szewski i zwracając się do mnie i  do 
żony powiedział: „Ja wiem, że wy 
;osteści<- skrzywdzeni ja w notesie

PRAWDZIWYM 
PRZYSMAKIEM

w postaci wspaniałego, won* 
nego płynu broniowego, cu­
downym napojem, dającym 
rozwijającemu się dziedti Ufy 
na c a ł1 dzień pracy i zaba­
wy jest filiżanka

Ta skoncentrowana odżyw­
ka, utworzona z najweżr oj- 
szych snbstancji odżywczych, 
jak Świeże jaja, mleko, skód 
i kakao, zająć winna pierwsze 
miejsce w sz-regu ę . -ar~iów 
dziecięcych, jako .•-•'odek, nu 
budzający normalny rozwój 
młodegc crg-mizmu i pod­
trzymujący aiły i  zdrowi' 
Sprzedać w aptekach, składt-A 
ipteczmch i sklepacn spożywczych 
Dtr. A. WANDER, Tow. Akc.

BERN (Szwajcarja)

Próby i broszury na ądunie 
wysyła gratis Dr. A. WANDER S. A. 

Kraków.

dopisatem, • bo te pieniądze wzięli 
inni. Przyjdźcie do mnie, sprawę 
załatwimy u mnie w domuJ‘ .

Ja się jednak na to nie zgodziłem, bo 
się formalnie oskarżonego balem. Póź­
niej dowiedziałem się, że dr. Tomaszew­
ski w sądzie polubownym również przy­
znał się do sfałszowania zapisków. Świa­
dek również słyszał jak dr. Tomaszewski 
po wyioku sądu polubownego odgrażał 
się pod adresem Berezowskiego.

Oskarżony do świadka: To nieprawda, 
że się przyznałem, bobym chyba musiał 
być umysłowo chory.

Na tem zakończono przesłuchanie

FEJLETUN „O AZ. P()R.“  z 8 XII. ib.li;. 

WEARE HOLBROOK.

Cierpienia babki.
Zdarza się niek.edy, że dz-eci muszą 

pokutować za winy ojców. Niekiedy jed­
nak zalety dzieci, mszczą się na rodzi­
cach. W  obu wypadkach jest to niespra­
wiedliwość i koniecznie należałoby zna- 
Ipźć sposób, by obie strony mogły sobie 
zadość uczynić za krzywdy nawzajem so­
bie wyrządzone. Jeżeli bowiem ktoś przez 
dwadzieścia lat był dla całego otoczenia 
wzorem cnót i porządku —  należałoby 
mu pozwolić zejść wreszcie z piedestału 
i stać się znowu normalnym człowiekiem, 
Ale gdy się ma wnuków, jest to niemoż­
liwe.

Wnuki wymagają od nas tylel
Naprzykład: Podczas wojny zrobi­

łam na drutach taką masę rzeczy, że gdy 
tylko zawarto rozejm, natychmiast rzu­
ciłam druty m kąt i poświęciłam się grze 
w Mah-Yong. Czy jednak wnuki dały mi 
spokój? Gdzież tam! Musiałam robić na 
drutach czepeczki dla niemowląt i żakie­
ciki i rękawiczki —  i to tylko dlatego, bo 
wnuki były zdania, iż babka jest do cze­
goś podobnego zobowiązana. Ba. musia­
łam nawet przesiadywać przykładnie w 
fotelu, w czarnej taftowej snkni i w 
tzepku na głowie.

Poza tem, zdaniem moich wnuków, 
jedynie odpowiednią lekturą dla mnie 
są, widocznie, historje o fndjanach. Dzień 
niki bowiem poddają wnuki surowej cen­
zurze i, poza artykułem wstępnym i o- 
głoszeniami, nie pozwalają mi nic czy­
tać. Jeżeli bowiem kiedyś ujrzę z daleka

jakiś interesujący nagłówek, jak napizj- 
kiad „Zagadkowy mord na 16 Avenue“ 
lub t p. i jeżeli poproszę o  tę gazetę, sły­
szę natychmiast: ,Ach, babc'u, to ciebie 
nie może interesować* —  i kochane dzie­
ciaki znikają w sąsiednim pokoju wraz 
z gazetą i same wyczytują wszystkie 
wstrząsające szczegóły. Gdybym nie cho­
dziła dość często do fryzjerki, która mi 
przy myciu głowy nie jedno opowiada 
me wiedziałabym nic o  najważniejszych 
wydarzeniach.

Istnieją wnuki dobre i złe.
Niestety, nasza rodzina skupiła w  so- 

bi“ najgorsze egzemplarze z obu gatun­
ków. I tak naprzykłaJ: Moja wnuczka 
Eunice. Jest to niezwykle łagodne dziecko 
o złotych lokach i niebieskich oczach. 
Powiedział je j ktoś raz, że wygląda jak 
laleczka. Od tego czasu Eunice trzyma 
paluszki lekko zg'ęte, a usteczka nieco 
otwarte, jakby w zachwycie. Jest istotnie 
bardzo podobna do lalki, to też często 
mam nieprzepartą ochotę pocisnąć ją za 
brzuszek by usłyszeć jak powie: 
, ma_ma!“

Eunice jest bardzo dobrze ułożoną 
dziewczynka. Wszyscy, którzy przycho­
dzą do nas w odwiedziny, wołają z za­
chwytem: „Jakie to grzeczne dziecko! 1 — 
na co matka Eunicy zazwyczaj głośnym 
szeptem odpowiada: ,,Pst! Nie chcę, by 
stała się próżną!"

Sztuka Eunicy polega na tem, ie  przy­
bierając wyraz id.iotycznej wprost nie­
winności, pyta wszystkich gości, jak się 
miewają. Widocznie nauczono ją, że każ­
dego człowieka cieszy, gdy się go bierze 
w krzyżowy ogień pytań. Kiedy przycho­
dzą goście, Eunice jak motylek lata od 
jednego do drugiego, każdemu wyrządza

thubne pizjs.ugi i z dziecinną ponngą 
pyta: „Dobry wieczór Mrs. Gilfilan. Czy 
paznokcie wrośnięte sprawiają pani je­
szcze ciągle ból?“  Albo: „Jak się pan 
miewa, Mr. Summocks? Czy pańska go­
spodyni przyszyła już panu guzik do sur­
duta, który tu kiedyś się u rw ał?1. 1 w ten 
sposób Eunice staje się ulubienicą 
wszystkich.

Matka Eunicy (moja córka Carrie) 
była w dzieciństwie okropnym łobuzem i 
nie pojmuję zupełnie, jak mogła wydać 
na świat dziecko tak nieznośnie ao- 
skonałe.

Gdy Eunice ujrzałem po raz pierw­
szy —  zapytała mię zaraz, jaL z moim 
reumatyzmem. Carrie wytłumaczyła jej, 
że reumatyzmu nie mam, te jednak po­
trafię ocenić je j troskliwość i jestem 
szczęśliwa, iż mam tak mądrą wnuczkę. 
Gdy nas później proszono do stoiu, do są­
siedniego pokoju, Eunice szybko zbliżyła 
się do mnie i powiedziała: „W esprzyj się 
na mnie, babciu*.

.Babcia może sama pójść dc pokoju 
jadalnego, kochanie1* —  rzekła Carrie — 
„ale to ładnie, żeś babci ofiarowała swą 
pomoc i babcia jest ci za to bardzo 
wdzięczna**. Carrie zwykła nieco przesa 
dzać...

Za każdym razem, gdy robię najlżejszy 
ruch. Eunice przybiega, by mi pomóc. 
I jakkolwiek nigdy się na niej nie wspie­
rałam. to jednak kilkakrotnie na nią na- 
deptałam; za pierwszym razem nawet 
:stotnie przypadkowo. Zawsze, gdy sia­
dam. Eunice owija mię tysiącem koców 
i szalów, a gdy nawpół zduszona z tru­
dem chwytam powietrze, Eunice pyta 
.,Czy jest ci już zupełnie, zupełnie wy­
godnie. baDciu?*.

A l l a n ,  O j c i e c  b u n c y ,  ie iA  d a i s z ą  c i i i n u -  

rą na moim huryzoncie. Jest on wzorem 
zięcia i gdy tylko znajdę się w jego towa 
rzystwie, natychmiast stara się objaśnić 
mi cuda nowoczesnej techniki. Jest on tak 
dumny z telefonu, elektryczności i radja, 
jak gdyby sam był ich wynalazcą. Jego 
ulubiony zwrot brzmi: „Za twoich cza­
sów1. Powiada jeszcze: „Mam wrażenie,
że za twoich czasów jeszcze tego nie było, 
prawda babciu?'1 Ponieważ jest on tyłka 
o dziesięć lat młodszy odemnie, powinien 
by to właściwie sam wiedzieć —  ale uwa- 
ża on mnie, widocznie, za przeżytek z e. 
poki średniowiecza.

Gdy go tu kiedyś spotkałam,1 zapytał 
mnie, czy to nie było uciążliwe wciąż usu. 
wać kopeć z lamp naftowych i czy paczka 
zapałek nie jest o wiele bardziej prak. 
tyczna, aniżeli krzemień.

Nie, tego już za wiele! Jestem zdania, 
że i starsi ludzie, podobnie jak młodzi, 
potrzebują od czasu do czasu wytchnie­
nia i postanowiłam zrezygnować z zawo­
du babki. Postanowiłam żyć wiasnem ży­
ciem, a ponadto może nawet także ży­
ciem innych ludzi—  jak długo jeszczej 
czas. Mam stanowczo dość tego, nie ehctji 
być ofiarą sentymentalności całego oto­
czenia. Lata, które mi jeszcze zostają, wy 
zyskam ,iak się tylko da. Przeróżni rodzi­
ce przestaną już stawiać mnie jako świe­
cący przykład swo.m dzieciom! I jeżeli 
moja córka Mary będzie przy sposobno­
ści łajała swego małego Jamesa sło. 
wami: „James, w tej chwili zejdź z forte­
pianu! Czy widziałeś już kieay, żeby bab­
cia suwała się po fortepianie?11 —  będzie 
mały James mógł, zgodnie z prawdą, od­
powiedzieć: „O tak, mamusiu, widzia­
łem!11 Tłum. Astor,
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św adka Holdenmayera, poczem przewod­
niczący ogłosi] przerwanie rozprawy do 
wtorku. We wtorek przesłuchani będą p. 
Btelanja Szamborowska, panna Olga Szam- 
borowekn, pani Ewa Zamorska dr. Kwiat­
kowski i Inni Dzień ten zapowiada się 
sensacyjnie.

Z  p rz e m y s k ie g o  
sądu w o js k o w e g o .

Kto raz spróbował

KREMU FASONATA
9482 używa po stale.

Porucznik, oskarżony
o sutorstwo oszczerczego anonimu

p r z e c iw
d o w ó d c y
pułku.

Przemysł, w grudniu
(M) Do Ministra Spraw Wojskowych 

zostało 21 listopada 1929 skierowane pi­
smo anonimowe z daty „Stryj, 15 paź­
dziernika 1929", wysłane przez nieznane 
go zrazu autora do dowódcy D. O. K. Nr. 
X. w Przemyślu. W piśmie tem podano, 
jak się następnie okazało, niezgodnie z 
prawdą, że w 6 pułku strzelców podh. 
w Stryju znajduje się dwóch starszych 
sierżantów: Jakimów Lesl-a, którzy od 
lat rzeKomc żadnej z wojskiem związa ■ 
nej służby nie pełnią. Jakimów jest bo­
wiem kierownikiem Spółdzielni pułko­
wej, podczas gdy Leska zajmuje się ro- 
hotami malarskiemi.

Jako autor pow yższego pisma został 
przez Prokuratora przy wojikowym Są­
dzie okręgowym Nr. X. w Przemyślu o- 
skarżony por. Czesław Pachoński, z 5 p. 
s. p_ któremu akt oskarżenia zarzuca, że 
w związku z czynnością służbowa obra­
ził starszego w stopniu służbowym do­
wódcę 6 n. s. d. ppłk. dypl. Ruszczew- 
skiego. Zarzucił mu bowiem rozmyślnie 
wbrew lepszej wiedzy, nadużycie wła­
dzy służbowej i zaniedbanie dozoru nad 
podwładnymi, a temsamem dopuścił się 
występku przeciwko obowiązkom subor- 
dynacji wojskowej z art. 75 ust. 1 i 3 k. 
k. w . karalnego w myśl art. 75 ust. tegoż 
kodeksu.

Śledztwo i oskarżenie por. Paehoń- 
skiego opierało się na poszlakach. Stwier 
dzono wprawdz!e, że wymieniony pełnił 
służbę w 6 p. s. p. od 15 sierpnia do 28 
października 1929 r., poczem został prze 
niesiony do 5 p. s. p. Oskarżony jednak 
stanowczo zaprzeczył, jakoby był auto­
rem owego pisma anonimowego. Nato­
miast orzeczenie znawców pism stwier­
dziło, iż pismo w liście anonimowym 
pochodzi z jego ręki, a nadto ustalono, 
że koperta, w której ten list wysłano, 
podobna jest do kopert, używanych pizez 
płatnika G p. s. p., łatwo dostępnych ofi­
cerom, względnie podoficerom, pracują­
cym w tym samym pokoju, co i płatnik, 
a między którymi był też oskarżony por. 
Pachoński.

Treść anonimu, względnie poinieszczo 
ne w nim zarzuty spowodowały docho­

dzenia, któro wykazały bezpodstawność 
i nieprawdziwość podejrzeń odnośnie st. 
sierżantów Jakimowa i Leski. Mieli oni 
bowiem zupełnie odpowiedni przydział 
służbowy, o którym ppłk. dypl. Ruszcze- 
wski„ jako dowódca 6 p. s. p., był jak 
najdokładniej poinformowany. Pierwszy 
był w drużynie dowódcy pułku na etacie 
podofie, sanitarnego, drugi zaś pełnił 
funkcje sierż. szefa, a następnie instruk­
tora w L komp. karabinów maszyno­
wych.

Tak więc ppłk. Ruszczewskiego nie

mógł z tego powodu dotknąć żaden za­
rzut.

Sam fakt zaś, że anonim taki się po­
jawił, oraz że pewne okoliczności, słu­
sznie, czy niesłusznie, przyczyniły się 
do zaciśnienia kręgu podejrzeń o jego 
łutorstwo wokół por. Panońskiego, da­
ły asumpt KoTpusowi oficerskiemu puł­
ku do zajęcia w tej sprawie zdecydowa­
nego stanowiska po ,jtronie dowódcy.

Rozprawa, która toczyła się 3 gru­
dnia br. przed tut. wojskowym sąden o- 
kręgowyin pod przew. mjr. K. S. dr.

Od wszelkich przeziębię.'* 
organów oddechowych 
  i kaszlu-  __

chronią znakomicie 9238

Du nabycia we wszystkich aptekach i drog.

Burnatowicza, miała przebieg bardzo o- 
ryginalny. Misternie bowiem skombmo- 
wany, ale tylko na poszlakach oparty 
akt oskarżenia, pomimo, że osk. publ. 
mjr K. S. Szodiwy, z wielką siłą wyka­
zywał winę osk por. Pachońskiego, nie 
wytrzymał ataku obrońcy ad w. dr. Józe­
fa Axera.

Do argumentacji obrońcy przychylił 
się również Trybunał wojskowy, który 
ogłosił wyrok uwalniający Dor. Czesła­
wa Pachońskiego od winy i kary, a to 
wobec braku dowodów, przyczem orze­
czenie znawcy grafologa, jako niewysta- 
czające i nie należęcie poparte pomi­
nięto. f
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P r z e d  sądem  
ta rn o p o ls k im

n a
Zamach (Nai? ito^y

r o z b i j a : .  małżeństwa.
( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  t»O F>A N I¥ E |")

Tarnopol, w gruaniu.
(1.) Jeszcze niedawno dramatyczne za- 

wiLłaoia w rudziuie na tle pewnej swo. 
budy erotycznej nyly codziennym chlebem 
u warstw społecznych intelektualnie wy­
żej stojących. W ostatnich latach, zwłasz­
cza po wojnie spotykamy się jednak co 
raz częściej wśród — zdawało się spokoj­
nej ludności ,vłościańskiej —  z takim' 
rodzinnymi dramatami romantycznymi, 
mającymi w sobie pieprzyk sensacyjno- 
ści, właściwy tylko na tle wybujałego ży­
cia wielkomiejskiego Na dowód tego słu­
żyć może rozprawa karna, jaka odbyła się 
dnia 2. listopada w sądzie okr. tarnopol­
skim przed trybunałem, któremu prze­
wodniczy! s. okr. Ostrowski, przeciw Ju 
lianowi Kasperskiemu, 23-letniemu, gr.- 
kat., rolnikowi, zamieszkałemu w Mala- 
szowcach, 3 zbrodnię przeciw t. zw. u- 
stawie dynamitowej, popełnionej w ten 
sposób, że w nory z 28. sterania leaą w

Mało. 'Owcach zastosowaniem materjałow 
wybuchowych jako środków rozsadzają­
cych rozmyślnie spowodował nienezpie- 
czeiistwc dla własności, zdrowia 1 życia 
Mikołaja Bycy ł j “go domowników.

Oskarżenie wnosił prok. dr. Wróbel, 
bronił dr Macieliriski.

Z przebiegu rozprawy wynikł następu­
jący stan faktyczny:

W Małaszow-cach żył sobie starszy go­
spodarz, Mikołaj Byca, wdowiec, bez­
dzietny na gospodarstwie z młodą sierotą, 
swoją bratanicą, Stefanją.ę a w niedale­
kim sąsiedztwie ich mieszkała sobie wdo 
wa, Tekla Kasperska z synem, Juljanem 
obecnym oskarżonym. Mikałaj Byca przed 
około dwoma laty pokumał oba te domy 
w ten sposób, że sam ożenił się z matką, 
Teklą Kasperską, a za syna jej, Juljana, 
wydal za mąż swoją młodziutką i przystoj 
ną bratanicę i oba te małżeństwa zamie­
sz k a j w domu samem iniriitora loeo

Na dnie  
ż y c ia . Ohydne nory zrewidowała 
policja we Lwowie i Czcrtkowis
P rz e d s ię b io rc z e  h fe n y  w y z y s k iw a ły  s w e  o f ia r y

Lwów, 7. grudnia.
(— ) Od dłuższego już czasu władze 

policyjne śledziły za tajnemi damami 
nierządu i postanowiły je zlikwido­
wać. Ostatnio brygada sanitarna przy 
Wydziale śledczym we Lwowie, 
wspólnie z Wydziałem śledczym w 
Czorlkiowie ustaliła, że Czortków przez 
ostatnioh kilka lat zasilany bvl „pen- 
łjonaruszkam. ze Lwowa, których 

dostawcą był portjer hotelu „Boule- 
ward“ przy ul. Gródeckiej Wolf Gruber. 

Gruber jako portjer godzinnego hotelu 
miał rozgałęzione stosunki w ćwierć 
światku, pozatem zwabiał służące oraz 
dziewczęta bez określonego zajęcia i 
wysyłał je do Czorlkowa, gdzie dalszą 
opiekę nad niemi roztaczała „madame 
Helena Klopoicowa“, mająca w Czort-

kowie tego rodzaju pensjonat.
Klapcicowa pensjonarjuszki swoje 

wyzyskiwała »v 'niemiłosierny sposób, 
pobierając od nich opłatę dzienną w 
wysokości 10 zł., a pozatem w roz­

maitej formie jeszcze prowizje. Dziew 
częta zwabione przez Grubera traci­
ły tam zdrowie, poczem madame Klop 
cicowa bezlitośnie wyrzucała je na 
bruk, uzupełniając swoją kadrę świe­
żym narybkiem, nadsyłanym jej przez 

GruLera Oczywista rzecz, że dochody 
madame Klopciciwej były olbrzymie, 
czego dowodem jest że zdołała ona w 
ciągn stosunkowo niedługiego okresu 
czasu kupić we Lwowie dwie kamieni­

ce oraz dla męża swego dorożkę auto­
mobilową, kursującą w Czortkowie. Po 
ukończonych dochodzeniach uolicja ca

łą zacną trójkę, mianowicie Grubera, 
Kloipcirową i Klopcica aresztowała., a 
„zakład' jej opieczętowano.

Bównocześnie na terenie Lwowa 
ujawniono analogiczny proceder, upra­
wiany przez właścicielkę hoteli „Ll- 
tewskieso' przy ul. Żółkiewskiej. Oto 
w czasie przeprowadzonych tam rewi­
zji zastano w tym hotelu kilkanaście 
dziewcząt, zwerbowanych przez wła­
ścicielkę pod rozmaitemi pozorami. 
Dziewczęta te otrzymywały od wła­
ścicielki jako wynagrodzenie 1.50 zJ 
dziennie i wikt, resztę pieniędzy zabie­
rała „madame Po ujawnieniu tego 
procederu właścicielka hotelu zbiegła, 
a policja zarządziła poszukiwania.

skohgacenia dwóch rodzin. Pobudki jego 
kroku okazały się jednak w bardzo krót­
kim czasie bardzo podejrzane, albowiem 
do kilku tygudni Mikołaj Byca napędził 
z domu i własną żonę i męża bratanicy 
i z rą ostatnią pozostał na wspólnem go­
spodarstwie, nie dopuszczając ani na 
chwilę do niej jej męża. Młody mąż po­
dejrzewał stryja o  stosunki miłosne z bra 
tauicą, a jego żoną, a podejrzenia jego 
były rem więcej uzasadnione, że ta osiaj. 
nia w dziesięć miesięcy po faktycznem 
rozbiciu tych obu stadeł małżeńskich po­
wiła dziecko, którego ojcem on tem samem 
nie mógł być.

Na tem tle zapalał Juljan Kasperski, 
który kochat swoją młodą żonę, głuchą 
nienawiścią do pogromcy swego szczęścia, 
której nieraz groźbami dał wyraz. W tej 
sytuacji w nocy z 28. sierpnia, kiedy Mi­
kołaj Byca i }Bgo bratanica spali w dwu 
izbach wspólnego mieszkania, ktoś rzu­
cił z całej siły, rozbijając szybę okna, pod 
którem znajdowało się łóżko Mikołaja, 
granat ręczny, który sp ad na podłogę 
jednak nie eksplodował, jakkolwiek lont 
doń prowadzący miał ślady zapalenia, a 
jak znawcy później stwierdzili, granat 
miał w sobie znaczną ilość prochu strzel­
niczego i w razie wybuchu, który nie na­
stąpił z powodu nienależytego zapalenia 
.outu i przedwczesnego rzucenia, byłby 
spowodował znaczne zniszczenia, a na­
wet śmiertelne poranienia osób w mie­
szkaniu będących.

Natychmiastowe dochodzenia posterun. 
ku P. P., który w kilkanaście minut po 
wypadku już byl w mieszkaniu oskarżo­
nego, na którego odrazu skierowane byio 
podejrzenie i tegoż tam nie zastał, a tłu­
maczenie matk jego, że śpi na strychu, 
okazała się z miejsca jako nieprawdziwe, 
doprowadziły do jego aresztowania, które 
w śledztwie trwało też do rozprawy. Po 
dejrzenia przeciw niemu znacznie spotę­
gował list matki do niego, podchwycony 
w więzieniu, w którym ta ostrzegała go, 
„by trzyma! się jednych zeznań, bo nłkt 
nic złapał go za rękę, by strzegł się w a- 
reszcie, ażeby go nie zaradzili i nikomu 
nie wierzył".

Oskarżony tych przestróg trymał się 
też konsekwentnie i w śledztwie i przy 
rozprawie, przy której zresztą wyraziście 
ujawniła się krzywda wyrządzona mu 
przez rozbicie jego młodege małżeństwa 
ze strony tego, którego sięgnąć miał za­
mach dynamitowy. Trybunał dla braku 
dostatecznych dowodów winy oskarżone­
go poszlaki same uznał za niewystarcza­
jące » uwolnił go od oskarżeń.,
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7 Niedziela
m Am broż.

REDAKTOR NACZELNY PRZY JMTJJE 
OD GODZIN! 11. DO 12. PRZEDFOŁ
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IE IK I:
Niedziela o godz. 3.30 popol. „Domek 

trzech dziewcząt1* (ceny zniżone).
Niedziela o g. 7.30 wiecz. „K ordjan'.
Poniedziałek o godz. 3.3C popoł. „Ma­

newry jesienne" (ceny zniżone).
Poniedziałek o g. 7.3C .viecz. ,,Aida“ .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Dorota 

Angei mann" (ceny zniżone).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dzwo­

ny z Corneville“ .
Poniedz;ałek o g. 3.30 popoł. „Dziel­

ny wojak Szwejk".
Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „D oro­

ta Angermann".
TEATR MAŁY:

Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Pierw 
sza Pani Selby" (ceny zniżone).

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Perfu - 
my mojej żony".

Poniedziałek o g 3.30 pupoł. „W iecz­
ne pióro" (ceny zniżone).

Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „Perfu 
my mojej żony".

RLPERTUAR NOWOŚCI.
Niedziela, 7. bm. o godz. 4-tej popoł 

„Ciotka Karola". Ceny znacznie zniżone.
Niedziela, 7. bm. o godz. 7.30 witcz, 

„Opiekuj się Amelją". Zniżki ważne.
Poniedziałek, 8. bm. godz, 12 w poi 

„6w. Mikołaj u Króla Piernika III-go“ .
Poniedziałek, 8 godz. 4 po południu; 

„Opiekuj się Am elją1 Ceny zniżone.
Poniedziałek 8. bm. godz. 7.30 wiecz.: 

„Ciotka Karola".
w-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Syn białych gór". Film

dźwiękowo - śpiewny.
CHIMERA; .Szatan w jedwabiach".
rATAMORGANA: ..Sk-zydlata flota" 

z Ramoneir Noyaro.
GRAŻYNA: „Rycerze miiości". Liii

Damits
CASINO: Ramon Novatro jako „Po- 

ruczrik Armand".
KOPERFL • ,Hay Taug" 100% dźwię­

kowiec.
LEW: „Zaginiony bterowiec". Olbrzy­

mia katastrofa największego sterowca 
podcza; wyprawy do Bieguna. Dźwięk,

LUNA: „Dusza pokolenia".
MARYSIEŃKA: „Hay Taug" 100%

dźwiękowiec.
Pa LACE: „W ielka parada Foxa“  z Ja­

nas Gaynor
O A 7 i .KGęina Masz-

PASAŻ: Bim Mac Coy „Zdrajca Za­
chodu".

PAN. „Nioelungl".
I ROMIENi „Raz w  życiu". Re*ord 

Tomu Mijca.
RAJ: „Trubadurzy New Yorku" z A- 

rdtą Papę i Charles King.
8PLENDID: „Chata wuja Toma".
STYLOWY: .Zakończenie Szweika ‘

ora Białó piekło".
UCIECHA : .Tajemniczy dr. Fu Man- 

ehn“ , Warner Oland.

H a l o  I  F a r o !
Salon Fryzjerski

przedtem „SEWERYNA'*
Znany wiedeński damski fryzjer FRANZ 
BEIER piei wszi rzędny pracownik, ze 
swoją żoną ROSĄ, znaną wodnoonciula- 
orką, donoszą P. T. Paniom, że z dniem 
dzisiejszym objęli Zakład Fryzjerski 
„SEWFP Y N -' i  Hotelu Europejskim, 
jirzy pl. Murjacltim 4. —  Specjalista w 
farbowaniu włosów i trwalej ondulacji. — 

Uprasza się o łaskawe odwiedziny.

Codz d i / t  od 5 — 8 
W cukierni 

JANA W0HN0UTA 
ul. Trzeciego Maje 2.

K 9 I C T T

Za spokój duszy

1  p. Jerzego Gozdawa Pepłowskiegb
Majora Artylerji, kierownika kursu dowódców djoaów, Kawalera orderu 

„yirtuti Miiitari" i Obrońcy Lwowa 
zmarłego w Toruniu, dnia 0 września 1930 r. odbędzie się

Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele O. O. Jezuitów, dnia 10 grudnia 1930 r. o godz. 9-tej rano, przed 

Głównym ołtarzem, o którem zawiadamia
MATKA.

DENTYSTA

Dr. Zygmunt R E N N E P
Kętrzyńskiego 21. 10961

Przechodnia osobna dla niezamożnych.

Wiadomości teatralne.
W  teatrze Wielkim dzisiejsze przed­

stawienie popołudniowe po cenach zni­
żonych wypełni pełna mewysłowionego 
uroKu operetka Schuberta „Domek 
trzech dziewcząt" w wybornem wykona­
niu naszych artystów z Fontanówną i 
Fclańskim na czele: dyryguje Z. Gó­
rzyński. Wieczorem rewelacyjny „K or­
djan" w inscenizacji i reżyserji L. Schil­
lera. Potężne to dzieło Słowackiego, w 
szacie, jaką mu przygotowała scena 
lwowska, wzbudziło olbrzymie zaintere­
sowanie szerokich sfer artystyczno-lite­
rackich, Grupy młodzieży szkolnej wy­
jątkowo ze zniżek specjalnych dziś ko­
rzystać nie mogą.

W  teatrze Rozmaitości wspaniały dr 
mat Hauptmanna „Dorota Angermann" 
w obsadzie premjerowej ukaże się dziś 
po południu po cenach zniżonych. W ie­
czorne przedstawienie wypełni w tak 
pięknej formie wznowiona operetka Plan 
quetta „Dzwony z Corneville‘ ‘

W  teatrze Małym „Pierwsza pa.ii Sel- 
by‘‘ z K. Żbikowską w roli tytułowej uka 
że się dziś po południu po ceniach zni­
żonych, wieczorem ostatnia atrakcja re­
pertuarowa: „Perfumy mojej żony", far­
sa Leona Lenza w bezkonkurencyjnem 
wykonaniu.

M
Kazimierz Justjan, znakomity artysta 

Teatru Narodowego na występach w Tea-
rze Nowości. Ulubieniec lwowskiej pu­
bliczności, którego świetne kreacje ma 
Lwów żywo w swej pamięci, po długiej 
nieobecności po raz pierwszy odwiedzi 
swe rodzinne miasto, dla którego odwie­
dziny te bedą prawdziwem świętem. Ju­
stjan przypomni się publiczności jedną 
z najlepszych swych ról prof. Pytla w 
przepysznej komedji Bruno Winawera; 
„Roztwór Prof. Pytla".'

„Opiekuj się Amelją", arcywesola far­
sa Jerzego Feydeau z występem niepo­
równanych dyr. L. Czauiowskiego i M. 
Tatrzańskiego dana będzie po raz ostatni 
dziś w niedzielę 7. bm o g. 7.30 wiecz.

„Ciotka Karola", będąca jednym wy­
buchem śmiechu z M. Tatrzańskim, któ­
ry jako fałszywa ciocia rozśmiesza do 
łez, wypełni niedzielna popołudniówkę, 
tj. dziś 7. bm. Początek o godz. 4 popoł.

 0------
M ie s ią c  P o m o rza . .

Wielka manifestacji społeczeństwa 
Iwowrkleąo odbaizie Mę dziś, w nie­
dzielę o g. 11-tej przedpol. na pl. Ma- 
rjacki-tn pod połonikiem Mickiewicza.

Lwów, stolica Kresów Wschodnich 
zamanifestuje żywiołowo wraz z całą 
Polską umiłowanie Pomorza, jako nie 
rozerwainej części Rzeczypospolitej

Wizystki* Towarzystwa jawią lig 
licznie z opolami przed godz. 11-tą na 
pl. Marjackim, Akademja „Miesiąca 
Pomorza" o godz. 12-tej w Ratuszu, 
wstęp bezpłatny.

C o ra z  m n ie j  
fa łszu ją  ż y w n o ś ć .

Mieiski zakład badania żywności 
wykonał w listopadzie ?.296 analiz, z 
czego 32 spraw oddano na drogę sądo­
wą, Mleka badano 696 prób, 1 z czpgo 
5 prób zawierało 3 do 19% wody, a w 
29 wypadkach mleko było zbierane 
Mleko z większych folwarków uległo 
znacznej poprawie. Na 131 prób śmie­
tany 19 prób . nie zawierało przepisa­
ne; zawartośo tłuszczu. Jakość masła 
pogorszyła sie. Na 212 prób 15 zawie­
rało margarynę. Z innych tłuszczów..

znaleziono raz smalec fałszowany ole­
jem bawełnianym. Z  olejów płyn­
nych rzadki jest obecnie olejek mig­
dałowy. Zamiast niego sprzedaje się 
olejek z pestek brzoskwiniowych Ka­
wa, herbata i Kakao nie clały powodu 
do zarzutów. Ooet spotykano często 
barwiony barwikami smołowemi. W  
sześciu wynadkach zakwestionowano 
lemoniadki jako zanieczyszczone. Na 
65 prób wina znaleziono 8 fałszowa­
nych. Naogół jednak w handlu vin  
zaznacza się znaczna poprawa. W a la  
wodociągowa ‘ nie wykazywała żad- 
nycn zmian.

 c-------
Z miasta.

W  uroczystości Niepokalanego Poczę­
cia N. M. Panny, w poniedziałek. 8. bm.
0 godz. 6 rano mszę św. pontyfi„alną 
tzw. „Ruraty" z kazaniem i procesją rd- 
prawi w katedrze j E. Najprzew. Ks. Ar­
cybiskup dr. Boi. Twardowski.

Towarzystwo Ochrony L okito.ór
1 Sublokatorów Województwa lwowskie­
go odbyło Walne Zgromadzenie człon­
ków w sobotę 22. ub. m. Po przeczyta­
niu protokołu z ostatniego Zgromadze­
nia, przew. p. Sozańskl przedstawił ze­
branym projekty rządu w sprawie usta­
wy o ochronie lokatorów, sekretarz dr 
Kaufnian zas objaśnił zebranym, co Zr 
rząd Towarzystwa w ostatnich czasach 
poczynił dla dobra tychże. Kasowe Dra- 
wozdanie zatwierdzone przez Warne 
Zgromadzenie Deiegatów Towarzystwa 
pizeczytal zebranym p. Szpala. Wyka­
zało ono, że na przeszło 16.000 zapisanych 
lokatorów zaledwie 4 proc. opłaca wkład­
ki miesięczne dość skromne bo 80 gr. 
wynoszące (kwartalnie wraz z wpisowern
2 zł. 50 gr.). Wyłoniła się dyskusja, aże­
by zniżyć wysokość wkładek na 50 gr. 
miesięcznie, co też po przemówieniu pp. 
Tworzyjańskiego i Gryglasrewskiego 
zgodził się wnioskodawca p. Czapla, by 
rozstrzygnięcie poruczyć nowo wybra­
nym delegatom których wr liczbie stu 
Walne Zgromadzenie wybra’ o.

Zużycie w«-dy z centralnego wodo­
ciągu za czas od 23. do 30. listopaaa: 
W niedzielę, 23. ub. m. zużyto 20.448 m3 
wody, w poniedziałek, 24. ub. m. zużyto 
21.697 m3 wody, w \vtorek, 25. ub. m. 
zużyto 3.023 m3 wody, w środę, 26. ub. 
m. zużyło 23.247 m3 wody, w czwartek, 
2'7. ub. m. zużyto 22.738 m3 wody, w 
piątek, 28. ub. m. zużyto 23317 m3 wody, 
w sobotę, 29 ub m. zużyto 22.146 m3 
wody, w niedzielę, 30. ub. m. zużyto 
20.338 m3 wody.

;
Komunikaty.

Z Kasyna i Keta Lit. Art. we Lwowie.
Do najciekawszych wieczorów przez Ka­
syno i Koło lit.-art. w tym sezonie urzą­
dzanych należeć będzie bezsprzecznie 
koncert kompozytorski (w „czór pieśni i 
arji operowych) Michała Świerzyńskiego 
przy współudziale Marji Chmiel-Tryczyu. 
skiej art. op. i tenora Zbisława Woźnia­
ka, który odbędzie się 11. bm. Nietylko 
bowiem ze smakiem ułożony program, ale 
nadewszystko nazwiska wspólkoncertan- 
tów stanowią clou szerszego zaintereso­
wania. Ośrodkiem dziaianta tego arty­
stycznego zespołu jest Kraków, a siłą ży­
ciodajną jest prof. Michał Świerzyński, 
znany w całej Polsce kompozytor i za­
służony działacz na niwie pieśniarstwa. 
Obok niego jasnem płomieniem wystrzela
i przebojem, zdobywa publiczność świetna 
sopranistka p. Chmiel-Tryczyńska, tu­
dzież nieznany jeszcze lwowskiej publicz­
ności, a przepięknym głosem tenorowym 
obdarzony p Zbislaw Woźniak. Wieczór 
ten będzie stanowił prawdziwą biesiadę
artystyczną.

Na G w ia zd k ę  F F
najpiękniejsze podarki tylko we firmie
HOBLESSE, lw ów Jagiellońska Ile

! Polskie To w Politechniczne zawiada­
mia, że 10. bm. o godz. 18.30 wygłosi w 
lokalu Towarzystwa (ul. Zimorowicza 9) 
p. inż. dr. A. Chmielowiec odczyt na te­
mat: „Międzynarodowa kolej Nicea-Coni".

Polskie Towarzystwo filozoficzne. Na 
zaproszenie Tow. przybędzie do Lwowa 
di. Alfred Tarski, docent filozofji mate­
matyki w Uniwersytecie warszawskim i 
wygłosi w ramach posiedzeń naukowycli 
Towarzystwa 5— 6 odczytów. Pierwszych 
kilka odczytów tworzyć będzie rzeczową 
całość, objętą wspólnym tytułem: „O naj 
ważniejszych pojęciach metodologji nauk 
dedukacyjnych". Odczyty odbywać się 
będą w następujących po sobie dniach 
powszednich, począwszy od, środy 10-go 
bm. w lokalu Seminarjum filozoiicz. U- 
niwersytetu (gmach posejmowy). Począ­
tek o godz. 19.

T ow c zystwo Naukowe we Lwowie 
Posiedzenie Wydziału historyczno-fiło- 
zoficznego odbędzie się 9. bm. o godz. fl 
popol. w Seminarjum prof. Abiahama. 
Porządek dzienny: Członek czynny prof, 
A. Fischer przedstawi referat p. J. Fap 
kowskiegp p. t. „Narzędzia rolnicze typu 
rylcowego ".

Odczyt. W  poniedziałek, 8. bm o godk 
5 popoł. w Stow. św. Stanisława Kostki 
ul. Gródecka 2 b, (druga brama) prele­
gent z Tow. Przeciwgruźliczego w-ygłosi 
odczyt o „Chorobach płucnych*, na któ 
ry zaprasza się młodzież rzemieślniczą i 
handlową.

Wykiart. Dziś o godz. 18-tej odbędzie 
się w sali Kopernika Uniwersytetu J. K. 
wykład prof. Uniwersytetu bukat eszteń- 
skiegp p. Tzigara-Samurcas na temat. 
„Relalions d‘art polono-roumaines", ilu­
strowany licznemi pięknemi przeźrocza­
mi. Wstęp wolny.

1 Kurs Pracy spoi cczno_iśwlatowej 
dla Akademików urządza Akademickie 
Koło T. S, L. we Lwowie w dniach od 
9. do 14 bm. w sali wykładowej Domu 
Oświatowego T. S. L. przy ul. Czarnec­
kiego 1, If p. w godzinach wieczornych 
od 19-tej począwszy. .

50 Posiedzenie Towarzystwa Teolo­
gicznego odbędzie się 9 bm. o godz. 17 
w sali Dziekanatu Wydziału Teologicz­
nego z następującym porządkiem dzień.:
1) Wykład p Kustosza dra Franciszka 
Smolki p. t.: „Psychologja religji". 2) Re­
ferat bibliograficzny ks. orof. dr. M. 
Wyszyńskiego.

Kierownictwo Kursu Pracy Społecznej 
zawiadamia, że kurs pracy społecznej 
rozpocznie się 11 b. m. o eodz. 6 w lokalu 
państwowego Seminarjum naucz, żeńsk. 
im. Adama Asnyka we Lwowie, ul. Sa- 
kramentek 7. » i

Wielka Wenta Gospodarcza odbędzie
się dziś 7. bm. o godz. 4 popoł. w sali 
Izby handl.-przem. przy ul. Akademic­
kiej 17.
L „Scena Gwiazdy" wystawia 7. b. m

znakomitą farsę G. ICadolburga p. t.
„Zażarty automobilista". Pełna humoru 
akcja i znakomita gra całego zespołu, 
przyniesie wodzom triy godziny beztros­
kiego śmiechu. Reżyseruje St. Szymono- 
wicz. W antraktach koncert amatorskiej 
orkiestry Stow. „Gwiazda" pod batutą 
prof. K. Abratowskiego. Początek o 7 
wiecz.

»
Kiron:ka po liry/na.

(—) Dwa włamania. W czoraj nieznani 
osobnicy dokonali włamania do kance- 
larji adw dr, Ozjasza Pfaus oraz do kan 
celarji inź. Filipa Vogla w realności przy 
ul. Wałowej 23. Go skradziono narazie 
nie zdołano stwierdzić.

(— ) Wyłudzenie garderoby. Do mie­
szkania Amalji Król, zamieszkałej przy 
pl. Bernardyńskim 5, przyszedł wczoraj 
jakiś osobnik, który oświadczył, że zja­
wił się z poiecenia zamieszkałego tam 
Marka Weinbauma po płaszcz s kape­
lusz. Właścicielka mieszkania nie spo­
dziewając się podstępu, wydała owe rze­
czy, przedstawiające wartość 250 zł. Po 
powrocie lokatora swego przekonała się, 
że padła ofiara oszustwa.

(— ) Woźnica najęcba’  na taksówkę. 
Józef Wojtaszek, woźnica zajęty w fir­
mie Acker przy ul. Słonecznej najechał 
wczoraj na ul. Rutowskiego na taksówkę 
Lw. 91610. prowadzoną przez szofera 
Jrius Golę. Gol.- wskutek uderzenia dy­
szom  odniósł skaleczenia głowy. Poza- 
tem zostali zniszczone drzwiczki ramo-
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chodu oruz wybite szyby. Szkoda wynosi 
500 zl.

(— ) Ujęcie oszusta. Wczoraj areszto­
wano Antoniego Markiewicza pod zarzu­
tem oszustwa popełnionego na szkodę 
firmy Hartwig przez co firm* ta ponio­
sła szkodę w wysokości 2 tys. zŁ

(—) Dwa nagle zgony. W realności 
przy ul. Zielonej 35. zmarła wczoraj na­
gle 50-Ietnia zarobnica Parania Malano- 
wiez, zam. u Anny Strusińskiej. —  Dru­
gi podobny wypadek nagłego zgonu wy­
darzył się przy ul. Zamarstynowskiej 43. 
gdzie zmarł nagle na udar serca 74-letn.i 
6tolarz Jan Lewkowicz. Zwłoki zmarłego 
odstawiono do instytutu medycyny sądo­
wej.

NAJMILSZYM i najpraktyczniejszym 
podarkiem na Gwiazdkę jest bezsprzeez-

t/cialnio nadeszie przepiękne modele 
tak obuwia spacerowego, jak i wieczoro­
wego zadowolnią z pewnością nawet naj­
wybredniejszą klientelę. Mimo najprze­
dniejszych gatunków i pierwszorzędnego 
wykonania ceny nadzwyczaj niskie. Kil­
ka przykładów widocznych jest z dzisiej­
szego anonsu na str. —

B a rd z o  tanio
można nabyć ubrania, smokingi, futra, 
raglany, palta gotowe i na miarę tylko 

w solidnej firmie 
MARJAN KAROLIŃSKI 

LWÓW, RUTOWSKTRGO 7, —  teł. 86-95.

Ostatnie kreacje 
na sezon zimowy

poleca nowoutworzony magazyn mód

, M o d e r a t i o n #
10293 PRZY UL. KOPERNIKA 7. 

C U N Y  N I S K I E

BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE REALNOŚCI 
Wielki kapitał zaoszczędzicie konserwu­
jąc instalacje wodociągowe w firmie 
AKWASTOP, Lwów, Pasaż Hausmana 2. 
tel. 89—63. Zakłady dla konserwacji 

i instal*"’ ’ ' w odociągów. 10112-6

Zamiast wieut.< ua grób b. p. Leona 
Eigenfelda składają urzędnicy Galicyj­
skiego Towarzystwa Naftowego „Galicja" 
S A. na rzecz Uzdrowiska dla Sierót Ży­
dowskich „Dębina" w Dębinie kwotę zl. 
100.— (złotych

Zamiast wieńców ua grób błp. Leona 
Eigenfelda, naczelnego buchaltera Gali­
cyjskiego Towarzystwa Naftowego „Gali­
cja" S. A. złożyli na „Schronisko dla bez­
domnych" we Lwowie: JWPan Wicepre­
zydent Juljusz PrieBter 50 zł., .JWPan 
Dyr. Tadeusz Chłapowski 50 zl. JWPan 
Dyr. Leo-n Fridezko 50 zl., JWPan Dyr. 
Anzelm Lazarus 50 zł.. JWPan Dyr. Ru­
dolf Zeiszig 50 zł., JWPan Dyr. Samuel 
Amikraut 25 zł., JWPan Dyr. Inż. Izydor 
Schulz 25 7.1., JWPan Dr. Ryszard No- 
skiewicz 25 zł.

Zarząd Schroniska składa ofiarodaw­
com serdeczne podziękowanie za pamięć 
o najbiedniejszych. 10966

Z  S A L I  K O N C E R T O W E J .

Wieczór pieśni Zofji D reiler - Pasław­
skiej.

Lwów, 7 grudnia-
Staraniem Wydziału Kasyna i Koła 

lit. art. zawdzięcza muzykalna publicz­
ność bardzo sympatyczną produkcję wo­
kalną: szereg wykonanych we czwartek
4 b. m. przez cenioną śpiewaczkę koncer­
tową p. Z. Drexler - Pasławską pieśni 
obejmujący również kilka utworów do­
tąd zupełnie nieznanych. Dzięki wybitnie 
muzykalnym interpretacjom artystki, któ­
ra mimo niezbyt wydatnego voluminu 
głosowego nadaje swej finezyjnie prowa­
dzonej kantylenie cechę nieprzeciętnie 
wykwintnego popisu wokalnego, obudził 
czwartkowy wieczór znaczne zaintereso­
wanie melomanów onegdaj dość licznie 
zgromadzonych i wywołał sporo rzetelnie 
zasłużonych oklasków. Część niekłamt.

Zamach m orderczy
sławnej | aktorki.

PO KILKU LATACH SAMA PRZYZNAŁA SIĘ DO W INT.
(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 7. grudnia.
? = )  Sensacyjna afera zaprząta o- 

becnie uwagę prasy włoskiej, a boha­
terką jej jest znana artystka drama­
tyczna, 28-letnia Elżbieta Brelandi, 
zamieszkała w Rzymie.

Zgłosiła się ona na policji i oświad­
czyła, że przed czterema laty wybraw 
szy się z młodym przemysłowcem, 
Karolem Lncca na wycieczkę zamiej­
ską, w toku sprzeczki 

strzeliła
doń dwukrotnie, raniąc go bardzo 
ciężko. Lucca, zapytany wówczas o 
sprawcę zamachu morderczego, zacho 
wał dyskretne milczenie, wobec czego 
zbrodnia ta utonęła w mroku tajemni­
cy. Elżbieta jednak dręczona była u- 
stawłeznie wyrzutami sumienia, aż 
wreszcie zdecydowała się na przyzna­
nie się do winy. Rzecz ciekawa, iż 
Lucca, który w międzyczasie przy­
szedł całkowicie do zdrowia, a nawet 
eię ożenił, w dalszym ciągu zaprze­
czał jakoby Elżbieta doń strzelała i do­
piero w ogniu krzyżowych pytań zde­
cydował się na wyjawienie prawdy.

Okazało się, że między aktorka a 
przemysłowcem istniał

stosunek miłosny.
Lecz pewnego dnia Lucca. postanowił 
zerwać z kochanką, gdyż chciał się 
ożenić z pewną młodą dziewczyną, 
którą szczerze i gorąco pokochał... 0 -  
garnięta szałem zazdrości aktorka, 
strzeliła do kochanka, lecz ten nie 
zdradził jej...

Dopiero teraz wyszły na jaw szcze­
góły tej zbrodnL Proces przeciw skru­
szonej winowajczyni oczekiwany jest 
w Rzymie z ogromnem zaintereso­
waniem.

Rycina nasza przedstawia u góry

nych objawów uznania przypadła też w 
udziale pianistce p, Helenie Ottawowej, 
artystce wywiązującej się znakomicie z 
trudnego a niewdzięcznego zadania akom­
paniamentu. Program był zajmujący, na 
afiszu widniały nawet —  w pierwszej 
części, której wykonania sprawozdawca 
niestety słyszeć nie mógł — nazwiska nie­
śmiertelnych kompozytorów J. S. Bacha
i W. A. Mozarta.

Z popisem koncertantki łączyły się — 
w trzecim numerze produkcji —  sukcesy 
niektórych polskich kompozytorów. Pani 
Drexler - Pasławska wykonała, jak po­
ucza nas program, nowe pieśni K, Szy­
manowskiego, T. Jareckiego i Cz. Marka, 
dużem powodzeniem cieszyła się pięknie 
harmonizowana „Królewna" A. Sołtysa, 
a sporo oklasków wywołała melodyjna 
kompozycja W, Friemana, wymieniona 
jako „Pieśń złotej rybki".

Ostatnia część recitalu zapoznała au- 
dytorjum z interesującymi utworami nie­
mieckich kompozytorów: F. Scbrekera, A- 
Sehonberga, R. Straussa i J. Marxa. Jak­
kolwiek nie mógłbym zastosować tu do 
dykcji koncertantki gorących superlaty­
wów, to chętnie skreślę słowa uznania 
należne wybornej i świadczącej o przeję­
ciu się wykonawczyni interpretacji.

Absolutne zwycięstwo odniósł w tej 
części wieczoru —  jako kompozytor — 
znakomity twórca pieśni ,,Freundliche 
Vision“ , R. Strauss. Jest to przepiękne, 
melodyjne w najszlachetniejszem tego 
słowa znaczeniu i owdane poetycznym 
nastrojem arcydzieło. Sympatyczne wra­
żenie wywarły też utwory F. Schrekera 
,,Ro6engruss“ i A. Scbonberga „Wald- 
soDne", nagrodzone onegdaj objawami 
uznania. Wieczorowi czwartkowemu 
sprzyjało więc powodzenie, pod koniec 
zwłaszcza produkcji nie brakło oklasków, 
próśb o „b is" i okazałych upominków 
kwiatowych.

Pr. Neuhauser,

Elżbietę Brelandi, obok moment wy­
krycia zbrodni, a wreszcie idylliczną 
scenę między powracającym do zdro­
wia przemysłowcem a jego narze­
czoną.

Ryków -  na rozkaz Stalina 
ma dalej chorować.

Lwów, 7. grudnia.
Z Moskwy donoszą: Na rozkaz

Stalina przymusowy urlop Rykowa zo­
stał przedłużony do 1. lutego następ­
nego roku. Świadczy to, że obecnie o 
powrocie Rykowa do władzy niema 
mowy.

Po powrocie z zagranicy najnowsze 
fasony ubraA męskich tanio I so ­

lidnie wykonuje 9668

Z u c z k o w s k i
M IKO ŁAJA  3. Te l. 45-42.

Aresztowanie jaczejki ko­
munistycznej w  Krośnie.

Lwów, 7. grudnia.
(— ) Z Krosna donoszą nam, że tam­

tejsza policja przeprowadziła szereg 
rewizji, w wyniku których zlikwido­
wała Jaczejkę komunistyczną, konfis­
kując wiele roaterjałów obciążających 
Aresztowano robotników zajętych w 
hucie szkła: Edwarda Langnera, Grze 
gorza Hudyniaka, Józefa Szota, Józefa 
Szustra, Edwarda Kręta i Jana Króla.

J Główny działacz zdołał zbiec.

Oszczędność
OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ

podstawą bytu 
jednostki i narodu.

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘD- 
NOŚGL

Lwów, 7. grudnia. cjom oszczędnościowym. Pieniądz bo-
Idea oszczędności jest w nowoczes- 

nem życiu nieodzownym fundamen­
tem, na którym jedynie można budo­
wać przyszłość narodu i jednostki. 
Tylko jednostka, która nmie pracować 
i oszczędzać dochodzi do dobrobytu —  
a podobnie naród, tylko przy pracy ; 
rozumnie pojętej oszczędności, może 
zdobyć trwałe i niewzruszone podsta­
wy swej niezależności gospodarczej i 
politycznej.

Zasada ta jest dziś ogólnie uznana, 
a jej propagandzie służy wprowadzony 
we wszystkich państwach Dzień osz­
czędności, poświęcony propagandzie tej 
idei. W  „Dniu" tym winniśmy eobie 
zdać przedewszystkiem sprawę, na 
czem polega oszczędność według po­
jęć dzisiejszych? Nie będzie to prze­
chowywanie zbędnego grosza w pry­
watnych schowkach, zakopywanie 
skarbów pod ziemię, ale przeciwnie 
oddanie go godnym zaufania instytu-

wiem jest środkiem obrotowym i tyl­
ko jako taki posiada wartość. Dlatego 
tylko oddając go do obrotu inozt 
jednostka zapewnić sobie pomnożeni) 
i zabezpieczenie własnego kapitału, a 
równocześnie wziąć ’ udział w  pracy 
nad rozwojem gospodarczym swego 
środowiska i całego państwa. Każdy 
człowiek bowiem 9tanowi jedno kółko 
maszyny społecznej, mające wartość 
tylko w jej obrębie. —  Tylko wtedy 
obywatelowi może być dobrze, jeśli 
maszyna, której jest cząstką, należy­
cie funkcjonuje.

Mimo depresji pierwszych lat po­
wojennych, wywołanej inflacją i de­
waluacją, społeczeństwo nasze zrozu­
miało już tę zasadę, czego dowodzi 
coroczny wzrost wkładek oszczędno­
ściowych w tych instytucjach, które 
zdołały sobie pozyskać zaufanie ogółu. 
Do lakich należy na naszym gruncie 
w pierwszej linji

M ie jsk a  Kom unalna K a sa
O s z c zę d n o ś c i w e  L w o w ie .

sąsiadujący gmach narożny przy ul. 
Wałowej L 7. i Halickiej 21, który po 
odpowiedniej rekonstrukcji oddany zo­
stanie do publicznego użytku

W  roku 1929 wypłaciła Kasa tytu­
łem procentów od wkładek oszczędno­
ści kwotę Zł. 3.135.833.— , czyli nie­
mal 70%  ogólnego dochodu, co jest do­
wodem, że staraniem instytucji jest, 
by z jej pracy największą korzyść od­
nosili właściciele wkładek oszczęd-

Instytucja ta, założona w roku 
1912 przez Gminę m. Lwowa, w y ­
wiera dzięki swemu rozwojowi, coraz 
silniejszy, dodatni wpływ na rozwój 
życia gospodarczego naszego miasta. 
Mimo ogólnej depresji gospodarczej 
Kasa Tozwija się pomyślnie dzięki 
powszechnemu zaufaniu, które jest 
wynikiem poręki Gminy m. Lwowa, 
gwarantującej całym swym mająt­
kiem za zobowiązania Kasy z tytułu 
wkładów i ich oprocentowania, oraz 
dzięki intensywnej działalności na po­
lu krzewienia idei oszczędności.

O żywotności Kasy świadcźy naj­
lepiej fakt, że w ciągu roku bieżącego 
wzrosły wkłady oszcszędności o 
ZL 11,152.000, a etan ich w dniu 1. 
grudnia 1930 r. osiągnął cyfrę 
Zł. 60,255.500. Ilość stron składają­
cych swe oszczędności wzrosła w roku 
1930 do 041 dziennie. Ten rozrost in­
stytucji skłonił Zarząd Kasy do założe­
nia oddziałów podmiejskich, pierwszy 
przy nl. Gródeckiej 1. 60, drugi przy 
nl. Żółkiewskiej 1. 75, oraz celem roz­
szerzenia biur Centrali, zakupiła Kasa

ności.
Wkłady na książeczkach oszczęd­

nościowych Kasy posiadają na podsta­
wie Rozp. Prez. Raplitej z  dnia 13. 
kwietnia 1927 charakter funduszów u . 
lokowanych z  bezpieczeństwem piaw- 
nem (pupilarnem).

K a p ita ły  oddane  
s p o łe c ze ń s tw u  

do u żytk u .
Prowadzoną akcją popierania ru­

chu budowlanego przez udzielanie po­
życzek na budowę nowych, względnie 
konserwację starych budynków, przy­
czynia się Kasa wydatnie do zmniej-



Y;r. 12 „GAZETA PORANNA" z dnia 8. grudnia 1930. Nr. P42S

szenia kieski mieszkaniowej w naszem 
mieście. Wystarczy wspomnieć, że za 
kredyty udzielone przez Kasę w la­
tach 1925/1930 w ogólnej kwocie Zł. 
28.828.139.—  wybudowano we Lwo­
wie i w gminach podmiejskich 880 do- 
mów mieszkalnych, zawierających 
1912 mieszkań, a 6.894 izb mieszkal­
nych- zaś w toku budowy znajduje się 
117 domów, zawierających 604 miesz­

kań, a 1.587 izb mieszkalnych, oraz 
zrekonstruowano 324 starych domów.

Główną formą działalnuści kredy­
towej Kasy są nożyczki wekslowe, któ- 
remi pociera instytncia v ydatnio han­
del, przemysł, rękodzieło i rolnictwo. 
O wydatności i intensywności działal­
ności kredytowej Kasy świadczy fakt, 
że w dziesięciu miesiącach 1930 r. 
skupiła Kasa 59.413 weksli na sumę 
Zł. 101.951.000 — .

Znaczne usługi ijddajc ludności 
miasta Lwowa oddział zastawniczy 
Miejskiej Komunalnej Rasy Oszczęd­
ności we Lwowie. Oddział ten udziela 
drobnych kredytów pod zastaw koszto­
wności na dogodnych warunkach spła­
ty. —  Dla ilustracji ruchu w Zakładzie 
warto przytoczyć, że w roku 1929 
przyjęto 38.099 zastawów, udzielając 
na nie pożyczek w ogólnej kwocie Zł. 
5.660.068— .

Fundusze rezeiwowp Kasy wyno­
szą obecnie Zł. 2.950.486.62.

Drobne zatem wkładki, młodzieży 
szkolnej, ludności robotniczej i rolni­
czej, kupców i przemysłowców Lwo­
wa i jego okolicy, stworzyły poważne 
kapitały, które ciaane społeczeństwu 
pizaz Kasę jako źródło zdrowego kre 
drrtn, wydatnie przyczyniają się do 
gospodarczego podniesienia ludności 
naszego miasta.

  n--------

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. 6. grudnia. (PAT) Papury 
państwowe: 4 proc. poż. inwestycyjne

i pół, 5 proc. poż. konwersyjna 50, 
5 proc. poi. kolejowa 1029 47, 10 proc 
poż. kolejowa 104 i pół. —  Waluty i ’ e- 
wizy: Belgja 124.29. Gdańsk 172.77, Ho- 
landja 358.25, Londyn 43.22. Nowy Jork 
8.90.5, N. Jork telegr. 8.90 i, Paryż 34.98, 
Praga 26 10, Szwajcarja i72.45 Wiedeń 
125 26, Berlin 212.78. —  Akcje: Bank 
Polski 156 3/4, Tow. Zachodnie 70, Sole

7 6 ,

potasowe 92, Firlej 31. Modrzejów 10 
i pól, Rudzki 13 i pół, Starachowice 
11 i pól.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 6. grudnia. (PAT) Paryż 

20.28 1/4, Londyn 25 06 1/4, N. Jork 
5.16 07 i pól, Bruksela 72.02, Wiochy 
27.04 i pół, Hiszpar.ja 57.30, Amsterdam 
207.70 Berlin 123.08, Wiedeń 72.65 
Sztokholm 138.50, Oslo 138.02 i pól, Ko­
penhaga 138.02 i pół, Sofja 3.73 i pól, 
Praga 15.30 i pól, Warszawa 57 85, Bu­
dapeszt 90.26, Bialogród 9.12.80, Ateny 
6.67 i pól, Konstantynopol 2.44 i pól, 
Bukaieszt 3.06 3/8, Helsinrfors 12, Bue­
nos Aires 176.50.

1 GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lonuyn, 6. grudnia. (PAT) N. Jork 

485.62 Pu-yż 123.57, Berlin 2036 1/4, 
Montreal 4.85 3/8, Hiszpanja 43.78. Am­
sterdam 12.06 i pół, Bruksela 34.78 1/4. 
Wiochy 92.66, Szwajcarja 25.06 1/8, Ko­
penhaga lfi.1'5 3/4, Sziokholm 18.09 3/4, 
Oslo 18 15 7i/8, Helsingfors 192.92- Praga 
163.70, Budapeszt 27.77 3/4, Belgrad 
Belgrad 274.50, Sofja 670.50, Rumunja 
818 1/8 Wiedeń 34.50 Warszawa 43.33.

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 6. grudnia. (PAT) Londyn 

125.57, N. Jork 25.44 i pól, Bruksela 355, 
Hiszpanja 282.5, W łochy 133.35 Szwaj­
carja 493 Kopenhaga 680.50, Oslo 680.5 
Sztokholm 680.75, Praga 75.50, Rumunja 
15.1.0, Wiedeń 358, B-rlin 606.75.

KĄCIK RADfOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela, dni 7. grudnia 1980
LWÓW 10.15 Transmisja nabożeństwa 

z Wilna. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
Odczytanie programu na dzień bieżący 
12.15 Transmisja z Warszawy. Poranek 
symfoniczny z Filharmonji warsz. W y­
konawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Bronisława Wolfsthala i Roman Mi- 
cewski fort. 1. P. Czajkowski: Symfonjs 
VJ („Patetyczna") 13.15— 15.00 Po piórw 
szej części Poranku symfonicznego z Fil­
harmonji transmisja z sali Soitoła-Ma- 
cierzy (Lwów), gdzie odbędzie się Pierw­
szy publiczny Konkurs-popis orkiestra ko 
lejowych okręgu lwowskiego. 15.00 Trans 
misja. z Warszawy. Odczyt rolniczy „Ży­
wienie drobiu w czasie zimy". 15.20 Trans 
misja muzyki z Krakowa. 15.10 Transmi­
sja z Warszawy. Program dla dzieci: a) 
Obrazek piorą Ewy Zarembiny p t. „Gdy 
wracał św. Mikołaj", b) Rozwiązanie kon­
kursu zagadkowego — wygł. p, Henn k 
Ładosz. 16.10 Skrzynka programowa. Ko­
respondencję bieżącą omówi dyr. pro­
gramowy rozgłośni lwowskiej p, J. S. 
Pery. 16.25 „Odkrywcy polsk’ ego Bałty­
ku" —  wygł. dr. Janina Królińske (z po­
wodu „Tygodnia Pomorza"). 16.40 „O 
Klemensie Junoszy Szaniawskim" wygi. 
dr. Włodzimierz JamrflBffci. Trsncmlsm

ze Lwowa na wszystkie stacje P. R. 16.55 
Piosenki z rewji i operetki w wykonaniu 
p. WiKtora Budzyńkiego: 1) „Pierwsza
miłość" muzyka J. Kagana, słowa Orty- 
ma. 2) „Hawajski boston", muzyka F. 
Gordon, slow. Jastrzębca. „Twojem  jest 
serce me" —  arja z operetki „Das Land 
des L5chelns“ —  Fr. Lehara slow. Bu­
dzyńskiego. 4) „To żart byl tylko", muz. 
Nico Dostał, sfow. Budzyńskiego (tango 
17.15 Transmisja z Warszawy. „W iado­
mości przyjemne i pożyteczne". 17.30 
Koncert z płyt gramofonowych 17.40 
Transmisja Koncertu z Krakowa. 19.25 
Transmisja z Warszawy. Feljeton p. t. 
„Cdczucla i przeczucia ludzkie" —  wygi. 
dr. med. Jerzy Szpakowski. 19.40 „O zna­
czeniu i potrzebie oszczędności" —  wy­
powie dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie dr. Stefan Uhma. 21.00 Trans 
misja z Krakowa. Słuchowisko p. t. „Ku­
moszki dobrze radzą" —  Tetmajera. 20.30 
Transmisja koncertu popularnego z War­
szawy. W ykonawcy: Orkiestra P. R pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego( Lidja Kwito­
wa skrzyp., Jan Popiel bas i Lud. Urstein 
rkomp. 1. a) E. Grieg: 01av Trygvason, 
b) L. Siede: Intermezzo (Puppen lustig u. 
fidel), c) A. Rubinstein: Walc-kaprys — 
odegra orkiestra. 2. St. Moniuszko: a) 
Starość, b) Tren dziesiąty —  odśpiewa p. 
J. Popiel. 3. H. Vieuxtemps: Ballada i po­
lonez —  odegra p. L. Kmitowa. 21.10 
Kwadrans literacki z Warszawy. „Szalony 
prorok"’ —  fragment z powieści „Ojciec 
Krystyny Alberty" Wells‘a. 21,25 Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy. 4. a) A. E. 
Gomez: Arja ,Di sposo" z op. „SaWator 
Rosa", b) P. Tosti: Ancora —  odśpiewa p. 
J. Popiel. 5. a) M Ra^el: Kołysanka, b) 
Boccherini-Kreisler: Allegretto, c) Betho- 
ven-Kreisler: Rondino, d) J. Brahms:
Walc A-dur —  odegra p. L. Kmitowa. 
6. a) J. Ofenbach: Intermezzo i barkarola 
z op. „Opowieści Hoffmana", b) I. J. Pa­
derewski: Menuet, cjL, Lewandowski: Ma­
zur „Obywatel" —  odegra orkiestra. 
22.U0 Transmisja z Warszawy. Feljeton 
pt. „Literatura w powietrzu Paryża" — 
wjg>- P- Józef Wittlin. 22.15 Transmisja 
z Warszawy Recital śpiewaczy Doroty 
Gutowskiej sopran. Przy fortepianie p. 
L. (Jrstein. 1. A. Bettinelli: Gavot „Sorro- 
de April". 2. G. Verdi: 2 arje pazia z op. 
„Bal maskowy". 3 J. Weckerlin: Valse 
de Concerl.»,,L‘Ondine du Rhin". 4. J. 
Offenbach: Arja lalki z op. „Opowieści
Hoffmana". 1 5. Massenet: Gawot z op.
„Manon". 22.50 Transmisja komunikatów 
z Warszawy, poczem lwowski komunikat 
sportowy. 23.00—24.00 Transmisja muzy­
ki tanecznej z Warszawy.

LIPSK 12.00 Koncert symf. LONDYN 
National 16.00 Kanlata kościelna Bacha 
70. 18.15 Występ Arnolda Baxa fort. i 
May Harrsona skrz. KRÓLEWIEC 20.10 
„Oratorjum gwiazdkowe" J. S. Bacha. 
LONDYN R"g. 22.05 Koncert niedzielny.- 
«7T1TTC-APT 10.30 Tra-tsm. z Tpaf-ir Na­

rodowego w Mannheimie. „Ariadna na 
Naxos", opera R. Straussa BERN 20.00 
Muzyka kameralna BERLIN 20.00 W eso. 
(y wieczór. RZYM 20.50 Koncert utworów 
Giuseppege Mule. LANGENBERG 20.00 
„Ondyna" opera Alb. Lortzipga. PRAGA 
Tr. z Teatru Naród. „Latarnia" opera 
Novaka. MEDJOLAN 20.50 „Don pasąua 
Ie“ opera Donizettiego. WIEDEŃ 11.05 
Koncert ork. filharm. 16.30 Koncert 
Wagnerowski z wyk. Wied. ork. symf . 
MONACHJUM 18.25 Monachijski kwartet 
smyczkowy. BUDAPESZT 11.15 Nabożeń­
stwo, następnie koncert ork. Opery król. 
PARYŻ 18.30 Tr. z teatru Sary Bern­
hard) 21.45 Koncert pod dyr. Bigota.mm.m
PÓR9BYlekarskie

Specjalista cno. ot wener. i skdrn. oraz kosmetyki 
f l  r « f  r u m  b-dhJ-roietDi lekarz
lir. r IiLnhn fasyst*> klinik der-■ w w l l f c l l  -natologicznych. 

w  Berlinie, Pradze I W ieoniu
ord. od 9— 1, 3— 7, 9581

Lwóil, plac Mariacki 10, II. piętro.
drugi" wejście 2 ul. Sobieskiego 2. 

TeL 51-68. Poczekalnie separatkuwe

G I N F E O L O G  P O Ł O Ż N I K

Dr. Otto Finsterbusch
b. lekarz kl.nik gineKologiczno położni 
czy cii w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
p iństw. szpitala powszechn. we Lwowie 
ordynuje od 3 — ń nl. Sykstuska 23/11. p. 
DIATEHMJA Teł. 52-iii

SpccjaMstka chorób wewnętrznych 
i dzieei<>cvch

Dr. Stefanja Lewicka-Zięborakowa
uiugoleiii. scniiudarjusz szpuuta sw. żoiji 

dli, dzieci we Liwowie, 
osiadła i ordynuje stale 

10318 W KAŁUSZU, obok szpitala

Spec.alista chorób koniecvch i alnszer
Dr. SCHW EGER
ui. Sobieskiego 9. tel 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

Skórne wener. seksualn. (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8 K —11 i 14— 18

niedz święta 10— 11

Dr. E. DURDEŁŁ0
b .  l . -k  k l i n  z a y r .

Sykstuska 22 'III 
Winda do dyspoz. Tel. 38—90.

9698-2

(P rzedru k  wzbronioii’ .)

H . S . B A N N E R

CZERWONY KOBM
A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

W ykąpał się, zjadł śniadanie i zasiadł na 
werandzie z fajką i światłem, które zgasło. Ale 
niedługo był sam. Zasłona, chroniącą przed 
słońcem, uchyliła się i w szparze ukazała się

głowa Sergjusza, pytającego, czy może wejść
—  Ależ, proszę! —  zaw ołał zdziwiony Piotr. 

—  co pana sprowadza o tak wczesnej porze?
—  Mój drogi chłopcze —  zaczął nerwowo Za 

ranow —  nie mogę znieść dłużej waszego niepo­
rozumienia. Nie umiem ci wypowiedzieć, jak  
bardzo mnie to zmatowiło. Olga odmówiła m i

i pierwszy raz w życ;u swego zaufania. Powiedzą 
ła tylko, że między wami wszystko skończone 
Co się stało, m ój chłopcze? Powiedz m i szczerze 
s może uda m i się znaleść jaką radę. Jestem 
stary i dużo w życiu widziałem.

—  Ja również pic nie wiem —  odparł Piotr 
—  Olga zeiwała ze m ną beż słówka w yjaśnie­
nia,

—  A ch! —  westchnął Zaranow. —  Kobiety 
są nieobliczalne. M iejm y nadzieję, że czas to na 
prawi ... Takie nieporozumienie

—  Nieporozumienie- —  wybuchnął Piotr.—  
Przecież tu nie było żadnego nieporozumienia 
J a ...

—  Oiga m ówi, że wyjaśnienia są zbyteczne, 
że twoje sumienie powie ci, o co idzie.

—  Sumienie me mówi mi nic —  absolutnie
nic.

—  Jestem ogromnie zm artwiony, drog: 
chłopcze —  ciągnął po pauzie Sergjusz, potrzą 
sając smutnie śnieżną głową. —  Znasz moje u 
czucia względem ciebie... Ale Olga jest. jak ska 
ia. Nie udaio mi się przemów.ć jej do serca. — 
W szystko, co mogę zrobić, biedny chłopcze —  to 
ofiarować ci moje współczucie.

—  Mógłby pan pozwolić m ‘ się z nią zoba 
czyć.

—  I tego oróbowalem, a!e —  zaprotestowa
kr

Piotr westchrął ciężko.
—  Zm ieńm y lemat —  rzekł. —  Jak się roz 

w ija pańska popagaitda?
— Jakoś iazie, jakoś idzie. M am y na oku

łom Sejauna, ale, jak dotąd, nic się n.e wy kry - 
'o. A  twoja roDota?

—  Tak samo idzie. Moi kupcy i delangowie 
trzymają się dzielnie, ponrm o mordow, zam a- 
"how  i t. p. nespodzianek. W  Sumberawie za­
nosi się na burzę. Trzy dri temu usiłowano mnie 
wbić żyw cem  na pal, a dziś w czasie spaceru o- 
berwał się nade m ną głaz kolosalnych rozmia­
rów i c  mało mnie nie potrącił.. Aha, byłbym  
zapomni ił I zaraz potem wzięto mnie z krzaków  
za cel. ale strzał chybił. Oto wszystko

—  U mnie mniej nowrn —  rzekł Zaranow. 
Tyle tylko, że się nie daiem struć —  m am  ao- 
W itdczenie i um iem  się pilnować. Ale os tatr o 
doszła m nie wieść, że da-ow ano mi jeszcze na 
newien czas życie z jakichś wyższych w7zgiędó\v, 
wiadomych tylko Czerwonemu Kobrze.

W chodząc do biura na drugi dzień rano 
Piotr odczuł momenlalnie jakąś nieokreśloną 
Tmianę atmosfery. Ferris prawie mu nie odpo- 
yiedzi-ał na powitane, a Santborough nie podał 
)Sobiścic, jak m iał zw yczaj, korespondencji, lecz 
>rzysłał przez opasa. Nawet kasjer, Chińczyk, 
zia-chował się nie tak, jak zwykle. -

—  Czy pan skończył z rachunkami? —  za­
pytał z drzwi swego sankluarjum Sangtborough

-—  Nie? To proszę się pośpieszyć i potem 
^rzyjść do mnie.

Gdy Piotr powstał, aby ść do szefa, Ferris 
dprow tdził go szczególnym wzroKiem do arzwi 

ąabinelu.

łCiąg dalszv nastapi.)
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Specjalista chorób dróg moczowych 
i wenervcznvch

Dr. Ignacy Lo.venheck
ord. od 8—9 i 3—7.

Lwów, Trybunalska Ł Tel. 48-11.

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sd-ond Pnriatw Sznitala Powszechn.

Dr. F3ISCH SAWICKA
Ordji.Ujt* ala Kobiet od 2—6. ui. Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 0977-0

Specj. chorób skórnych wenerycznych i kosmetyki

Dr. ROMAN DOLNICKI
ord. od 3— 6 ul. Głęboka I. 10. (parter; 

Lam pa kw arcow a, Diaterm ja.

Spec. chorób skórn., wener. i kosmetyki
b sek szpit. wied. i nnństw. we ' wnwie

Dr. Laura Fnil&nbaum
uiiea Słowackiego 3. 

ordynuje od 12 —  1 i od 3 —  6 popol.

SPECJALISTA AKLTSZER 
2jnąl,r(raa operatofl

Dr. JAN KiLAR
ordynuje przez ..aiy dzień 

LWÓW, ul. Leona Sapiehy 89, tel. 51-62.

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenję seksualną, leczy spe­
cjalista Dr, Friscb, ul. Walów? 11, te­
lefon 55 - 20. 10795-2

Kursy maturyczne 
i dokształcające

l i

Kraków, ul. Studencjta 14, I. p.
prowadzą ustne lekcje na kursach zbio­
rowych w Krakowie, oraz przygotowują 
w drodze korespondencji, zapomocą świe­
żo, przez fachowych prefesorów opraco­
wanych skryptów, wskazówek, progra­

mów i tematów.
Kursy powyższe dzielą się na:

1. Kurs maturyczny gimnazjum wszyst­
kich typów i semin. naucz.

2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu kla» szkoły powszechnej.
UW A G A : Uczniowie kursów korespon­

dencyjnych otrzymują co miesiąc, 
oprócz '•alków i tego materjału nauko 
wego, tematy z 5-ciu głównych przed­
miotów do opracowania.

Na kursach „W iedza" wykładają naj­
wybitniejsze siły fachowe krakowskich 
państwowych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów 
zbiorowych, oraz korespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy i geo­
graficzno - geologiczny, jak również bo­
gatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

LEKCY J PRAWNICZYCH do egzami­
nów uniwersyteckich oraz zawodowych 
sędziowskiego i adwokackiego udziela 
Ir. Czapliński, Zimorowicza 5.

, i  10867-4

KT R9 HANDLOWY 5-mies. wieczorny 
ZOEJ1 KONR AD-GLUZłtfSKIEJ roz­
poczyna naukę 5. grudnia. Infoimacje 
ECOI E REFORMEl ul. Piłsudskiego 
% 14. 10623-7

, BUCHALiTERYJNB Współczesne Wykła­
dy" Palliera gwarantują wielodziedzi- 
nową samodzielność. Warszawa, No- 
wogi >d7ba 48. Zamiejscowi listownie.

9605-?

M N 5 J Ó M  T fm i.. .TMLXh I t r  Mm
J A R Ł M C Z E

W illa  „N A D Z IE JA " Zippera
Przyjemne opęuzeii.e Wimy. Pierwszo­
rzędny 5-cio razowy wikt. Ogrzane poko­
je z pościelą, światłem, elektryką. W y­
pożyczalnia książek. Fortepian, radje do 

■dyspozycji. Ceny niskie

dfedwaSne 
w t ie k o c h y  tm /m a ją  

4u> o  tv ie £ e  d (w L e £ *

.» , piorąc je często ostrożnie w letnim 
rozc tynie mydła „Kołłontay z pralka". 

Sody ’ub podobnych środków należy 
unikać! Rozczyn ten zawiera natu­
ralna I drogą w cenie gliceryną, 

która poniekąd natłuszcza nitki
sztucznego jedwabiu, czyniąc tkaninę 

delikatna, miękką ł elastyczna. Do 
prania jedwabiu i wełny niema nic 
epszego lak pianę rozczvnu mydła 

„Kołłontay". Czyszczenie samo bo­
wiem nigdr nie szkodzi: przeciwnie, 

niepranie. brud i pot tak szybko 
niszczą tkaninę. Mydło „Kołłontay"

—  nieonakowane a mimo to aroma­
tycznie perfumowane I zawierające 

glicerynę — iest rzeczywiście naj­
racjonalniejszym środkiem uniwersał- /  

uym do czyszczenia delikatnych 
tkania.

ZASTĘPCA GEN. NA L W Ó W :
DISTFjNFFT/D & STEIN BERG , LW Ó W , UL. RZEfNTCKA 16. 

„ZŁOTY MEC AL NA W YSTA W IE  W  KATCWICACE 1927“

PENSJOIAT „y ic ton a " w Zakopanem, 
u l.  Szpitalna przez cały ?ok < 'warty, 
urocze położony nad Zakopianką u 
6ióp Gubałówki, poleca pokoje ze sło­
necznymi werandami z całcdziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje z?opatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

MATRYMONIALNE
USKUTECZNIAM pośredrictwa matry- 

monjalnę, w wyższych sferach katolic­
kich. Zgłoszenia Małopolska Ajencja, 
Lwów. Ohorażczyzny 7, pod „Dyskre­
cja". 10807-4

BEZFŁATNIE kojarzy małżeństwa. Zgło­
szenia natychmiastowe Władysław Je- 
linek, Jaworów, woj. lwowskie

10783-1 n

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW, AGENTÓW 
I AKWIZYTORÓW dla różnych miej­
scowości Małopolski poszukuje pierw 

, szorzędne Towarzystwo ubezpieczeń 
na korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
listowne z podaniem referencji pod 
Lwów, Główna Poczta, skrytka 72.

10447

LEPSZA pokojowa - garderobiana z bar­
dzo dobremi świadectwami potrzebna 
natychmiast. Inż. Cieślikowski, ul. Zie­
lona 57. - 10951

PORTJER do garażów poszukiwany. Fa­
chowcy techniczni mają pierwszeństwo 
Wiadomość Zielona 49. 10859-3

PO OTRZYMANIU POSADY spłacacie 
bursa samochodowe inżyniera Froma. 
Lwów,Lelewela 3 (przy Akademickiej).

10838-12

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden 
dencyjne im profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żurawia 42. Kursy wyucza 
ją listownie: buchalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, korespondencji handlo­
wej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego francuskie­
go, niemieckiego, pisowni gramatyki 
polskiej, oraz ekononiji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

10751-13

liLNT iisTA lekarz, kawaler z dobrą zna­
jomością techniki w ustach poszukiwa­
ny do kiero tynictwa zakładu w miej­
scowości klimatyczno - górskiej. Oferty 
pod „8tały" Księgarnia, Kopernika 12.

10948.

POSADY POSZtlKiW tiĘ
OD STYCZNIA, pc. opuszczeniu Praku- 

ratorji a przed wpisem na listę adwo­
katów, pracowałbym chętnie w któ­
rejś z lwmwskich kancelaryj. Oferty: 
Dr. Czapliński, Zimorowicza 5. 10868

DOZORCÓWFI poszukują bezdzietni mąż 
murarz, żona kucharka Zgłoszenia po­
kojówka dr. Rennera, Kętrzyńskiego 21.

10950

M / g K K A ć f lt  łS / t tE p y
BOKSY kryte, komfort, wynajmą garaże 

..Pałac - Sportowy" Zielona 59.
10925-2

DO WYNAJĘCIA 7 pokoi i kuchnia z 
komfortem przy ul Brajerowskiej. — 
Wiadomość: Nussenbaum, Krasickich 
1. 11 a II p. 10920

WPROST od gospodarza 2 pokoje, przed­
pokój, gaz, elektryka do wynajęcia ul. 
Dąbrowskiego 1. 8. l')950

DWU I TRZYT pokojowo mieszkania w 
nowych domach z pełnym nowoczesnym 
komfortem za czynszem miesięcznym 
bardzo przystępnym oć zaraz do wyna­
jęcia. Oglądać można od 8 -  18. Zgło­
szeni? w kancel.arji budowy ul. Nad Ja­
rem. tel. 64-38. D.ijazd autobusem z pl. 
Marjackiego. 10917-2

POKÓJ kawalerski umeblowany przy ro­
dzinie do wynajęcia. Czarneckiego 3, 
mieszkanie 5. 10827-3

KUPHJISPRZŁDAĘ
OKAZYJNIE sprzedam „Karabelę" pci 

ską, zegar ..Rocieoco" inkrustował 
salon złocony Ludwik XVI.. sztyib 
Ossolińskich 9, I. p. drzwi 8.

10904 -‘

DZIECIĘCA garderoba — ogromny wv 
bór „SPORi ‘ Plac Halicki 3. 10740 Ci

NIEMOWLĘCE wyprawki —  wybór 
bogaty „SPORT" Plac Halicki 3.

10739-6

KORBOWY magiel i kuchnia gazowa d» 
sprzedania. Wadomość w Administracji 
pod „Magiel". 10845-10

AUTO pólciężarowe, kryte nowe do sprze­
dania. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Ford". 10976

SYPIALNIĘ wiedeńską, nialo używaną, 
salnoy, garnitur kluuowy, biurka dam­
skie, serwantkę, komody, toaletkę, 
stoły antyczne, fotele, dywany perskie. 
Sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, Aka­
demicka 3, I. piętro. 10975

nowe KRAJOWE i ZA­
GRANICZNE od zł. 2.100 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  i  S k a .  
o884 Ul. Piłsudskiego 17.

ZA 50 ZL. MIESIĘCZNIE będziesz w' cią 
gu 2 lat wałścicielem 200 sążniowej 
parceli w Brzuchowicach, słonecznie i 
ślicznie położonej pod lasem Pomyśl, 
czy możesz taniej aojść do Kawałka 
ziemi? Ziemia najlepszą lokatą! Zgło­
szenia: Adw. Kaufmann, Freary 4 A.

10918

NADZWYCZAJNA OKAZJA. Dwa pła­
szcze selskinowy i koźlęcy, zupełnie 

nieużywane, bardzo tanio do sprzedania. 
Oglądać można 7. i 8 bm. do godz. 
pierwszej południe, codziennie od 
ósmej do dziesiątej wieczorem przy 
ul Magazynowej 1, II p„ Hacker.

10905

RATALNA sprzedaż parceli przed rogatka 
Zieloną. Obertyńska 8, m. 6. 10959-3

SYTIALNIĘ czeczot. solidną, tanio sprze­
da stolarnia Klos, Kordeckiego 9.

1095,

BUNDĘ podróżną ciepłą, lekką, okazyj 
nie sprzedam. Supińskiego 22, Halski

109&

2 £ f .n  *T PIANINA NOWE ZAGRDNICZHc 
a O U U  £m1m FORTEPIANY używane 

w wielkim wyborze, w różnych cenach, 
na dogodne SDłaty, poleca „M oniuszko” 
10765 Zimorowicza 1. 10.

OKAZJA! Jadalnię ciemną modną, sy­
pialnię czeczotową, kanapę, 2 fotele, 
garnitur klabow'y skórzany, garnitur 
salonowy mahoniowy. Biurka antyczne, 
tualetkę antyczną stół antyczny, bibljo- 
tekę antyczną, jadataiany stół, stolik 
do kart, lustro duże, szafy rozmaite, 
stoliki, kredens olchowy, psyche dębo­
wą, serwantkę, dywany perskie, smyr- 
neriskie duże, obrazy, oraz wiele in­
nych rzeczy, wszystko bardzo dobrze 
utrzymane, sprzeda: „Doroteum" Lau­
fer, Piłsudskiego 12, koniec Batorego.

10963

m m i m m
TANGA i Foxtroty najnowsze poleca 

„Harmonia" Magazyn Nut. Romanowi- 
cza 11. '  10933

OSTRZEGAM przed braniem weksli od 
p. Henryka i Mojżesza Silbera, gdyż 
żadnych weksli im nie dałem M. Gor- 
baczyński, pl Marjacki 4. 19035

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje Smutny, Grodzickich 1. — 
Tel. 15-98. 10902

Ma YSENHALTER, Sobieskiego 5, I. p. 
poleca kapelusze, przeraoia, fasonuje, 
tanio. 10949

NAPRAWĘ zegarków pod kierownict­
wem szwajcarjanina uskutecznia z gwa­
rancja Gutterman, Sykstuska 14.

10972

DO KINA „P A Ł A C E "
ZA  DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

SZPYTÓWNA H., Łyczakoi rskn 7. 
PANAS FR., Paaiecznt 18,
WEISBIRG I., Sygniówka.
ZAKUTY A Si.., łneizelsa 8.
SAWICKA N, Sienkiewicza & 
°C-HERR M., Lindego 2. ,
LUDMERER S., F.eHataja 4. 
WEGEMAK I., Pamenska 10. 

"TROŻAK W ., Żółkiewska 115. 
DZIERŻANOWSKI J., Ruska 6.

Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1 30 
w Administracji.
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Poważne

Przedsiębiorstwo 
Samochodowe

poszukuje w  centrum L w ow a  
2  lokalu ' w ystaw ow ego z p o - 
I  m ieszczeniem  biurow em  oraz 
|  odpow iednich garaży. S zcze­

gółow e oferty z opisem , roz­
miarami i Dodaniem w a ru n ­

k ów  składać pod szyfry

„SAMOCHODY"
do Tow . Reki M iędzyn. Sp. 
z o. o. j. r. R U D O LF M O SSE  
Katow ice, 3 -g o  Maja nr. 10.

O * "  W T ’ o b n i ż y ł a  ceny pończoch, rękawiczek Ą R  A l  ■ ■  ^  C*

M A  I trykotaży O  1 5  ~  2 0 ° | o  Y W Ł W W a

WYTWÓRNIA Gorsetów, JanowsL,1 26. 
wykonuje gorselefty, biodrówki, biu­
stonosze po cenacb konkurencyjnych.

10942-2
NAPRAWĘ zegarków pod Kierownic­

twem RzwŁjcar Janina uskutecznia z 
gwarancją Gutterman, Sykstuska 14.

10946

PANNA przystojna, towarzystwa, poślu­
bi zamożnego Pana ew. ostan ie  sekre 
tarką - towarzyszką. Adm. pod „M i­
lutka - wesoła". 10907

nn płytach, kupuje 
się w chrześcijań­

skim “kładzie 
gram ofonów  1 płyt 

Leonarda Wankego
we Lwowlt, ul. Krakowska 18. Tal. 46-18.

10717

NAPRAWIA, strzyże, e~ysci lywany per­
skie, smyrn niskie kilimy i iabr/czne 
prędko, solidnie, tanio. Bontowska, pi. 
Bernardyński 12. 10953

S p r z e d a ż  h u r t .  k u m .  w  m m i e  
A .  N e u m a n  i  IW. K r i s c h e r ,  Lwów, Legionów  27,

Redaktor SZlLLEK  - SZKOLNIK, określi 
charakter, zdolność i przeznaczenie bez­
interesownie. Napisz imię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. War 
szawa, Psycho-Grafolos Szyller-SzKoluik, 
Nowowiejfika 32, m 6. Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr, na przesyłkę załączyć. Przy­
jęcia osobiste cały dzień. — Analiza szcze , 
gółowa, horoskop, dopowiedzi słynnego 

medjum Evigny-Rara zł. 3.—.
9151

Spec. chorób zębów 
i jamy ustnej 

lekarz-dentysta 
H. PASS KRÓTKA 2
(okolica Gródeckiej 
60. róg Leszczyń­
skiego) Zęby sztu­
czne PP. Urzędni­
kom Pocztowcom 

i kolejarzom po 
cenach zniżonych.

RiiiiiIZNA damska \vvkwinlna i skrom- KALLO! HALLOi UWAGA!

WEŁNY na płaszcze i suknie damskie, 
jedwabie itp. kupi Pani za połowę ce­
ny z powodu redukcji Bkłaau u Alfon­
sa Uwiery, Lwów, pl Halicki 14. Pro­
szę się pospieszyć z kupnem. 10108-15

r " t'  I T R  f l  męskie 1 damskie w y- 
p B I  I  I J j l  konuje nowe I prze - 
I  U  I  ra L Ij  na najnowsze
fasony ' oyły długoletni współpra­
cownik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850
Franciszek Unicki
Legionów a. —  Lwów —  Szajnochy 2,

(w podwórzu) (w podwórzu)

PODPISANI Markub Geller, Feiwel Mel- 
zer, Józel Kułynycz i Karol Kornelak, 
wszyscy w Borysławiu, zawiadamiają, 
iż uchwałą ifsinego Zgromadzenia 
członków Spółdzielni: Kasa rzemieślni­
ków i przemysłowców Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Borysła­
wiu z dnia 20 siei pnia 1927 r. uchwalo­
no rozwiązanie i likwidację Spółdzielni 

zarazem ustanowiono podpisanych 
likwidatorami tejże Spółdzielni. Odno­
śna uchwał wpisana została do reje­
stru Spółdzielni, dnia l l  września 1930 
Firm. 109/30 Sp. III. 267 Sądu Okręgo­
wego w Samborze. Zarazem wzywają 
podpisani likwidatorowie wszystkich 
wierzycieli Spółdzielni by do jednego 
roku od ogłoszenia ostatniego zgłn-Sli 
swoje wierzytelności do rąk likwidato­
rów ''eiwel M el/ei. Markus Geller, Ka­
rol Kornelak, Kułynycz Józef 

R 10911-3

DOBRY GRAMOFON3  I f l f l  7 1
z 5 płytam i
kunidz w  znanym  składzie

LEOttfARB VVANXE
Ul. Krakowska 16. Te l. 46-18.

Najmilszy podarunek na Gwiazdkę.
10709

Małopolskie Towarzystwo 
Kredytowe

LWÓW, ŻUuIŃSKIEGO 2 
przeprowadza wszelkie transakcje w za­
kres bankowości wchodzące, inkaso we­
ksli, sprzedaż obligacji państwowych za 
gotówikę, po kursie ściśle dziennym i na .

dogodne warunki. 10939-2 1

na po cenach reklamowych poleca Pie 
p°s,.*I>oiniów 7. 9381-,^

Zachodni ftank Spółdzielczy
LW oW , StKSTUSKA 12. 

lelefor. 67-09. 
sprzedaje dolarówki . premjówki oraz 
wszelkie obligacje państwowe, na spłaty 

na dogodnych wa_unkich, 10941

MAGISTRAT król. stoi. miasta LWOWA
L. M. 178238/30 W. II 2.

We Lwowie, dnia 27 listopada 1930.

Ofowie&zcz^riie.
Magistrat miasta Lwowa ogłasza, że 

Pan Wojewoda Reskryptem z 30 paź­
dziernika 1930 L. SF. 18V:/l/30 przyjął 
do wiadomości uchwały T. Rady m. Lwo­
wa z 27 marca i 7 kwietnia 1930 r. w 
przedmiocie pobierania opłat za wodę 
wedle wodomierzy w wysokości 45 gro­
szy za 1 metr sześcienny wody i cpłnt 
kanałowych w wysokości 25% opłat za 
wodę, tudzież odnośny statut podatkowy 
i nie uwzględnił wniesionych sprzeciwów 
jako nieuzasadnionych, pozostawiając bez 
rozpatrzenia po myśli art. 48 ustawy o 
uregulowaniu finansów komunalnych od­
wołania przeciw powyższym uchwałom.

O tej decyzji w każdym wypadku od­
wołania Magistrat zawiadamia równocze­
śnie rekureaitów.

Wiceprezydent miasta:
WIKTOR CHAJES w . r.

OKAZJA —  NIEBYWAŁA —  OKAZJA
TYLKO PRZEZ MLESIĄC GRUDZIEŃ.

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE:
GRAMOFONY (patefony) walizkowe z 

werkiem szwajcarskim zł. 70.
GRAMOFONY (patefony) salonowe szaf­

kowe z głośnik. 8axof. zł. 72.
GRAMOFONY (patefony) salonowe w 

ciemnym i jasnym kolorze zł. 75.
OLBRZYMI wybór płyt gramofonowych 

ostatnich przeboji w cenie zł 1, 4 i 6
'j e d y n ie  w e  f ir m ie  ,

. S Y M F O W J A "
Spółdz. z o. o.

LWÓW, ul. Sykstuska' 1. 1. — Telef. 33-59.

SZKŁO. PORCELANĘ, K R Y S 7T U Y
T Z  ALEKSANOEP ONYSKO

ul. Halicka 20. (róg Wałowej) Tal. 69-75.
828

M e S a l e ,
Sypialnie, Jadalnie, SI Lano we, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca Spółka Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w podwórzu. 9218-20

Pracownia szklarska 
B . - S T E L M A C H

Lwów, ul. Sienkiewicza 11. Tel. 45—59. 
wykonuje wszelkie oszklenia budowli
i reparacje. Wielki wybór szyb i ram do

obrazów, 8840-10"

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
emerytalną Nr. 1356 przez Izbę Skar­
bową we Lwowie na Hala* Stanisław 
wydaną. 10965

Kołdry 3 mafemce
doskonałej jakości p o  c e n a c h  najniższych 

poleca 10782
LIEBERMANN, Jagiellońska 12.

NACZYNIA ENAU0W A4E
aluminiowe, formy świąteczne i t. p.

poleca najtaniej I095P
M A R  J A N  K O Ś C I U K

CZARNECKIEGO 1.

CO ZAKUPIĆ?
na podarunek z okazji Gwiazdki 

DLA PANÓW:
Koszule popelinowe najnowsze pięknt 
wzory 12.80, Nocne 9.50, 1C 50, Pyjaniy 
flan. 19.80, piękne chusteczki, szale jed­

wabne podw. i t. d.
DL/, Pa N:

Jedw. Koszule nocne 12.90, Kombinacji 
jedwabne 10.50. Koszule opal. z piękne- 
mi walansjenkami 5.90, 6.50, Ref«rmj 

wełniane 8.20.
DLA DZIECI:

Piękne koszulki Słowackiego dla chłop­
ców 3.90, majteczki 1.90, staniki 95 gro­
szy. Koszulki nocne dziewczęce 4.30, ma/ 
teczki wełniane 4.— , okazja pól tuzin:
, chusteczek z kol. obrębklem 1.90 

DLA SŁUŻBY:
Koszule 2.90, 3.90, nocne 6.8C hetormj 

jedw. 4.80, poleca znana z taniości 
KRAKOWSKA FABRYKA BIELIZNY 

PAW, Lwów, Sykstuska 1. 1(1721

Tani miesiąc pły< 
Gramofonowych.

zagrań.
10806 przedtem: obecnie:
COLUMBIA 25 cm 9 * -  zł. 7*5u zł.
P01Y00R 25 cm 9 -  zł. 7*50 zł.
BRUNSWICK 25 cm 9 * -  zł 7*50 Zł.
COLUMBIA 30 cm 16. zł. 13*50 zł.
P0LYD0R 30 cm 13*5C zł. 11*50 zł
BRUNSWICK 30 on 16*—  zł. 13.50 zł.
Ostatnie szlagiery taneczne. 

m nabyć m ożna w  znane] firmie

? 4 „ E  C  I I  O "
Zł. ■ Lu/dw, Sykstuska 24. tel. 27-81.

O czem się nie mówi
Konkurencja zataja, że MEBLE wszel­
kiego rodzaju po ceuach ściśle gotów­

kowych na raty od 5 zł. sprzedaje 
KAŻDEMU BEZ PORĘCZYCIELA 

DOM MEBLOWY

„ S  I L E  S I
Lwów, Brajero-wska 5

10520-26

UNIEWIŻNIAJI skradzione weksle błp. 
Cywji Brill w Komarnie, Szulim Kost­
nień zarządca spadkowy. 10852

POSZUKUJĘ restauracje z wyazjnkiem 
do wynajęcia. Wiadomość: Kołomyja, 
Skrytka 30. 10787-5

KOŁDRY, kapy, materace, firanki, por- 
tjery w najlepszej jakości w najw!ęk- 
bzym wyborze poleca firma Kiczah s 
Margulies, Lwów, ul. Sykstuska 18.

10491-100
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FROTERKI I ODKURZACZE ELEKTRY­
CZNE niedoścignionej jakości 

poleea firma

„  P R O G i t E S S ”
ul. Koperniku 5. Tel. 92-2£. 10649

R Z. 1900.
Wytwórnia art. ślusarska

Ant. Seewalda i Syna
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 12. 

wykonuje wszelkie roboty rtystycuuo — 
ślusarskie.

I k a s a ! Za 2 zł.
i\a uowy Kapelusz przerabia i czyści

w y t w ó r n i a  K a p e l u s z y , l w ó w ,
Rynek 12 a. (tylko w podwórzu).

„ Z O F J
Pracin .i,a wykwintnej biti.żny i wypraw 
ślubnych, specjalność hafty ręczne Ceny 

konkurencyjne. 
CHMIELOWSKIEGO 2, II. p. Tel. 16-89.

Zn-.ei o'1 inf 30 nrecnwniii krawiecka

T. MA7TFRN0WSKIE60
Lwów, ł iac DąurowsKicgo 1. 8. (Cbo- 

rążczyzny)
przyjmuje wszelkie zamówienia z wła 
snych i powie-zonych materjalów i wy 
Uonuje je według najnowszych żurnali 

w najkrótszym czasie. 9654-12

OTOMANY, kanapy, garnitury 
ualonowe poleca

PRACOWNIA TAPICERSKA
WOLFINGLRA, Kołłątaja 6.
Dla urzędników państwowych 

aaig uigi w spłatach.

Śniegowce, Kalosze,
obuwie z gumowymi spodami naprawia 

solidnie firma 
JAN ZAW ALSKI 

Parowy Zakład wulkanizacyjny 
Lwów, ul. 3-ro Maja 4. w podwórzu 

Spajanie przedmiotów gumowych apara­
tami parowymi, naprawa gum samocho­

dowy! h, powozowych i L p
9905-8

----------------------  -  ,   _ i

Obawie wykwintne krajowe i zagraniczne 
oraz olbrzymi wybór kiilosiy i śniegow­

ców fabryk kraj. i zagr. poleci znana 
firma

B A C H  i P O S T
LWÓW, ul. PIŁSUDSKIEGO 1. 7.

IMPORT m  GRONOWYCH
K9NIAK0W, kawy i herbaty 

T .  C O Ś Ł I Ń S K H
Lwów, UL 3*MaJa 5 .  10411

PAPUCZE l̂ERLAGEE,
buty iiitnwi), ckpie obuwie poleca i wy 

konnie

FA3RYKA PANTOFLI I PAPUIZY
Lwów, U/MNOWSKfl 4. Telef. 59-38.

NADZWYCZAJNY ŚRODEK
Odmładzający organizm

"To”«catąd E u r e k a
ParyLki instytut kosmetyczny 

10991 ŁwOw, Boularda 4 .

M a m u s i u !
K u p mi ubaw ie, kalosze lub śnie­

gow ce w e firmie

Lwów, 
Sykstuska 19

Tam takie piękne! 10290
,ALSADQ‘

D. brnir oraz niebiesk. 
„Makko* z .m it jsszcz. 
skóry kombinow., fc*czyr 
elegancji

M , pn iw. podeszwą oraz 
pólbueiki lakier, i skórs 
czarne ibronz. s^ec.wyk.

Ś n i e g o w c e
I -a  gabard. i cale  i p u m y 

wisa. 21/27 9 -90  13 —
„ 28/31 10-90 14 ‘—

32/35 11-90 1 6 - -  ' t
damskie 12 50  1 8 '—  W F®

męskie 2 0 '—  2 8 '—

czarne 1 ku-onzowe

Dam. z wielb, siersc. Obuwlt szkolne w trw. wykon. Dziecin, z wielhłądz. 
podeszwa z filcu wielk 26/27 zt 14-50 sierści podesz. z fileu
i .kóry.

Męsk. z obc. i twar­
dym napiętk. C-90 
wysok. z klamr. 1290

28/30 ,  17*—
„ .51/33 „ 19-50
,  3W36 . 2 2 -
„ 37/39 ,  24-50

bronz o 9"50 więcej.
iOo h a .J  go bucika stosou>>ie pońezuchy w  cenie zt. 2*90, 
3*50, 5*90, 7'90, oraz odp^r/ednii! skarpetki w  cenie zt. i'Su, 

1-90, 2*50, 3*50, 4-4"

i skóry, 
wielkość 21 '24 6-90 

25/26 7-01 
27/30 6-90

Ni E B L E
różnego rodzaju nujkorzwłniej ni >yć 
mi za i n znanej firmy „Do-otoum " Sa­
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodnt wa-

$jr runki. 5807

Smaczne, żurowe, czyste domowe o b '”idy 
i kolacjo cd  zł. 1 do zl. 1.50 w restau­

racji

J A S N O O Ó E k S K IE G O
Lwów, JaJdowskr 4.

Podczas obiadu koncert muzyki salo­
nowej 10695-6

Oryginałui- amerykańskie Froterki 
„JOHNSONA" oraz wosk emaljowy do 
podtog i mebli. ■— GRZEJNIKI eleku-ycz- 
nc, kuchenki, lampy biurowe oraz wszel­

ki materjał do lnst. elektrycznych. 
Światowej sławy odkurzacze „Siemensa- 

„PROTOS" ua dogounych warun.aeli 
poleca

„ E l e k t r a "
Pasaż MkolRscha. Tel, 10-85. 9907

M E B L E
sypialnie jadalnie, saiony oraz pojedyn­
czo sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne ip.atj iw 

i896 r istniejącą firma

Szarfatts CZYSZ
; ł  w  ó  w

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu
naprzeciw Katidrj Telefon Nr. 92-42

Znakomito rydze, grzybki marynowane, 
korniszony, kapust", ogórki kiszone po
cenach najniższych , Hurtownie (rabat) 

i detajlicznie poleea I

JA N  J A S N O G Ó R S K I
Lwów, Janonska 4. 10695-2!)

Wytworne partamy
oraz, p rzyb ory  kosm etyczne w  naj­
w iększym  y yb orze  poleca firma 

PERFUMERIA 1006J
„  M a i f  C f t U i & e ;  %

PI. Bernardyński I. 12 a.

LADA -9ZSEM
podejmie pracę nowa rozgłośnia lwowska 

NAJWYŻSZY CZAS
zaopatrzyć się w -odbiornik „Pad josłat 4“ 
który umożliwi doskonały odbiór wszyst 
kich stacji europejskich bez przeszkody 
zo itrony suoersiaeji lwowskiej w całej

Malopolsce. Wyłączna sprzeda?

P A  N R A D J 0
Lwów, Cborażezyzua 5, róg Akademickiej 

Rei. 59-50. 10650   1
Krajowy Bank

Spółdzielczy
Lwuw, Rzeźnicka 1. 16. tel. 84— 21. 

Koi , P. E. O. 154.601 załatwia INKASO 
WEKSLI bez względu na wysokość kwo­

ty po 30 groszy za odcinek.
10168-fl

Ł y żw y , narty, sanicl-wlatrewki, 
buty narciarskie, łyżwiarskie,
ubrania gotowe i na miarę, oraz wszelkie 
inne potrzebne przybory d i sporni zimo­

wego — poleea najtan iej *

Mafwins- Rosmmar
Lwów, jagiellońska 17, ,

Telefon 17-25. 10758
Zlecenia z prowincji oawrotnio.

Hemoriiiilir uleczalne!
Czopie: heuioroidalne z „Kogutkiem"
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
ujiiwają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki 
Fabryk? chem.-farir A. Gąsecki i Syuo

wie w  Wuru&wift. JiS
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Chemika Dra FRANZOSA, jed jn y  
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

PEUMATYZMOUfl
kłucia z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w aptekach. żądać w aptekach. 

W yrób i główna sprzedał:

APTEKA MIKOLASCHA
L w ó w , Kopernika 1. 9396

G A R N I T U R Y  SALONOWE
KLUBY, M ATERJE M E B L

T .  KY3I A K L S S
|  . . . i . . .  pl. Smolki 4.LWÓW, ul. Kościuszki 20

w największym wy­
borze i r .a lta n ie jZABAWKI

W ŁADYSŁAW  BROMILSKI
Ul. Krzywa 25. (obok Akademickiej).

10250

SZWAJCARSKI ZEGAREK PRECYZYJNY

pl. Smolki 4. Tel. 4009' 
79-85.

6787

Na św. Mikołaja
najlepszy i najpraktyczniejszy podarunek 

tylko za zł. 27.50. 
komplet aparatu detektorowego w ele- 
iganckiem wykonaniu z  jedną parą słu- 
'•nawek pierwszorzędnej jakości i anteną 
wraz z urządzeniem i gwarancją dobrego 

odbioru, dostarcza 
FIRMA UNIWERSAŁ 

Zakłady Radiotechniczne 
LWÓW, UL. .TAGUI LONSKA L. 20. 

T-Gpfon 7^-80.

JUZ NADSZEDŁ
wielki transport PŁYT GRAMOFONOWYCH:

His H&sters Yoice, Polydor. Brunsv ick, Columbia, Ubeon, Parlophun, Syrena.
Homocord.

Wsąystkf s przeboje
a Ostatnich filmów łźwiękowych,

najnowszych rewji warszawskich.
1 ostatnie szlagiery taneczne w  wykonani' i

_ najlepszych orkiestr światowej sławy,
Komplety operowe w wykonaniu najlepszych zespołów zagranicznych.

Bogaty repertnar klasyczny, 
p o l e r u  ■

Lw ów . Kopernika 5. 
Telefon 8-59,„M 3 ŁODJA"

zachowa obsługa. Największy wybór. Dogodne warunki.

m m m m m m m aam

CEREZYNĘ
S T E A R Y N Ę .  

Wosk szellakowy.

we wszystkich kolorach, nadającą się do wyrobu 
świec kompozycyjnych i dla celów chemicznych.

Wosk karnaubcw y I pozostałości. 
Wosk do modelowania. 

Wosk dla szewców.

w o s k  ż ó ł t y , do wyrobu świec kościelnych poleca :
h Z  Si* n  V  T  ,r" ’ W ytw ó rn ia  cerezyny 

t t  m a  X a  M S. rn A  | W( ;ku m ineralne o
Sp. z oqr. odpow . W E  LW O W IE .

10285 Pasaż Hausm ana I. 6 II. Telefon 29-72.

^ W I E L K A  5 P R Z E D \ Ż  G W I A Z D K O W Ą 1
urządza f i rma S .  F I S C M h i h  S M a d  f u t e r  mmm 

Lwćw, Hetmańska 24. tel. 1360.
Polecamy F U T R A ,  różnego rodzaju po niebywale riskich cenach, dla przykładu:

Futra krymskie z całych skórek od zł. 1.800 — 
„ źrebięce „ „ 6 0 0 -—

„ francuskie „ „ 800 —

d t .

sealskinowe 400 —

Futra murmle (świstaki) 
„ petschaniki 
„ „ imitacje

od zł. 900‘— 
, , 6 0 0 -  
,  .  40C -

10823

R A D  J O S P R Z Ę T

y1CENTROMflSZ“
LWÓW, ul. Groder;ka 71 a, — tel 6S.91.

Naprąwa i przeróbka wszelkich aparatów 
radjowyrh na najnowsze konstrukcje pod 
kierownictwem sił fachowych. Wszelkie 
poracy techniczne, uregulowanie apara­
tów amatorskicn i szematy bezpłatnie.

Ładoy a.nie akunfhiatorów, za telefonicz- 
nern ogłuszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma- 
szyny do szycia! Dogodne warunki spłaty.

CENI KONKURENCYJNE 

Patrz na Mr, domu I
Każdemu bez poreKl

s t  re d a  1 /  I I  _ T  E '“  UL SOBIESKIEGO 11 
firma j|l\ 1 I C Tesel Nr 43-39.

M E B L E
w szelkiego rodzaju 

HA DŁUGO TER M IN O W E S ° Ł A TY .
784.

Piaskowa 15.
Najstosowniejszym prezentem ns 

GWIAZDKĘ sa

P A L M Y
Palma ł*toeuix Canurieusis sztuka 

25 zł. szczególnie godna polecenia, trwa­
ła, prędko rosną :u, nie wymagająca spe­
cjał’ ej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw­
szych odmianach od 3 zL za sztukę.

Dc nabycia w domn z czerwonym par­
kanem z cegły

Piaskowa 15.
H U M O R .

D o b r a  ż o n a .
> - Proszę posłać niższego kelnera, bo 

mój mąż chce zamówić ko'acje...

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 e r . za wiersz 1-szpall milimetrowa (szer 60 mm.j. na­
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpait. milimetrowy (sze- 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (sze' 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 er., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr.. drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gi., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Osłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. ( ała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 j . ,  cała strona pod na­
główkiem (1-Eza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe. Za ogłoszen a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
-i5 proc. Odpowiedzialności »a term inów  druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie Donifikujemy. — UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów 'szpalt) tek. towe 4 łamy (szpalty).

Z  d iu kam i W ydaw nictw a „ " a i - t y  P orannej", SW z ogi. odp. pod za is . J. PŁOCKIEGO re Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN K R ZY 2A N 0W SK L

4 *
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cega powodu wybuchła między uiui a 
prezesem wytwórni awantura. W kon­
sekwencji odebrano mu reżyserję i po­
wierzono niejakiemu Edwardowi Setigy 
wiekowi, dawnemu specjaliście tilmów 
awanturniczych. P. SettgywicK, Który 
nie miał pojęcia o filmach typu ,,Upiór 
w operze" najspokojniej w świecie za­
ludnił Operę par s ;ą oticeram; w galo 
wycb mundurach niemieckich. Aie w A- 
meryce nie wywarło to większego wra­
żenia

Bezapelacyjnie wszelkie rekordy trud 
ności i przejść miał słynny film ,,Burza‘‘ 
i  John Barr 'morem. Zaczął się kłopot 
s w yta ezieniem odpowiedniej partner­
ki dla Barrymore‘a, który z natury jest 
bardzo kapryśny i zarozumiały Zaanga­
żowano Dorotę Sebastjan, lecz gwiazdor 
oświadczył, że nawet nie myśli z nią 
grać. Dopiero musiano specjalnie spro­
wadzać z Europy Kamilę Horn. .Kiedy 
nareszcie dobrano partnerkę, zaczęły się 
awantury z reżyserami. Kapryśny aktor 
kłócił się w niemożliwy sposób z reży­
serem i pierwszy Wiktor Turzański po­
rzucił megafon, nakręciwszy jedynie sce 
nę balu, która w filmie pozostała. Pc 
Turzańskim przyszedł Lewis Milestoue, 
który także pokłócił się z Barrymorem. 
W końcu dyrekcja zaangażowała nestor» 
reżyserów wielkiego Dawida Warka 
Griffitha, ale wkrótce temperamenty za­
grały i Griffith rzucił w kąt megafon, 
nie nakręciwszy ani jednego metra taś­
my. Ostatecznie flegmatyk San Taylor 
dODrowadził do końca, bez dalszych 
burz, tę nieszczęśl'Vą „Burzę".

Jak widzimy stosunki w wytwórniach 
amerykańskich nie są jak najlepsze. 
Wiele nacierpieć sie musza początkują­
cy artyści tak ze strony reżyserów, zna­
nych swych kolegów, jak i ze strony dy­
rekcji, nim dobiją się sławy A dioga 
ta jest naprawdę ciężka i . usłana cier­
niami.

D ro b ia z g i.
Dlaczego Einstein zerwał kontra&t 

z Paramountero? Obecnie nadchodzą' z 
Hollywood nowe wiadomości w sprawie 
rozwiązania przez Einsteina kontraktu 
z Paramouniem Otóż najpoważniejszym 
powodem powzięcia tej decyzji była o- 
oezwa amerykańskich reżyserów, którzy 
greńijalnie zaprotestowali przeciw wpro­
wadzeniu bolszewika do ich grona. 'Pro­
test ten odniósł swój skutek, bowiem 
Einstein w najbliższych dniach (puszcza 
Amerykę.

Got ty fabrykantem filmów W zwią­
zku z zachwianiem się interesów kon­
cernu Haik-Conti-Gancel, który posiada 
większosó akcji ,,Pathe" w Paryżu jest 
mowa o Drzeiściu tej wytwórni w inne 
ręce Jako chętnych do nabycia tej naj­
starszej wytwórni 'wiata podają pewną 
grupę amerykańską i słynnego fabry­
kanta perfum Cotty‘ego.

Pola Illeri w Paramouncie Pola Ille- 
ri, która w filmie „Pod dachami Pary­
ża" zaobyła sobie wszechświatowy suk­
ces zaangażowana została przez Para- 
mouni do produkcji , europejskich. P. 
Hien uroazona Rumunka prowadzi con- 
ferencierkę w rumuńskiej wersji ,,Para- 
mc-untu" i gra Donadto główną rolę w 
rumuńskiej wersji międzynarodowego 
filmu Paramcuntu „Teiewizja". Tą samą 
rolę w wersji polskiej odtwarza młoda 
aktorka nieznana jeszcze z ekranu o. 
Podleską

Krok naprzód 
w rozwoju

Lwów 7. grudnia.
Film dźwiękowy mimo codzien 

Dych prawie ulepszeń i udoskonaleń 
znajduje się ciągle jeszcze w okresie 
ząbkowania. Przechodni dopiero 
przykry okres początkowy, zdobywra 
jąc sobie powoli pełne prawa obywa 
telstwa. Mimo powodzeń filmów 
dźwiękowych są jeszcze tacy, którzy 
całkiem słusznie doszukują się w 
mm szeregu momentów słabych, po­
chodzących ż nieartykularnej papla­
niny, lub z bardzo przykrych szme­
rów (te ostatnie zdarzają się zwykle 
w filmach nagranych na płytachj.

Największą jednak bolączką tal ■ 
kęsów jest to, że nagrane w? jednym 
języku stają się niezrozumiale dla 
ludzi niewladającyrh dobrze tym 
jeżykiem. Wywołuje to liczne pro­
testy ze strony widzów, którzy zwy­
kle żądają, by wyświetlano filmy w 
języku dla nich dostępnym i zrozu­
miałym. Tak było w  Paryżu, w Ber- 
lini.e w Warszawie, a nawet w Kra­
kowie.

Wśród wytwórców' filmowych po­
wstał dawno już p la jid o g ry w a n ia "  
iilmęw’ t. zn., że do golowego już 
filmu, nagranego np. w języku an­
gielskim w specjdlnem atelier ilogry 
wra się słowa polskie. Przykład taki 
mieliśmy ostatnio w e Lwowie, kiedy 
na „Paradzie Paramcuntu" >1 jed­
nym ze sketchów ów Bancroft, nie 
rozumiejący ani słowa po polsku, 
włada wraz z innymi aktorami świet 
nie naszym jeżyku m. Przy bliższem 
przypatrzeniu się można było zau­
ważyć, że ruchy ust Bancrofta nie za­
wsze oap-owdadają wypowiedzianym 
przez niego słowom. Na to jednak po 
większej części nie zwraca uwagi pu 
bliczność. W  krótkim czasie ujrzymy 
też Klarę Bow przemawiającą po poi 
sku oraz Janning&a w polskiej wer­
sji Sposób „dogrywania" filmów' 
odbywa się następująco: Specjalnie 
zaangażowani ludzie z stoperem w 
ręku mierzą ile sekund upływa, nim 
dany aktor w języku angielskim czy

John Barrymore ukaże się wkrótce 
w awóch dźwiękowcach ^Król Gór" 

i  ^Jenerał Crack**.

niemieckim wypowie słowo. W  tym­
że czasie dobierają o  podobneir. zna­
czeniu słowo polskie. I w ten sposób 
widzimy, a raczej słyszymy, jak Kla­
ra B-ow świetnie przemawia naszym 
językiem, to samo czynić będzie Jan 
nings czy Novarro. Inowacja ta przyj 
mie się zapjwne wśród publiczności, 
która będzie wolała taką namiastkę 
w miejsce niezrozumiałej dla niej 
wersji angielskiej czy francuskiej.

Sprawa ta posiada jednak swoje 
ale. Jest kosztowna i w większości

wypadków opłaci się już sprowadzić 
aktorów, niż „dogrywać" film. W iele 
też trudności sprawia to przy -pio­
senkach, których tekst angielski nie 
zawsze da się dobrze w odpowied­
nim czatie przetłumaczyć na jeżyk 
polski, czy hiszpański ird. W  każdym 
jednak wypadku -.dogrywanie" fil­
mów stanowi jeden poważny etap 
rozwoju talkesów j jak dojdzie się 
w tej sprawie do precyzji, dźwięków' 
cy zdobędą wielką bardzo władzę, 
tj. międzynarodowość i taki np. Cha 
plin przemawiać będzie w Ameryce 
po angielsku, w Niemczech po nie­
miecku, w Polsce po polsku- a w 
Chinach po chińsku.

Scena z kapitalnej koinedj; „Życie na bakier** z Buster K euonóm  w głównej roli.

ekranu. Intrygi i  awantury
iv w ytw & rn iztsh  a m e ry k a ń s k ic h .

Lwów 7. grudnia.
Tajemnice pracy w atelier filmo 

wem mogą same dla siebie być ory­
ginalnym scenarjuszem, tyle tam 
jest intryg i awantur. Rozga-djasz 
personalny kwiitnie przedewszyst- 
kiem w wytwórniach amerykań­
skich. Dyyekcje planują jedno, na 
myślają się nad drugiem, a ostatecz­
nie robią zunelnic coć innego. Z jed­
nakową szybkością i łatwością cofa­
ją aktorom role, jaa je rozdają.

Conrad Veidt miał otrzymać rolę 
rab na w filmie Uniwersału „Zdo­
bywca Serc" z Mozżuehinem i Mary 
Philbin, lecz w ostatniej chwili dy 
ktator Universalu Carl Laemml do­
szedł do wniosku, że dwie gwiazdy 
wystarczą dla zapewnienia kasy fil­
mowi i rolę rabina powierzył mało 
znanemu aktorowi Nigel de Brulie- 
rowi Również rolę ,,Człowieka 
śmiechu" cofnięto Yeidtowi trzy ra­

zy, zanim ją otrzymał ostatecznie.
Laemml wdele kłopotu miał tak­

że z reżyserami. Kiedy znany u nas 
Erich ron Strolieim przystąpił do 
nakręcania filmu „Dziewczę z karu­
zeli", dyrekcja aż się przeraziła, bo- 
Stroheim na lewo i prawo wyrzucał 
tysiące dolarów. Kiedy suma wydat­
ków osiągnęła zawrotną wysokość, 
Laemml zdenerwował się i cofnął 
Stroheimowd reżyserję. P. hrabia 
Eryk von Stroheim mocno się zde- 
nerw'ow'al i za karę kazał wykreślić 
nazwisko swe z afisza. Figurowało 
tylko nazwisko Juljana Ruperta, któ 
remu powierzono dokończenie filmu 
i który cały film zniszczył. Dyrekcja 
jednak była z roboty jego zadowolo­
na, bowiem Ru-pert byl barazo osz­
czędny. Ale i z Rupertem postąpi! 
Laemml również pc amerykańsku.

Kiedy reżyser ten kończył już film 
swój ,,Upiór w operze" z nic nieznaczą-



O  p r o s t o t ę  s t y l u  
w  p o w i e ś c i .

Lwów 7. grudnia.
Gdybyśmy chcieli wspólnym ter­

minem historyczno - klasyfikacyjnym 
ująć charakter współczesnej polskiej 
powieści, nasunąć musiałoby się o- 
kreślenie ^neobarok**. N e obowiązu­
je ono wprawdzie jeszcze oficjalnie, 
niemniej jednak wisi niejako w po­
wietrzu —  coraz częściej pojawia się 
w indywidualnych stuojach krytycz­
nych poszczególnych utworów bele­
trystycznych.

Ten neobarok przejawia się prze- 
dewszystkiem w silnej przewadze 
formy nad treścią. Zdobnictwo, nie­
raz posunięte do drobiazgowego cy- 
zelutorstwa, zastępuje miejsce kon­
strukcją szczegóły i szczególiki, żło­
bione z analityczną precyzją, roz­
praszają uwagę twórcy od syntetycz­
nej zwartości kompleksów. Najle­
piej te zjawiska obserwować na 
przykładach śmiesznego już 1 wyr od 
niema, np. w niektórych pracach 
Hcrminji Naglcrowej i Marji Kun­
cewiczowej. Ale nawet u pisarzy naj 
•wybitniejszych, jak up. u Kadena- 
Bandrowskiegii, Juliana Woloszy- 
nowskiego i innych tę hypertrorję 
formy, tę elephantiasis stylu spoty­
kamy bardzo wyraźnie. Oczywiście, 
iż nie brak wyjątków; wymieniłbym  
tutaj przedewszystkiem Marię Dąb­
rowską i Piotra Chojnowskiego.

Neobarok przejawia się również 
w metodach posługiwania się formą 
pisarską. Metafora nie jest bynaj­
mniej czemś szturznem, znają prze­
cież w ogromrem bogactwie język lu­
dowy i pierwotny. Staje się ona 
nienaturalna dopiero wtedy dopiero, 
jeśli nie wypłvwa z nastroju uczucio­
wego, lecz z mędrkującego, analitycz 
nego rozsądku, chwytającego jakieś 
niezmiernie odlegle i tylko intelek­
tem przyswajane sobie przez odb 
eę podobieństwa —  a jednocześnie 
z chęci zadziwiania i olśniewania 
„oryginalnością1* obrazowania. Jeśli 
czytamy w pewnej powieści, że łok- 
«ie bohatera „skoczyły nagle w bok, 
jak pchły" —  to mamy przed sobą 
typowy symptom, po którym łatwo 
rozpoznać cno robę.

Skąd się ten neobarok wziął? 
Czyżby był wpływem literatury za­
granicznej? Tylko po części. Współ­
czesna powieść zagraniczna, przede- 
wszystkiem francuska i niemiecka, 
u nielicznych tylko pisarzy wykazu­
je znamiona neobaroku. Tu i ówdzie 
można je jeszcze znaleźć (w umiar­
kowanej zresztą mierze) w powieści 
francuskiej —  zupełnie prawie mh 
niema w powieści niemieckiej, któ­
ra przeciwnie obecnie odznacza się 
wprost wyrafinowaną piostctą. Czę­
ściej natomiast ów neobarok wystę­
puje w zagranicznej poezji — i to z 
przed lat piętnastu: ekspresjonisty- 
cznej i futurystycznej. Otóż z niej 
właśnie, głównie via Francja, idzie 
— zdaje się —  owa choroba.

Współczesna powieść polska, go 
niaca za „nowoczesnością1* poszła

znacznie dalej, niż jej siostrzyce za­
graniczne —  żywcem przeniosła na 
swój teren zabiegi, znacznie mniej 
rażące w obrębię liryki choć i tam 
będące rylko chwilowym kaprysem 
mody literackiej, Powieściopisarze 
zagraniczni natomiast zrozumieli do­
skonale, że pokrywanie ogromny 
budynków drobi izgo we 111, złotnł- 
czem zdobnictwem jest brzydkie 
i —  niepotrzebne. A  cóż dopiero —

Lirów, 7. grudnia.
Zamieszczamy poniżej zwarty prze­

gląd najciekawszych nowości beletry­
stycznych w Hiszoanji:

Pio fiaroja ogłosił nowy romans ,,EI 
nocturno dcl hennano Beltran", utwór 
ubogi w akcję, pełea jednak pięknych 
ustępów lirycznych. Edward Zamacois 
odmalował w ,,Los vivos muertos" strasz­
liwe sceny z życia galerników. Concb 
Espina zawarł w „Siete rayos de sol" 
kilkanaście krótkich opowiadań, utrzy­
manych w stylu starych gawęd hiszpań­
skich. Także Azorin wydał zbiór nowel 
pt. ,,Blanco en azul“ . Bardzo poczytny 
■Tosó Maria Carretero („Cabailero Au- 
Jaz“ ) wystąpił obecnie z powieścią „El 
angel de la traicion", a Franciszek Cam- 
ba z pełnym temperamentu romansem 
„Una morena y una ruliio“ . Antonio 
Espina obrał sobie ja&o temat w ,,Luis

Lwów, 7. grudnia.
Znany tygodnik paryski, poświęcony 

sprawom literackim „Nourelles litterai- 
res“  otworzył obecnie bardzo interesu­
jącą rubrykę. Oto piętnastu wybitnych 
pisarzy francuskich oirówi koleino pięt­
naście najgłośniejszych procesów bieżą­
cego i przyszłego roku.

Autorami tymi są: Aleksander Ar- 
noux. Maurycy Bedel Piotr Benoit, Piotr 
Rost Ja Cocleau, Drieu la Rochelle, Je­
rzy Duhamel, Jerzy Girard, Jakóh de

P o w i e ś ć
Lwów, 7. grudnia.

Jedna z najwybitniejszych aktorek 
tiancuskich straszego pokolenia jest pani 
Simone, której nazw sko zapisane jesl 
złotemi literami w historji ostatnich 
dziesiątek teatru francuskiego.

Obecnie pani Simone sięgnęła po lau- 
ry pisarskie w zbiorze ,.La paiatiue" 
ogłosiła swą pierwszą powieść ,,Le DA 
s-ordre". Jest to jednak utwór bardzo 
słaby pod względem arlystycznym, a za-

Lwów, 7. grudnia.
Z okazji wystawienia w warszawskim 

,,Teatrze Narodowym 1, Kordiana'* w in 
scenizacji Juljusza Osterwy i we wspa-

jeśli stawia się budynek nie po to, 
aby ktoś w nim mieszkał, ale jed 
nie luib przeważnie dla owych śmie­
sznych ozdóbek i figlasów ornamen- 
tacyjnych.

Rzucając tutaj kilika dorywczych 
uwag, nie mogę szerzej rozwinąć 
swoich poglądów; wymagałyby one 
stanowczo jeszcze dokładniejszego 
przedstawienia i głębszego umoty­
wowania. Może jednaik właśnie dzię­
ki swej lakoniczności staną się za­
czątkiem —  zaczątku reakcji przeciw 
potwornemu zepsuciu smaku, prze­
jawiającemu się slale w epokach 
przesileń literackich,

h. b.

Landeias" romantyczny żywot hiszpań- 
SKiego Rinalda Rinaldiniego. W drugiem 
swem dziele ,,Luna de copas* bohaterką 
uczynił demoniczną czarodziejkę, chwy­
tającą, jal pająk w swe sieci, mężczyzn, 
aby ich niszczyć i gubić. Newa powieść 
Alberta Insua ,»E1 harc embrujauo" 
osnuta jest silnie pierwiastkiem - ero­
tycznym, a Józefa Marji de Acosta ,,E! 
morbo“  posiadc charakter psychoanali­
tyczny. Z innych pisarzy, którzy ogłosili 
teraz nowe utwory, wymienić należy je­
szcze następujących: Joachim Bel Ja, Pe- 
Jro Mata, Luib Leon, Diaz Fernandez, 
Antonio Porra, Gomez la Serna i Fran- 
ei.izck de Cossis.

Jak widzimy z tegc sumarycznego 
wyliczenia —  beletrystyka hiszpańska, 
jakkolwiek mało znana naogól poza gra­
nicami swej ojczyzny, nader obfita jest 
i płodna...

Lacreleue, Ludwik Latzarus, lTduciszek 
Mauriac, Andrzej Maurois, Piotr Mac 
Orlaa, Andrzej Therive i F. F. Tharau .

Drieu la Rochelle rozpoczął tę rubry­
kę ciekawym artykułem o procesie pani 
Hanau.

Jeden t  najbardzej znanych pary­
skich sprawozdawców sądo wych miał 
tak oświadczyć o tej „konkurencji":

—  Poeci może nauczą się te-az, iak 
się tego n.e robił...

a k t o r k i .
-.uguje tylko ua uwrgę ciekawym mate­
riałem faktycznym, zaczerpniętym z pa­
ryskich stosunków teatralnych. Mimo 
sympatji, jaką cieszy się madame Simo­
ne, jej debiut literacki spotkał się z bar- 
,zo surową i bezwzględną oceną krytyki 
paryfk ej. I słusznie. Skoro można w jed 
ne,i dziedzinie robić rzeczy doskonałe 
poco kierować niepotrzebnie ambicję ku 
wysiłkom nieudolnym i niepotrzebnym.

aiaiej oprawie dekoracyjnej W. Drabika 
zamieścił znany powieściopisarz Juljan 
iVoloszynov»ski ciekawe oświetlenie bo­
hatera tytułowego w .Gazecie Polskiej11.

M. m. czy Lamy tam:
„C o znamionuje poezję polską roman 

tyczną, polistopad^wą, emigracyjną, to 
— przeżycie. Ono Sianowi najgłębszą 
istotę wielkości tego okiesu literatury 
narodowej —  bez niego romantyzm nasz 
mógł łacno pozostać fajerwerkiem poe­
tyckiej, zwiewnej egzaltacji. Wszystko 
się na to składało. Słuszne jest zdanie: 
wielkie boleści są kolebką poezji. Ale 
nietylko to —  w tym wypadku Powsta­
nie listopadowe, w swych początkach, 
miaio nietylko znamiona wielkości, lecz 
i kierunkowości romantycznej —  nowej, 
ponadosobowej, społecznej, narodowei. 
Ono —  w poezji dalszej —  przeważyło 
szalę na niekorzyść panującego „werte- 
ryzmu“ , aby przynieść zwycięstw o.— 
w duchu —  , promiep-'stym“ .

„Kordjan" właśnie stanowi tę wagę 
poetycką —  pochodzi to imię od ,,cor‘ ‘ 
(serce) i „sercem gryzie" maskę ówcze­
snej poezji romantycznej i samego -poety. 
Wydaje się mu ona —  owa maska „w elł 
szmercu" jest zbyt pociągającą, lecz poe 
ta nie waha się poddać ją no>rym prze­
wartościowań tom..."

Tragedfa współcze­
snego casło wieka.

L ’v -w 7 r—Jri
Znakomity powieściopisarz i kry­

tyk francuski Roger Martin dn Gard 
(prowadzi on stale rubrykę teatralną 
w ,',ŃouveIles Litteraires111) cgłosił nie­
dawno nową powieść „Jean Barois“.

Zasadniczym ośrodkiem książki je>t 
zagadnienie wiary katu ickiej: Zawie­
ra ona historję człowieka, który wy­
rósł w atmosferze dogmatów katolic-’ 
kich, jako student nauk przyrodniczych 
zaczyna wątpić, wyzwala się zupełnie 
z tradycji religijnej, staje się ateistą 
i bojownikiem „samodzielnego rozn- 
mu“. Pod koniec życia zupełnie osa­
motniony i zgorzkniały zaczyna >n 
znowu sie pytać, czy jednak nie omy­
lił się i ostatecznie powraca na łonu 
Kościoła i wiary.

Nowe dzieło jest bystrym i wnikli­
wym przekrojem przez lizjogaomję 
duchową dzisiejszej Francji. Całość 
przesiąknięta jest silnie nutą rezy. 
gnacji....

Literatura fabryczna

Rozłożony na lat pięć plar sowiec 
ki, który postanawia całkowitą Drze-

zo9tał obecnie rozszerzony również i 
na literaturę. Wszyscy powieściopisa- 
rze rosyjscy, o ile nie zajmują się 
„czysta poezją", sa zobowiązani, jak 
inżynierowie i robotnicy, do całkowi­
tego przekształcenia swej dziedziny 
W ciągu iat pięciu cała literatura ttau 
kowa, polityczna, filozoficzna i popu­
larna mu9i być oDracowana na nowt 
według zasad marksizmu.

Ten now y pom ysł w ładz sow iec­
kich jest zupełną n " w ością w dziejach 
literatury. Kto jednak w ierzy, że w 
przeciągu lat pięciu m ożna przerobił 
na ja cąś z górv oznaczoną ter ienejt 
to, ca  narastało przez tysiąclecia?

Środki materjalne, które zaprząg 
nięlo do tej tytanicznej pracy, są bar 
dzo nikłe. Pisarzom, którzy będą two­
rzyć w całem piśmiennictwie mara 
sowską ideologję, podwyższono hono- 
rarjum państwowe z 80 na 120 rubl 
od arkusza.^

Nowe powieści
h fi > z p a i  K S k i e .

15 procesów
prztz 15 pfsarzy.
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Tyfus brzuszny
Mf Poisoom

Lwów 7 gruania,
Na posiedzeniu Sekcji dla spraw 

walki z chorobami zakaźnemi Pań­
stwowej Naczelnej Rady Zdrowia w 
Warszawie^ odbytego z Końcem ubie 
głego miesiąca referował Dr. Hen­
ryk Pal ester, Naczelnik Wydziału 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
całokształt walki z epidemjanii w 
Polsce. Znaczną cześć referatu swe­
go poświęcił dr. Palester durowi 
brzusznemu.

Największe nasilenie epidemji 
duru brzusznego dają Woiewództwa 
centralne. Obserwujemy to samo i 
w roku bieżącym: największą zapa- 
uainość na 100.000 mieszkańców ma­
my w mieście w Warszawie, następ­
nie w województwie Łódzkiem, Kie- 
leckiem i Warszawskiem.

Większych lokalnych ognisko­
wych epidemji w tych wojewódz 
twach nie było. Pojedyncze zachoro­
wania rejestrowane są w licznych 
miejscowościach, co w sumie daje 
większą zapadalność w tych woje­
wództwach w porównaniu z zapadal­
nością w innych grupach terytorjal- 
nych województw.

Z lokalnych epidemji La terenie 
Rzeczypospolitej należy wymienić 
epidemję w mieście Toruniu. Epide- 
mja wybuchła w połowie lipca Dzię 
ki energicznej akcji epidemja zosta­
ła opanowana. W  następnych tvgo<I 
niach notowano już tylko po kilka 
przypadków zachorowań Masowe 
zachorowania w ciągu jednego tygo­
dnia odrazu skierowały wywiady na 
właściwe tory Pobrane próby wody 
ze zbiorników na stacji wodociągo­
wej i z różnych punktów miasta do 
badania baklerjologicznego. Wynik 
badania był zupełnie ujemny, tj. nie 
wykazano w pobranych próbach ar" 
laseczników duru, ani okręznicy. Nie 
woda więc była przyczyną epidemji. 
Ustalono, iż przyczyną epidemii by­
ło mleko, pochodzące od dwóch do­
stawców z Grębocina, miejscowości 
położonej o  8 kim. od Torunia, gdzie 
byli chorzy na dur brzuszny. Mleko 
to nabywały rodziny chorych na dur 
brzuszny w sklepie opożywczym w 
Toruniu.

W  nasileniu duru brzusznego w 
Polsce nie widać tendencji do obni­
żenia się. Od szeregu lat dur brzusz­
ny poza nieznacznem1' wzniesienia­
mi utrzymuje się mniej więcej na 
jednym poziomie.

Na pierwszem miejscu postawić 
należy wielkie jeszcze braki w urzą­
dzeniach sanitarnych, a zwłaszcza w 
odpowiednio urządzonych studniach 
i uslępach. Braki te w znacznym stc 
pniu przyczy niają się do szerzenia 
duru brzusznego.

Sprzedaż artykułów spożywczych, 
a zwłaszcza owoców, pod względem 
hygjenicznym pozostawia jeszcze du 
żo Jo życzenia i wymaga znacznego 
wzmożenia nadzoru.

Sprawa mleczarń i sprzedaży 
mleka, wobec slwierdzenia, iż nieje 
dnokrotnie większe epidemie duru

brzusznego u nas były wywołane 
przez mleko, nabiera pierwszorzęd­
nego znaczenia. Wszystkie mleczar­
nie i wytwórnie przetworów' mlecz­
nych, zw łuszczą małe, rozrzucone po 
y iorkach i miasteczkach, powinny 
być poddane kontroli, czy odpowia­
dają wymaganym przepisum i po­
winny znajdować się pod stałym nad 
zorem sanitarnym. Również należy 
baczną uwagę zwrócić na sprzedaż 
mleka, zwłaszcza dostarczanego 
przez prywatnych dostawców ze 
wsi do miast.

Ci ais obce
Lwów 7. grudnia.

Ciała obee mogą przebywać przez 
dłuższy czas w mózgu, nie wykazując 
większych i wybitniejszych dolegliwości, 
za wyjątkiem bulu głowy, osłabienia in­
teligencji, osłabienia wzroku. Zagadnie­
niem tem z? jął się dr. L. Dretzka w szpi­
talu miejskim w Detroit, który zoadal 
los 2.308 chorych po ranaeh postrzało­
wych mózgu. U wielu chorych stwierdzo­
no ciało obce w mózgu, nie wywierające 
zupełnie żadnego wpływu ujemnego na 
organizm. Najciekawszy jednak był opi­
sany przypadek chorobowy u negra, któ-

Lwów 7. grudnia.
Do wniosku tego doszedł dyrektor 

instytutu witaminowego w Oslo E. ?oul- 
son. Na zjawisko to zwrócono uwagę je­
szcze w czasie wojny w Wiedniu, gdzae 
zwrócono uwagę, że pewne schorzenia 
oczu, powodowane brakiem witamin A 
występują rzadziej u kobiet, zwłaszcza 
kobiet w okresie ciężarnym, aniżeli u 
mężczyzn, Podobnie także choruje mniej 
kobiet na krzywicę, powstającą jak wia­
domo, pod wpływem braku witamin D. 
Dr. Poulson tłumaczy to zjawisko ochro­
ną kobiety rodzącej przez przyrodę. Ba-

l/w ów  7. nrudnia.
W  miarę rozwoju 9portu i przywią­

zania do niego wielkiej wagi, i przez 
świat lekarski, usiłowano nadać mu 
charakter czynnika leczniczego. Spurt 
też usiłowano także wprowadzić do 
lecznictwa chorób nerwowych, w 
szczególności tych schorzeń, które głó­
wnie leczone są psychoterapią, iijk 
neuraslenja i histerja.

Człowiek nerwowy jest w duże" 
mierze wykwitem kultury współcze­
snej, współczesnego tempa nerwowe­
go życia i psych.cznych walk, które 
staczać obecnie musi. Człowiek zdro- 
wv 6toczy łatwo walkę z przeciwno­
ściami, kióre życie współczesne w tak 
dużej ilości nam stwarza. Inaczej 
przedstawia się ta sprawa z ludźmi 
nerwowymi, którym brak nartu woli 
i ducha, a których cechuje cbwiej- 
ność, niepewność, lękliwość i wyczer­
panie. Sport dla ludzi tych identyfi-

Małe na ogół uświadomienie lud­
ności sprzyja, rzecz prosta, szerzejiiu 
się chorób zakaźnych. Zaradzić temu 
należałoby przez propagandę, droga 
wydawania ulotek? pouczeń dla ro­
dzin osób chorych, jak należy zacho­
wać się w razie choroby zakaźnej w 
domu, aby uchronić się od zarażenia 
się. odczytów, pogadanek w szkołach 
i t p.

Na przeszkodzie jednak temu stoi 
brak odpowiednich kredytów. Cięż­
kie warunki materjalne, brat pracy, 
niedostateczne odżywianie, a zwła­
szcza nadmierne skupienie ludności, 
szczególniej w dużych miastach, z po 
w od u głodu mieszkaniowego —  
wszystko to stwarza jak najlepsze 
warunki dia szerzenia chorób za­
kaźnych

w mózgu.
ry pod wpływem zmęczenia dostał napa­
du drgawek epileptycznych. Leuarze cho 
rób nerwowych nie mogli postawić od­
powiedniego rozpoznania,1 badanie nato­
miast promieniami Roentgena wykazało, 
żr w mózgu znajduje się ostrze, półtora 
cala długie. Drogą chirurgiczna ostrze 
noża usunięto i chory wyzdrowiał. Cho­
ry podał, że przed 10 laty brał udział w 
jakiejś bóiee, ale z powodu braku dole­
gliwości nie zgłosił się zupełnie do le- 
Karza. Przez blizko lat tedy dziesięć no­
sił w swym mózgu ostrze noża i praco­
wał przyten, bez wszelkich dolegliwości.

dania nad bykami i krowami wykazały, 
że np. witamin A jest 15 razy więce, 
u krowy, aniżeli u byka Ilość witamin 
zmniejsza się u kobiet, gdy przechodzę 
w okres pokwitania. Nadmiar natomiast 
witamin ma uczynić zadość wymaganiu 
kobiety ciężarnej i dziecka będącego 
w łonie. Nagromadzenie się witamin roz 
począć się ma podobno już bardzo wcze­
śnie. bo już dziewczęta 5-cic letnie wy- 
aazują więcej witamin, aniżeli chłopcy. 
I dlatego też kobiety są mniej wrażliwe 
na brak w :tamin.

kować się powinien z wypoczynkiem, 
zarówno fizycznym iakoteż i umysło­
wym, a wypoczynku tego rue dają te 
sporty, które wymagają wielkiego na­
pięcia nerwów i wysiłku zarówno £i- 
zycizinego, jak i umysłowego. A wiec 
SDort automobilowy i motocyklowy, 
szermierka, zawody pływackie i W9zel 
kie zawody te, gdzie toczy się walka o 
rekord. Ludzie nerwowi uprawiać win­
ni tylko te sporty, które nie wymagają 
od nich żadnego wiekszegc wysiłku. A 
s-portem takim jest często głębokie od- 
decharie przy otwartem oanie, gim­
nastyka szwedzka a zatem nie na 
przyrządach, wymagających specjal­
nej zręczności, ani specialnego napię­
cia nerwów, lub wieszcie gimnastyka 
rytmiczna, gdzie w takt dźwięków zda 
la od denerwujących go myśli, wyko­
nuje się miaro-we, a dla zdrowia oo- 
żądant ruchy.

Temnis i pływanie w locie, spacery

spokojne w jesieni, ślizgawka w zimie 
wykonana spokojnie, w  miłeir towa­
rzystwie —  są to jedyne i właściwe 
spurty dla ludzi nerwowych. Jeśli rue 
dycyna sportowa zwalcza dziś wszel­
kie nadużywanie sportu, wszelkie re­
kordy i niezwykłe wysiłki, to temibar- 
dziej je izwalcza u luazi nerwowych. 
Dla ludzi nerwowych, uprawiających 
sporty, obowiązywać powinna sta/ra 
zasada łacińska: „festina lento" —
„spiesz się powoli".

L a u r e a t  n a g r o d y  
Nobla z  d z ie d z in y  
m e d yc yn y ,

Lwów 7. gr uciuła.
Nagrodę Nobla z dziaiu medycyny zi 

rok bieżący otrzymał prof. Karol Latt- 
sleiner, Wiedeńczyk, pracujący od 8 lat 
w Instytucie Rockfellepa w Nowym Jor­
ku. Nagrodę tę otrzymał za prace ogło­
szoną jeszcze przeć. 30 laty o tzw. gru­
pach krw „ Badania te znalazł; prak­
tyczne zastosowanie w medycynie sądo­
wej i w lecznictw.e. W lecznictwie umo­
żliwiły one ustalenie warunków, w ja­
kich przeprowadzać można tzw. trans­
fuzję krwi, tj. przetaczanie krwi z ustro 
ju człowieka zdrowego do ustroju czło- , 
wieka chorego.

Przed odkryciem LaLsteinera, doko 
nywano wprawdzie transfuzji krwi, do 
konywano ,ednak jej w ostateczności, 
gdy wszelkie inne środki zawiodły, 
a śmierć była nieuniknioną. Transfuzja 
bowiem była wtedy zabiegiem bardzo 
niebezpiecznym, prowadzącym przeważ­
nie do śmierci. Dzięki badaniom Latt- 
steinera stała się transfuzja krw i zabie­
giem częstym i skutecznie w  prze 
biegr rozmaitych schorzeń stosowanym 
a dowodem tego jest fakt, że w r. 1929 
wykonano w szpitalach nowojorskich 
7000 transfuzji krwi.

Prof. Lattsteiuer mieszkał przed woj­
ną przez szereg lat w Wiedniu, jako 
skromny docent i prosektor jednegc 
z mniejszych szpitali wiedeńskich. Z( 
względów zarobkowych zmuszony by  
W>edeń opuścić, zamieszaał, mając ju; 
lat pięćdziesiąt kilka, początkowo w Ho- 
landji, a następnie powołany został d< 
instytutu Rockieliera w  Nowym Jorku 
Lekarska prasr niemiecka akcentuje za­
chowanie się Uniwersytetu wiedeńskie­
go, który niedocenił badań i piać prof 
Lattsteinera i nie stworzył dla niego 
w »Wiedniu odpowiedniego warstatn 
pracy.

m d Z Y N K A  Z D R O W IA .
Sędzia apelacyjny we Lwowie. Spra­

wa przez Pana poruszona, objętą będzie 
jedną z najbliższych pogawędek lenar- 
skich Polskiego Radja.

„Żona kupca", Lwów. Dolegliwości, 
o  którycn Pani pisze, stoją niewątpliwie 
w związku z Pan: schorzeniem, bez
wstydu i lęku opowiedzieć to swemu le­
karzowi.

R. S., Brody. I zęby mieczne wyma­
gają niejednokrotnie plomb zwrócić się 
tedy do dentysty.

Marja H., Bursztyn, uwszem, zło1 o 
stosuje obecn ie medycyna do leczenia 
rozmaitych Dostaci gruźlicy, zwłaszcza 
skóry. Są to ilości niezmiernie drobne, 
a dla ustroju trujące.

„W stydliwa", Lwów. Odpowiedź by­
ła w dodatku „Medycyna i Z d r o w i  
w zeszłym tygodniu.

Organizm ko bioty
b o g a ts z y  i y  ttktarniny, a n iże li m ę sk L
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Lwów, 7. grudnia.
Już oddawna było rzeczą zimną, 

że poziom umysłowy dzieci w klasie 
jest nierówny, słcutkiem czego wy­
czerpanie przepisanego- materiału 
naukowego natrafia na wielkie prze­
szkody. W  zwyczajnej masie szkolnej 
spotykamy dzieci z środowisk bar­
dzo kulturalnych i zupełnie prymity­
wnych, ponadto niezależnie od śro­
dowisk mamy dzieci wybitnie zdol­
ne, przeciętnie zdolne i nieuzdolnio- 
ne, albo nawet upośledzone umysło­
wo. Prowadzenie nauki w tak róźno- 
litej masie jest szkodliwe dla dzieci 
wybitnie uzdolnionych, które się ze 
względu na inne sztucznie wstrzy­

muje w rozwoju, szkodliwe jest tak­
że i dla słabo uzdolnionych, gdyż po­
niża się je w oczach kolegów, wpaja 
się w nich pessymizm, wykształca 
złośliwość, wywołuje protes^ obła­
wiający się przeważnie w kierunku 
ujemnym, Traci na tern także i sani 
środek masy, albowiem wielu z nich 
awansuje chwilowo na celujących, in­
ni znowu, zaliczeni mylnie do grupy 
nieuzdolnionych, (nauczyciel nie jest 
w stanie tak szybko zorjentować się 
w materjale i uczniowskim) dzielą 
wszystkie ich niedole i zarażają się 
głupotą. (Głupota jest zaraźliwa, na­
piszemy o tern osobno przy sposob­
ności).

J a k  je s t  z a g ra n ic ą .
Na podstawie tycb obserwacyj 

wyłoniła się w ostatnich latach po­
trzeba rozdzielenia masy przynaj 
mniej na trzy gruny według stopnia 
uzdolnień umysłowych. Zasadę se- 

'  lekcji zaczęto stosować najpierw w 
Ameryce" następnie w Europie, a 
szczególnie wT Niemczech (Mann­
heim, Frankfurt nad Menem, Lipsk, 
Hamburg itd ), w Aus-trji (Wiedeń), 
i w Belgji (Bruksela). Selekcję ucz­
niów przeprowadzano z początku na 
podstawie opinji grona nauczyciel­
skiego, ale jak 10-łetnie doświadcze­
nie w szkołach lipskich wykazało, 
opinja ta jest niewystarczająca. W o­
bec tego wprowadzono metodę tes­
tów, ustalonych z góry przez psycho­
logów. Metoda ta jest lepsza, lecz tu 
wyłoniła się inna trudność. Trzeba 
było najuierw nauczycielski persona) 
wyszkolić odpowiednio w przepiowa 
dzaniu eksperymentów testowych, 
które przynajmniej w danym rejonie 
muszą być wykonane jednakowo.

Dotychczasowe wy niki różniczko 
wania klas zagranicą okazały się 
zbawienne. Najpierw zmniejszył się 
procent repelentów, następnie pod­
niósł się stopień moralności szkol 
uej, wreszcie program naukowy mógł 
być w całości wyczerpany.

R ó żn ic zk o w a n ie  klas  
w  s zk o ła c h  

w  a r s  za  w sk ic h .
Inicjatywę wprowadzenia zasady 

selekcji do szkoły polskiej podjęło 
pierwsze nauczycielstwo warszaw­
skie. Korzystając z tego, że każda 
gzkoła powszechna w stolicy posia­
da po kilka oddziałów równorzę 
nych, podzielono klasy na trzy gru­
py: mocne, średnie i słabe. W  moc­
nej pomieszczono 45 dzieci, w śred­
niej 40, w słabej 30. Do klas słabych 
zaproszono nauczycieli, którzy się 
zgłosili dobrowolnie. Celem ułatwie­
nia im przygotowań do lekcyj poglą­
dowych, liczba godzin tygodniowo 
została zmniejszona o  dwie. Ze wzglę 
du na trudności terenowe i organi­
zacyjne podział na grupy ściśle we­
dług wyników badan .testowych nie 
mógł być przeprowadzony, ponadto 
w każdej szkole musiano uwzględ­
niać miejscowe warunki.

Mimo stosunkowo Hberalnego sto 
sowania metody doboru, wyniki o- 
kazaly się nader korzystne. Według 
statystyki w pierwszych klasach 
szkół warszawskich ilość repelentów 
wynosiła stale przeszło 20 procent.

W  roku szkolnym 1927./8 było ich 
23.6 proc., w roku następnym 20.2 
proc. Zaś w roku 1029/30 ilość repe­
lentów w klasach zróżnicowanych 
spadła do 7.5 proc. czyli prawie 
trzy razy mniej. Program naukowy 
w klasacn silnych zostai wyczerpany, 
jedynie w klasach słabych pozostały 
pewne zaległości. W  niektórych kła 
sach silnych okazało się, że program 
może być znacznie posunięty na­
przód.

Ten nieoczekiwany wynik da0e 
wiele do myślenia. Przedevrszvst- 
kiem uzasadnia potrzebę selekcji 
uczniów, a z dotychczasową przypad 
kowością trzeba w interesie samych 
dzieci jak najrychlej skończyć. Selek 
cja da się przeprowadzić w kazdcm 
niemal większem mieście, gdzie jest 
kilka szkół tego samego typu. Nie 
da się natomiast uskutecznić na wsi, 
ale tam znowu materjał uczniowski 
nie jest tak różno lity, jak w mieście.

S ciekcia  m* s zk o ła c h  ś re d n ic h .
Zdaje się, że ji szcze ciekawsze 

wyniki dałaby selekcja w szkołach
średnich. Wprawdzie dc gimnazjum 
wyższego przychodzi już materjał 
dwukrotnie przebrany, jednakowoż

i tu skutkiem rozgałęziania się indy 
widualności można spotkać około 20 
proc. materjalu słabego. Wyraz ,,sła- 
by‘‘, czy też nieudolny, należy przy 
szkole średniej ZDacznie ograniczyć.

Jeżeli bowiem jakiś uczeń "gimna­
zjalny uchodzi za nieudolnego, to z 
tego nie wynika bynajmmej, aby 
011 był nieudolny pod każdym wzglę­
dem. Uczeń taki nie nadaje się tyl­
ko do przeprowadzenia planu nau 
kowego danego typu j szkoły, może 
być natomiast uzdolniony nawet wy­
bitnie zdolny do innej nauki. Gdyby 
się rodzice chcieli z tym faktem li­
czyć, gdyby nie ulegali tradycji, czy 
też ambicjom familijnym, , można Dy 
niejednemu młodemu człowiekowi 
oszczędzić mitręg] uczenia się rze­
czy, które w nim nie wzbudzają żad­
nego zainteresowania, które wjpa- 
czają mu tylko charakter i  czynią 
nieszczęśliwym na całe życie.

Zastosowanie zasady seiekcji w 
szkołach średnich dopomogłoby w 
walce z obowiązującymi przesądami, 
które podtrzymują kastowo.ść w ga­
łęziach wiedzy. Dlaczego zawód ar- 
tysty-dekoratora,' czy artystycznego 
ślusarza ma być niższy, względnie 
gorszy od urzędnika z maturą, który 
wystawia przy okienku recepisy. —  
Kto wie, czy z puuktu widzenia in- 
dywidual.zinu praca dwóch pierw­
szych nie jest bardziej twórcza :  war 
tościowa.

U nas we Lwowie zasada selekcj. 
jeszcze nie została wprowadzona, a- 
te nasz teren znakomicie nadaje się 
do przeprowadzenia próby i o tein 
prędzej czy później trzeba będzie po 
myśleć. ;

Lwów 7. grudnia.
Instytucja psychologów szkolnych za­

granicą, a szczególnie w Niemczech i A- 
meryce jest już oddawna uprowadzona 
w życie. U nas stawia się dopiero pierw­
sze kroki. I na ten właśnie kroK zdobyły 
się niektóre gimnazja żeńskie w War­
szawie. Funkcje te powierzono dr. Ja­
dwidze Szmydtównie, która w ostatnim 
zeszycie 'JlPrzegiądu Pedagogicznego" 
złożyła sprawozdanie z roku swoiej pra­
cy. W ciągu roku zdołała przeprowadzić 
badania zbiorow e z 99 uczenicami w 
trzech klasach czwartej gimnazjalnej 
oraz 29 badań indywidualnych Następ­
nie przeprowadziła badania -w klasach 
wstępnych, oraz szereg egzaminów7.

Praca psychologiczna ograniczyła się 
do badania inteligencji, pamięci i uwagi. 
Zdobyte obserwacje omawiane były na 
konferencjach nauczycielskich i z rodzi­
cami, oraz lekarką zakładu. Zaintereso­
wanie dla nowej pracy musiało być dość 
duże, skore szereg innych zakładów zde­
cydował się wprowadzić także u siebie 
tę instytueją.

Może się ona bardzo rozwinąć, jeżeli 
się pracę postawi na odpowiednie tory. 
Jeżeli psycholog szkolny zajmie się naj 
pierw uczniami, którzy mają trudności 
w nauce i przyjdzie im z odpowiednią 
poradą i pomocą, wówczas instytucja ta 
okaże sięJ tak potrzebną, jalc instytucja 
lekarza szkolnego.

Dlatego dobrze zubrał się do rzeczy 
Poznań, siwarzając Miejskie laborato­
rium psychologiczne, gdzie przy pomo­
cy testów- bada sie dzieci, podejrzane 1

o anormalny rozwuj. Ilość bowiem dzie­
ci anormalnych, szczegóimo w szkołach 
powszechnych jest dość pokaźna; świad­
czy o tern fakt, że zaraz z początku 
wspomniane labóratorjum musiało wyłą­
czyć G7 dzieci, które odesłano do szkoły 
specjalnej dla dzieci umysłowo upośle­
dzonych, gdzie będą poddane osobnej 
obserwacji.

Przy tej sposobności nie od rzeczy 
będzie poinformować Czytelników, ia'ki(= 
to objawy upośledzenia umysłowego naj­
częściej spotyka się wśród ludzi. Są one 
następujące:

1) Imbeeillitas —  choroba wywołana 
przeważnie drogą dziedzictwa.’ Chorują 
na nią dzieci, których rodzice byli alko­
holikami, cierpieli na lues lub tyfus. 
Uszkodzenie płodu w łonie matki albo 
nieszczęśliwy poród mogą być także 
przyczyną ogólnego niedorozwoju i upo­
śledzenia umysłowego.

Dziecko może czasem zdracizać pew­
ne właściwości niezwykłe w budowto 
czaszki przeważnie jednak wygląda nor­
malnie. Rozwija się jednak wolniej niż 
inne, czasem ma wygląd młodego sta­
ruszka, jaką się, ma otwarł e usta itp ,,

Pod względem psychicznym dziecko 
takie ciężko się orjentuje, pamięć jest 
tępa,^dostaje ataków szału, ucieka z do­
mu, szczególnie zaś jest groźne pod 
względem moralnym, gdyż jest mniej 
wrażliwe na różnice między dobrem 
a złem, zaś popęd seksualny występuje 
wcześniej niż u dzieci normalnych.

2) Idiotyzm. Źródła choroby mniej- 
więcej te same. ce przy imbeeillitas.

w Polsce.
Zewnętrzne objawy: anormalna budowi 
czaszki, zniekształcenia na ciele, ataki 
epileptyczne, sknreze, osłabienie, nie-
normalna reakcja na podniety.

Skutkiem wrodzonej tępoty mozgo, 
wej, nie da się nauczyć sztuki czytania 
i pisania, ruchy bowiem mięśni ulegają 
często albo zahamowaniu albo też są tak 
gwałtowne i bezcelowe, że o jakimkol­
wiek treningu nm ma mowy. Na ogół 
ruchy idiotów zdradzają uderzające u- 
bóstwo form i mają charakter stereoty­
powy. Idjntyzm ma bardzo wiele od­
mian. Ze względu na zaraźliwość ru­
chów w az objawy sadyzmu, jakie po­
wstają u dzieci normalnych na widok 
idioty, oddzielenie chorego jest rzeczą 
konieczną. ;

3) Kretynizm. Jest to rzadziej u nas 
spotykany objaw upośledzenia, najczę­
ściej w okolicach górskich. Charaktery­
styczne dla kretynizmu odznaki wew­
nętrzne są: karłowatość, makroeefalja,
wysunięty naprzód brzuch, sfałdowana 
skóra, w o!e, gęsi chód itp. —  Chorobą 
tą zajmują się szczególnie lekarze nie­
mieccy, gdyż w Alnaeh mają poddostat- 
kiem inaterjalu doświadczalnego który 
zaluoma tamtejsze szpitale. Niektórzy 
twierdzą, że choroba ta jest uleczalna, 
jeżeli terapję zacznie się od dziecka.
Próby leczenia woiów jodem, który Au- 
strja dostarczam z urzędu najbardziej 
dotkniętym okolicom, zawiodły. Widocz­
nie na przerost gruczołu tnrezykowego 
wpływa nie brak jodu w wodzie gór­
skiej. lecz jakieś inne dotychczas nie­
znane czynniki,


